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Gen. Prawin złożył życzenia 
Rządu RP prezydentowi Pieckowi 

premierowi Grotewohlowi 
i ministrowi Dertingerowi

BERLIN; (PAP). Szef Pol­
skiej M isji Wojskowej w Ber­
linie, generał Prawin, wysto­
sował do prezydenta Demokra 
tycznej Republiki Niemieckiej 
Wilhelma Piecka pismo, w któ 
rym w imieniu rządu polskiego 
i w imieniu własnym składa 
życzenia z okazji wyboru W. 
Piecka na prezydenta Republi-

W piśmie tym generał Pra­
win stwierdza m. in., że w wy­
borze prezydenta Piecka naród 
polski widzi wyraz woli wszyst 
kich postępowych sił Niemiec, 
pragnących wspólnie z innymi 
miłującymi pokój narodami, 
walczyć o sprawę pokoju i po­
pierać pokojowe współżycie 
narodów.

Pisma o podobnej treści ge­
nerał Prawin skierował do pre 
miera Grotewohla i ministra 
Dertingera.

W odpowiedzi swej prezy­
dent Wilhelm Pieck stwierdza 
m. in.:

„Polityka zagraniczna Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej opiera się na przyjaz­
nym współżyciu ze Zw. Ra­

dzieckim, krajami demokracji 
ludowej oraz wszystkimi m i­
łującymi pokój narodami. Rząd 
naszej Republiki uczyni wszy­
stko, by przeciwstawić się szo­
winistycznej akcji, którą pań­
stwa imperialistyczne prowa­
dzą wśród narodu niemieckie­
go, akcji skierowanej przeciw­
ko Zw. Radzieckiemu i nowej 
postępowej Polsce. Granica na 
Odrze i Nysie jest granicą po­
koju pomiędzy narodem nie­
mieckim a polskim“ .

Premier Grotewohl wyraża 
w swej odpowiedzi zdecydowa­
ną wolę rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, utrwa 
lenia pokoju oraz zabezpiecze­
nia podstaw dobrosąsiedzkiego 
współżycia z narodem polskim.

Minister Dertinger, dzięku­
jąc generałowi Prawinowi za 
życzenia, oświadczył, że spra­
wa granicy niemiecko-polskiej 
na Odrze i  Nysie została osta­
tecznie i jednogłośnie zaakcep­
towana przez naród niemiecki 
w uchwale Izby Ludowej. Nie 
istnieją przeto już żadne pro­
blemy, mogące dzielić oba są­
siadujące narody — niemiecki 
i  polski.

Hołd pamięci 
marszałka Tołbuchina

Przeciw naruszaniu K arty  
Narodów Zjednoczonych

Konferencja prasowa u min. Wyszyńskiego w Lakę Success
N O W Y  JORK (PAP), —- Dnia 18 bm. wieczorem odbyła 

się konferencja prasowa ti radzieckiego ministra spraw zagra- 
nieśnych, A . Wyszyńskiego, szefa delegacji radzieckiej na bie­
żącą sesję Generalnego Zgromadzenia O N Z. Na wstępie kon­
ferencji, minister Wyszyński oświadczył dziennikarzom, że 
pragnie omtłwić zagadnienie zbliżających się wyborów trzech 
niestałych członków Rady Bezpieczeństwa na miejsce ustępu­
jących przedstawicieli: Argentyny, Kanady i  Ukrainy, a to ze 
względu na pewne szczególne okoliczności tej sprawy.

Wiemy — przypomniał mi­
nister Wyszyński — że wybo­
ry  niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa są rzeczą dość 
złożoną i delikatną, ponieważ 
do Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wchodzą, prócz 5 sta 
łych członków Rady Bezpieczcń 
stwa, 54 państwa, z których 
każde ma prawo do ubiegania 
się o niestałe miejsce w Ra- 

Jednakże takich niesta-

SOFIA (PAP). W Bułgarii 
ogłoszono 3-dniową żałobę w 
związku ze śmiercią marszał­
ka Związku Radzieckiego Toł­
buchina.

BUKARESZT (PAP). Cała 
Rumunia pogrążona jest w ża­
łobie po śmierci marszałka 
Związku Radzieckiego Tołbu - 
china. Prasa poświęca wiele 
wiejsca wspomnieniom o 
Zmarłym.

PRAGA (PAP). Naród cze­
chosłowacki głęboko odczuł 
w ierć marszałka Fiodora Toł­
buchina. W osobie marszałka 
Tołbuchina — pisze „Obrana 
Lidu“  — straciła armia ra­
dziecka bohatera, którego na­
zwisko związane jest na wieki 
* wyzwoleniem szeregu krajów 
Europy spod jarzma faszy- 
stowskiegt>.

Wszystkie dzienniki zamie­
ściły w żałobnych obwódkach 
portret Zmarłego.

PARYŻ (PAP). Niemal 
wszystkie dzienniki paryskie 
zamieszczają obszerne nekrolo 
gi marszałka Tołbuchina.

i „Humanite“  pisze: „Śmierć 
Tołbuchina jest ciężką stratą 
nie tylko dla narodu radziec­
kiego, lecz również dla narodu 
francuskiego, który zachowuje 
uczucie wieczystej przyjaźni 
dla armii radzieckiej“ .

BERLIN (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
Dertinger przesłał na ręce mi 
nistra Wyszyńskiego depeszę 
kondolencyjną w związku ze 
zgonem marszałka ZSRR Toł­
buchina.

Prezydium SED przekazało 
KC WKP(b) depeszę kondolen­
cyjną, w której stwierdza z 
głębokim żalem, że zgon mar­
szałka Tołbuchina stanowi 
wielką stratę dla całego Fron­
tu Pokoju.

A rty k u ł A. Popowa pt. 
j,Ostatnia droga Bohatera“  
omawiający przebieg uroczy­
stości pogrzebowych, które  
odbyły się w Moskwie —  za­
mieszczamy na str. 2.

Społeczeństwo polskie potępia 
szykany reakcji francuskiej 

wobec Louis Aragona
Solidaryzując się * akcją 

Protestacyjną światowej opinii 
demokratycznej przeciwko bez 
Przykładnej próbie pozba­
wienia Louds Aragona praw 
obywatelskich, przewodn. CRZZ 
tow. Al. Zawadzki w imieniu 
8.700 tys. członków Zw. Zaw. 
w Polsce, oraz Polski Komitet 
Dhrońców Pokoju i  Rada 
Związków Artystycznych wy­
stosowały do Związku Intelek­
tualistów w ParySu pisma pro­
testacyjne.

W piśmie tow. Al. Zawadź- 
Kiego czytamy:

»Centralna Rada Związków 
Zawodowych łączy się z prote­
stem wszystkich ludzi miłują- 
ych pokoj na swiecie przeciw- 
o próbie pozbawienia praw o- 

pywatelskich wybitnego syna 
ranch. poetę, pisarza i bojow

nika pokoju, Louis Aragona".
Piętnując haniebną decyzję 

władz francuskich pismo Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju głosi:

Ten akt terroru raz jeszcze 
kreśli jaskrawą granicę mię­
dzy obrońcami pokoju i niepod- 
logłości narodów, a podpalacza 
mi świata, imperialistami i ich 
pomocnikami.

Pismo Rady Związków A r, 
tystycznych stwierdza m. in.:

Wierzymy, że oburzenie opi­
nii publicznej na orzeczenie, po 
dyktowane przez nikczemnych 
podżegaczy wojennych, — po­
wstrzyma senat francuski 
przed zhańbieniem swego oby­
watelskiego sumienia potwier­
dzeniem pozbawienia praw oby 
watelskich jednego z najlep­
szych, najbardziej zasłużonych 
synów narodu francuskiego.

Pismo
min. Dertingera 

do wicemin. 
Leszozyckiego

Wiceminister Spraw Zagra­
nicznych, prof. dr Stanisław 
Leszczycki otrzymał pismo mi­
nistra Spraw Zagranicznych 
Demokratycznej Republiki Nie 
mieckiej Dertingera. W piśmie 
tym minister Dertinger komu­
nikuje, że na stanowisko szefa 
przedstawicielstwa dyploma­
tycznego Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej został wyz,- 
r.aczony literat Friedrich Wolf. 
Równocześnie w piśmie tyra 
czytamy:

„Mam zaszczyt przesłać pa- 
r.u podziękowanie tymczasowe­
go rządu Niemieckiej Demokra 
tycznej Republiki za decyzję z 
dnia 18 października rb., mocą 
której Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej uznał tymczasowy 
Rząd Niemieckiej Demokratycz 
nej Republiki i mianował przy 
nim przedstawicielstwo dyplo­
matyczne. Pozwalam sobie zaz­
naczyć w imieniu mojego rzą­
du, iż naród niemiecki świado­
my jest specjalnej doniosłości 
tej decyzji, która w najwyższej 
mierze przyczyni się do ustale­
nia i pogłębienia stosunków 
szczerej przyjaźni i współpracy 
między naszymi narodami“ .

Życiorysy Friedricha Wol­
fa  i  przedstawiciela dyploma 
tycznego RP przy rządzie 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej Karola Tkocza ma 
mieseczamy na str. $.

Eisler protestuje 
przeciwko werdyktowi 
sądu nowojorskiego
BERLIN (PAP) _  w  dzien­

niku „Neues Deutschland“ u- 
kazał się protest Gerharda Ei­
slera przeciwko haniebnemu 
werdyktowi sądu nowojor­
skiego w sprawie przywód­
ców amerykańskiej partii ko­
munistycznej. Eisler podkre­
śla, że werdykt godzi w  zasa­
dy konstytucji amerykańskiej, 
gwarantującej każdemu oby­
watelowi swobodę myśli i 
przekonań.

Eisler zwraca się do wszyst­
kich  ̂postępowych sił na ca­
łym swiecie z apelem o podję­
cie wspólnej akcji protesta­
cyjnej, celem uwolnienia ska­
zanych.

dzie.

łych miejse jest tylko 6, skąd
wynikają wszystkie trudności. 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych może jednak łatwo tru 
dnośei te usunąć, jeżeli wszy­
scy członkowie Organizacji wy­
kazują dobrą wolę i pozostają 
wierni tradycji, która ustaliła 
się zgodnie z zasadą wyrażoną 
w art. 23 Karty ONZ. Artykuł 
ten stwierdza, że przy wybo­
rach niestałych członków do 
Rady Bezpieczeństwa należy 
również zwracać baczną uwagę 
na sprawiedliwą reprezentację 
geograficzną. Istniejące dotych 
czas w tej sprawie porozumie­
nie — powiedziałbym porozu­
mienie dżentelmeńskie — było 
skrupulatnie wykonywane i dla 
tego wybory do Rady Bezpie­
czeństwa, mimo przejściowych 
tarć, dawały pozytywne wy­
niki.

Zasada sprawiedliwej repre­
zentacji geograficznej oznacza, 
że w Radzie Bezpieczeństwa 
winny być reprezentowane 
wszystkie główne strefy świa­
ta, zgodnie z czym winny być 
również rozdzielane miejsca 
między niestałymi członkami 
Rady. W myśl tej zasady i u- 
stalonej w związku z nią tra ­
dycji, kraje danej strefy geo­
graficznej, po uzgodnieniu spra 
wy pomiędzy sobą, przedsta­
wiały swego kandydata na nie­
stałe miejsce w Radzie Bezpie­
czeństwa, a z tą kandydaturą 
liczyły się wszystkie pozostałe 
delegacje jako z faktem, nie 
wnikając w to, dlaczego w cha 
rakterze przedstawiciela danej 
strefy zaproponowano ten kraj. 
a nie inny.

(Dokończenie na sir. 3-ej)

Pełny skład Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej

PEKIN (PAP), Agencja Nowych Chin donosi, ie  na ostat­
nim posiedzeniu Rady Centralnego Rządu Chin Ludowych 
zatwierdzono jednomyślnie szereg najwyższych stanowisk 
państwowych. Rada mianowała czterech wicepremierów Pań­
stwowej Rady Administracyjnej, generalnego sekretarza 
i członków tej Rady, ministrów rządu centralnego, wiceprze­
wodniczącego Ludowej Rady Wojskowej, szefa sztabu gene­
ralnego i  jego zastępcę, wiceprzewodniczących Najwyższego 
Sądu Ludowego itd.

Pełna lista Centralnego Bzą 
du Chin Ludowych przedsta­
wia się następująco: 

Przewodniczący Centralnej 
Rady Rządowej — Mao Tse- 
tung.

Ministrowie: spraw zagra­
nicznych — Czu En-lai 

spraw wewmęłrznych — 
Hsieh Czueh-tsai 

bezpieczeństwa publicznego 
— Lo Żui-czing

finansów — Po Yi-po 
handlu — Yeh Czd-czuang 
ciężkiego przemysłu — Czen 

Yun
przemysłu włókienniczego — 

Tseng Szan
aprowizacji — Yang Li-sen

lekkiego przemysłu — Hwang 
Yen-pel

komunikacji — Teng Tai- 
juan

poczt i telegrafów — Czu 
Hsueh-van

komunikacji — Czang Po­
czuci

rolnictwa — L i Szu-czeng 
leśnictwa — Liang Hsi 
urządzeń wodnych — Fu 

Tso-Ji
pracy — L i Li-san 
kultury — Szen Yen-ping 
oświaty — Ma Hsu-lun 
zdrowia publicznego — Li 

Teh-czuan
sprawiedliwości — Ezih 

Liang.

Szefem generalnego sztabu 
mianowano gen. Hsu Hsiang- 
cziena. Naczelnym dowódcą 
chińskiej armii wyzwoleńczej 
jest — zgodnie z poprzednią 
uchwałą Rady Centralnego 
Rządu — gen. Czu Teh.

Odbudowa chińskiego 
kolejnictwa

PEKIN (PAP) — Jak podaje 
agencja Nowych Chin, do dnia 
10 października br. oddano do 
użytku 18 tysięcy 400 km l i ­
n ii kolejowych, co stanowi o- 
koło 70 proc. ogólnej długości 
lin ii Itolejowych w Chinach. 
Do końca roku przewiduje się 
uruchomienie dalszych 1.870 
km torów kolejowych.

Wielka manifestacja 
w Szanghaju

PEKIN (PAP) — W Szang­
haju odbyła się z okazji wy­
zwolenia Kantonu i portu A- 
moy olbrzymia manifestacja, 
w której udział wzięła cała lud 
ność pracująca oraz młodzież 
szkół średnich i  wyższych.

Min. Andrzej Wyszyński

W walce o przekroczenie planów

Zakłady „Elektro“ wykonały 3-Ietni plan 
produkcji energii elektrycznej

Napływające w dalszym ciągu meldunki o wykonaniu pla­
nu 3-letniego mówią o poważnych osiągnięciach naszego prze­
mysłu, będących przede wszystkim wynikiem stałego wzrostu 
wydajności pracy.

Budowa Centralnego Domu PZPR

W s*yWam tempie rosną m itry  Centralnego Domu PZPR. Budynek, składający się 
z > otohow, zostanie w stanie surowym ukończony do końca listopada br.

F o to  A R

Zakłady „Elektro", podległe 
Zjednoczeniu Energetycznemu 
Zagłębia Węglowego, wykona­
ły  w dniu 18 bm. przedtermi­
nowo 3-letni plan produkcyjny 
energii elektrycznej.

Do czołowych przodowni­
ków pracy na terenie zakła­
dów należą robotnicy brygad 
warsztatowych i  remontowych, 
a w szczególności Ludwik 
Ćwiek i  Paweł Białek, dzięki 
którym znacznie skrócono czas 
remontu maszyn i urządzeń 
oraz  ̂ uniknięto dłuższych po­
stojów i  awarii.

P la n  p ro d u kcy jn y  
w yko n an y  w  100,2 proc.
Łódź, (koresp. w ł.). Zjedno­

czone Zakłady Przemysłu Ka- 
peiuszniczego, grupujące fa ­
bryki w Łodzi, Bielsku, Bia­
łej, Częstochowie, Złotorii i 
Dębnie, wykonały w dniu 2 
października 3-letni plan pro­
dukcji w 100,2 proc.

Plan został zrealizowany na 
13 dni przed terminem powzię 
tym w zobowiązaniu poszcze­
gólnych załóg fabrycznych.

Dalsze osiągnięcia
przem ysłu jedw abniczo - 

galan tery jnego
Łódź (koresp. w ł.). Po suk­

cesie PZPJG Nr 1 w Łodzi, 
które pierwsze wykonały plan 
roczny w dniu 24 sierpnia br., 
o wykonaniu planu rocznego 
donoszą również Państwowe 
Zakłady Przemysłu Jedwabni­
czo - Galanteryjnego Nr 8 w 
Łodzi.

Śląskie zakład y  
przem ysłow e  

w yko n u ją  p lan y
(Koresp. wl.). Dnia 20 bm. 

wykonała swój plan roczny Ce 
gielnia „Bielszowice“ .

Dnia 17 bm. Oddział PPB 
N r 8 w Zabrzu wykonał plan 
roczny, przerabiając 411 miln.

Cały kraj manifestuje 
braterskie uczucia fila ZSRR

Komitety obchodu „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej“ meldują w dal­
szym ciągu o wynikach ! deka­
dy „Miesiąca". Tysiączne ma­
sy ludowo miast i ws.i biorą 
żywy udział w imprezach „Mie 
siąca“ , powiększając jedno - 
cześnie szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

W województwie poznańskim 
łącznie z Ziemią Lubuską od­
było się w ciągu 10 dni ponad 
3 tys. imprez i zebrań, w któ­
rych uczestniczyło pół miliona 
osób. Gorąco przyjmuje lud­
ność wiejska występy robotni­
czych zespołów artystycznych.

Filmy radzieckie i wystawy 
fotograficzne organizowane wc 
wsiach woj. gdańskiego przez 
36 ekip objazdowych Filmu 
Polskiego obejrzało dotychczas 
przeszło 120 tys. ludności wiej 
skiej województwa.

Ludność Żyrardowa zbiera 
fundusze na budowę pomnika 
Wdzięczności dla Arm ii Ra­
dzieckiej.

Mieszkańcy Sierpca zajęli 
się uporządkowaniem i upięk­
szeniem grobów żołnierzy pol­
skich i radzieckich. Czynione 
są również przygotowania do 
wzniesienia pomnika Wdzięcz­
ności dla Arm ii Radzieckiej.

złotych. Plan 8-letni oddział 
ten wykonał w 139 proc.

Dnia 11 bm. wykonały plan 
8-letni Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego Nr 2 „Lenko“ w 
Bielsku.

Załoga Wytwórni N r 12 Zjed 
noczonych Zakładów Kokso­
chemicznych melduje, te w dniu 
9 bm. przekroczyła plan rocz 
ny, dając 108,2 proc. planu. 
Przedterminowe zakończenie 
planu rocznego jest wynikiem 
zobowiązania załogi, która w 
ten sposób pragnęła uczcić 
rocznicę wielkiej Rewolucji 
Październikowej, (al.).

N a 44 d n i przed  term inem
(Koresp. w ł.). O wykonaniu 

rocznego planu obrotów mel­
duje Centrala Handlowa Cera­
miki w Łodzi. Termin realiza­
cji planu ustanowiony został 
przez załogę na dzień 15 listo­
pada br. dla uczczenia 5 rocz­
nicy Manifestu Lipcowego. Ze­
spolony wysiłek całej załogi, 
umożliwił jednak wykonanie 
zobowiązań na 44 dni przed 
przyjętym przz załogę termi­
nem.

37 m ilion ó w  zł 
oszczędności

(Koresp. w ł.). Jedna z naj­
poważniejszych fabryk kielec­
kich — Zakłady Wytwórcze 
CSS Społem — wykonała już 
100 proc. rocznego planu pro­
dukcji. Plan za miesiąc wrze­
sień został przekroczony o 44 
proc., roczny plan oszczędno­
ściowy, wyrażający się cyfrą 
37 miln. zł wypełniono do 1 
października.

W tych wspaniałych osią­
gnięciach fabryki, niemałą za- 
sług-ę mają wybitni przodow­
nicy pracy i racjonalizatorzy 
z pracownikiem mydlarni tow. 
Stanisławem Dziewięckim, pa- 
kowaczką działu kosmetyczne­
go, tow. Leokadią Bieniak, zbi 
jaczem skrzynek drewnianych, 
tow. Tadeuszem Filipowiczem, 
pracownikiem działu bulionów 
tow. Henrykiem Stanisławia- 
kiem i innymi.

(Iw.)

Depesza KC PZPR do KC 
Komunistycznej Partii Izraela

Do
Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Izraela 
Tel - Aviv

Drodzy Towarzysze!

Nie mogąc wysłać delegacji 
na Wasz I I  Kongres partyjny, 
przesyłamy tą drogą proleta­
riackie pozdrowienia i życzenia 
owocnych obrad.

Wasz ¡(I Kongres odbywa się 
w warunkach własnej państwo 
wości narodu izraelskiego, uzy 
skanej dzięki poparciu i  pomo­
cy na arenie międzynarodowej 
ze strony ZSRR i krajów demo 
kiac ji ludowej. Odbywa się on 
zarazem w chwili wzmożonej 
presji 1 penetracji imperlaliz* 
mu anglo - amerykańskiego, 
który w oparciu o reakcjoni­
stów i prawicowych socjal - de­
mokratów Izraela dąży do u- 
jarzmienla i  kolonizacji Wasze 
go kraju.

Wasza walka o pracę i »hieb,

o demokratyczne prawa dla 
mas pracujących Izraela, Ży­
dów i Arabów, o ich przyjazne 
współżycie, łączy się ściśle x 
walką przeciwko wasalizacji 
Waszego kra ju  przez siły agre 
sji. Walką tą wniesiecie poważ­
ny wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju światowego, na które­
go straży stoi potężny obóz po­
kojowy z ZGRR na czele.

Przesyłając Wam zapewnie­
nia braterskiej solidarności w 
tej walce, jesteśmy przeświad­
czeni, że służy ona rzeczywi­
stym interesom ludu Izraela, 
który nigdy nie dopuści, aby 
imperialistyczni protektorzy 
zbrodniarzy hitlerowskich wy­
korzystali Wasz kraj jako ba­
zę agresji przeciwko narodom 
miłującym pokój.

Sekretarz
Komitetu Centralnego 

P olskie j  Z j  ednoczonej Partii 
Robotniczej 

Aleksander Zawadzki

Kobiety polskie żądają 
wykluczenia z władz SDFK 
przedstawicielek bandy Tito

Zarząd Główny L ig i Kobiet 
w imieniu ponad półtora-milio- 
nowej rzeszy członkiń zwrócił 
się do sekretariatu światowej 
Demokratycznej Federacji Ko­
biet w Paryżu z listem o wy­
kluczenie z włada ŚDFK obec­
nych przedstawicielek Jugo­
sławii, które popierają bandę 
Tito.

List kobiet polskich brzmi:
Kobiety polskie, które tak 

bardzo ucierpiały od wojny, u- 
ważają za swój święty obowią­
zek bezwzględną walkę z pod­
żegaczami i prowokatorami wo 
jennymi.

Ostatnie wydarzenia zdemas­
kowały ostatecznie klikę titow- 
ską jako bezpośrednią agentu­
rę wywiadu amerykańskiego, 
której celem było szpiegostwo, 
dywersja i  akcja zbrojna jako 
przygotowanie, agresji imperia 
lizmu amerykańskiego przeciw 
ko krajom demokracji ludowej 
i ZSRR.

Obecnie władze t. zw. „Anty­
faszystowskiego Frontu Kobiet

Jugosłowiańskich“  nie tylko 
nie wypowiedziały się prze­
ciwko tej zbrodniczej i zdra­
dzieckiej działalności prowoka­
torów wojennych bandy Tito, 
ale popierają politykę obecnych 
władców Jugosławii. W tych 
warunkach uważamy, że pozo­
stawienie obecnych przedstawi­
cielek Jugosławii we władzach 
Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet jest sprzeczne z 
podstawowymi zasadami tej or 
ganizacji, której jednym z 
głównych celów jest walka o 
pokój.

Jesteśmy przekonane, że w 
szeregach Federacji znajdą się 
wkrótce prawdziwe przedstawi 
cielki bohaterskich kobiet ju ­
gosłowiańskich, które podnio­
sły sztandar walki przeciwko 
titowskim zdrajcom i szpie­
gom, zamieniającym Jugosła­
wię w kolonię i bazę wypado­
wą imperializmu amerykań­
skiego przeciwko narodom mi­
łującym pokój i wolność.

Zarząd Główny L ig i Kobiet

P« Sieriebriakow i L. Oborin 
koncertują w Toruniu i Łodzi
W salt Collegium Maximum 

w Toruniu wystąpił znakomity 
pianista  ̂ rektor Konserwato­
rium leningradztó.ego i członek 
jury IV  Konkursu Chopinow­
skiego Paweł Sieriebriakow.

W pierwszej części koncertu 
pianista odegrał szereg utwo­
rów Chopina, drugą część po­
święcił muzyce Czajkowskiego 
i .Rachmaninowa.

Ogromna sala Collegium za­
pełniona po brzegi zgromadziła 
cały świat muzyczny i kultu­
ralny Tojunia. Wykonanie po­
szczególnych utworów audyto­
rium przyjmowało z prawdzi­
wym entuzjazmem Po kon-

cercie publiczność zgotowała 
artyście owację, zasypując go 
kwiatami.

Lew Oborin, członek ju ry  IV 
Międz.ynar. Konkursu Chooi 
nowskiego wystąpił z recita­
lem w sali Filharmonii Pań­
stwowej w  Łodzi. Znakomity 
pianista radziecki wykonał u- 
twory J. S. Bacha, Beethove- 
■?a’ Chopina, Czajkowskiego, 
Borodina i  Rachmaninowa.

Publiczność łódzka ba-dzo 
gorąco witała znakomitego pia 
nistę i entuzjastycznie oklaski 
wala jego znakomitą grę.

I) ! ) n  V
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kart
■ K r w a w y  epra-w c» łr& n e u s M e j

rotooJnlcaeJ, Ja le s  M o c h , 
to ta p U  „m is ję * *  s tw o rz e n ia  rzą ­
d u  fzca teusíúégo „m ń z g o w l do­
ra n  K c te z y lt ló w “  —  R e n é  M a y ­
e ró w !.

S e ñ é  M a y e r  re p re z e n tu je  In ­
te re s y  ZOO ro d z in  f ra n c u s k ie j 
e l ig ą rc h i i  f in a n s o w e j,  rzą d zą ce j 
fa k ty c z n ie  o d  la t  F ra n c ją . S tąd  
tfega  śc is łe  p o w ią z a n ia  z k a p i-  
ta lis te u n t a m e ry k a ń s k im i i  za­
u fa n ie , ja k im  d a rz y  go W a li 
S tre e t. P o g lą d y  p o li ty c z n e  n o  - 
■wego k a n d y d a ta  n a  p re m ie ra  
F r a n c j i  rń w n le ż  n ie  łm d z ą  w ą t­
p liw o ś c i:  je s t  om z n a n y  ze sw y c h  
s y m p a t i i  d e g a u llils ta w s k lc h  1 
u w a ż a n y  ta  a g e n ta  de G a u lle 'a  
w  p a r ta  t ,  zrw, ra d y k a ln y c h  so­
c ja l is tó w ,  P rz e s z lo ś i M a y e ra  Jest 
g ó w n ie  „ c h lu b n a "  — b y l  om n a j-  
b l iż s ty m  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  
e d ra jc y  F r a n c ji  1 a g e n ta  h it le -  
f io w s k ie g o , L é v a la , o raz  se rdecz- 
S jiym  d ru h e m  Jednego *  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  „ g r a b a r z y "  F ra n c ji ,  
jj>. m in is t r a  s p ra w  za g ra n ic z ­
nych .. G e o rg e 'a  B o n n e ta ,

J a k  w id z im y  R en é  M a y e r  p o ­
e tada p e ta y  zespó l k w a l i f ik a c j i  
i l ia  m ęża  n a n fa n la  b u rż u a z jl 
. f r a n c u s k ie j ,  u p a trz o n e g o  p rzez  
-n ią  na szefa rz ą d u . D o d a tk o w ą  
z a c h ę tą  s ta n o w i o k o lic z n o ś ć , że 

iR c n á  M a y e r  m a  ju ż  na  s w y m  ra  
S ch u itka  duże d o św ia d cze n ie  w  
p rz e rz u c a n iu  c ię ż a ró w  p o d a tk o -  
iw y e h  n a  b a r k i  m as p ra c u ją ­
c y c h .

K o u trs d a n s  r e a k c j i  f ra n c  us- 
k .e j ,  m l-o i ją c e j s ię  od „o b e r -  
s z p ic la "  M o ch a  do p ó iia w n e g o  

[d e g a u lU s ty  M a y e ra  ś w ia d c z y  o 
'c a łk o w ite j  b e z ra d n o ś c i h u rż u a -  
z j i  f ra n c u s k ie j w o b e c  s to ją c y c h  

(p rzed  F ra n c ją  p o w a ż n y c h  p ro ­
b le m ó w  w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  
w e w n ę tr z n e j i  z a g ra n ic z n e j. 
® u rż u a z ja  fra n c u s k a  s ta le  w y ­
c ią g a  ze s w e j t a l i i  s ta ry c h , za- 
't łu s ż c z o n y c h  k a r t  te  sam e „ a s y " ,  
c h o c ia ż  lu d  f ra n c u s k i d o s k r  ale 
¡■widzi, że są to  k a r t y  z n  a r  z o- 
n  e J e d y n y m  zaś c e le m  te j  o- 
s z u k a ń c z e j g ry  — Jest u t rz y m a ­
n ie  s ię  p r z y  w ła d z y  za  w sze lką  
cenę

J e d n a k  p rz e d s ta w ic ie le  ZOO r o ­
d z in  fra n c u s k ic h  n ie  u w z g lę d ­
n ia ją  z u p e łn ie  w o l i  d z ie s ią tk ó w  
'm i l io n ó w  F ra n c u z ó w . M a sy  p ra ­
c u ją c e  F r a n c ji  s tanow czo  m a ją  
d o ść  ra ą d ó w  ż a n d a rm ó w  p o l i ­
c y jn y c h ,  a g e n tó w  im p e r ia l iz m u  
1 "z a m a s k o w a n y c h  faszystów ., w io  
id ą c y c h  F ra n c ję  k u  n o w e j k a ta -  
> s t r o f ie .  C oraz s i ln ie j  ro z le g a  
's ię  g los k la s y  ro b o tn ic z e j, d o ­
m a g a ją c e j się rz ą d u  je d n o ś c i 
d e m o k ra ty c z n e j, k tó r y  b y  w y p ro  
w a d z i ł  F ra n c ję  n a  d rog ę  u - 
z d ro w le n la  gospodarczego  1 po 
k o ju .

G n ie w  lu d u  fra n c u s k ie g o  
z d m u c h n ą ł s m u tn e j p a m ię c i 
rz ą d  Q u e u ll le 'a .  N a s tę p n y  p o d ­
m u c h  ro z s y p ie  d o m e k  ze zn a ­
czo n y c h  k a r t ,  k tó r y m  fra n c u s c y  
s z u le rz y  p o l i ty c z n i  U s iłu ją  o- 
s lo n ić  z b a n k ru to w a n ą  p o l i ty k ę  
b u rż u a z jl f ra n c u s k ie j.

J. W.

Spotkanie 
uczestników 
Konkursu 

im. Chopina 
z młodzieżą Warszawy

W sali Klubu Oficerskiego 
Sztabu Generalnego Yv'P odby­
ło się spotkanie młodzieży 
Warszawy z uczestnikami IV 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fryderyka Chopina.

W zebraniu udział wzięli: mi 
luster kultury i sztuki St. Dy­
bowski, przedstawiciele Zarzą­
du Głównego ZMP z przewodni 
czącym tow. W. Matwinem na 
czele, przedstawicielka Zarzą­
du Głównego TPPR K. Kurylu- 
howa, delegacje ZHP i „SP“ 
oraz aktyw młodzieży Stolicy.

Laureatkom I  nagrody: Belli 
Dswidop/icz i Halinie Stefań­
skiej - Czerny zgotowała mło­
dzież owacyjne przyjęcie.

Na pamiątkę spotkania wrę­
czono uczestnikom konkursu 
upominki w postaci albumów 
odbudowującej się Warszawy.

Zebranie nacechowane było 
atmosferą serdeczności.

Coraz więcej wsi i gromad podejmuje 
zobowiązania dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego ruchu ludowego
Coraz Więcej wsi i  gromad podejmuje zobowiązania wzmo­

żonej pracy dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Ruchu 
Ludowego, świadczą o tym  liczne meldunki, napływające do 
Centralnego Kom itetu Jedności Ruchu Ludowego,

W związku ż „Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej“ , wiele gromad zo 
bowiązało się uczcić dzień Zjed 
noczenia Ruchu Ludowego, 
zorganizowaniem i  umasowie- 
niem nowych wiejskich kół 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. M. in. zobo­
wiązania takie podjęły gro­

mady: Niezabyszewo 1 Kozino 
w pow. Bytów, gromada Woj­
nicę w pow. Brzesko, gromady 
Kokock, Biełkówko i  Kiełpin 
w pow. Chełmno, Chomentów 
w pow. Gryfice, Berlinek w 
pow. Myślibórz i  inne. Chłopi 
gromady Kamieniec w pow. 
Szczecin zobowiązali się oto­

czyć opieką groby żołnierzy 
radzieckich i  polskich. Podob­
ne zobowiązania dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego 
podjęli chłopi W Bielsku Pod­
laskim w woj. białostockim. 
Aktyw SL w Łańcucie posta­
nowił dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego wstąpić gre­
mialnie do Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Naprawy dróg, mostów i  u- 
rządzeń melioracyjnych podję-

Wzrastają objawy kryzysu 
gospodarczego we Francji

Bezrobocie, inflacja i deficyt budżetowy
PA R Y Ż (P A P ). W  per; eh kołach gospodarczych zwra­

ca się uwagę na wzrastające objawy kryzysu gospodarczego 
we Francji. Liczba bezrobotnych sięga obecnie 200 tysięcy 
osób, a oprócz tego jest blisko pó ł m iliona bezrobotnych czę­
ściowych» Bezrobocie stale wzrasta.

madzenlem Narodowym, by 
przedstawić swój program i u- 
biegać się o inwestyturę. May-

W  ostatnim czasie wzrosła
gwałtownie liczba bankructw. 

W piei ,vszych 9 miesiącach 
1948 roku było 1792 upadłości. 
W tym samym okresie czasu w 
roku 1949 liczba bankructw 
wynosiła 8123.

Szybko wzrasta inflacja. W 
ciągu roku obieg banknotów 
wzrósł z 915 na 1230 mild. fran 
ków, to jest o 30 proc. Deficyt 
budżetowy wynosił w 1948 ro­
ku 65 mild. franków. Według 
przewidywań deficyt budżeto­
wy w roku bieżącym wyniesie 
od 200 do 300 mild.

Podczas gdy zdolność nabyw 
cza mas pracujących spada, zy 
ski kapitalistów dzięki polityce 

rządowej wciąż wzrastają. 450 
wielkich spółek akcyjnych wy­
kazało w 1948 roku 34,2 mild. 
franków zysku. W 1946 roku 
zysk tych samych spółek wy­
nosił 8,8 mild. franków.

Jednostronność francuskiego 
handlu zagranicznego, który o- 
<piera się w pierwszym rzędzie 
na stosunkach z państwami za 
chodnimi, pociąga ża sobą po- 
wa ńy deficyt bilansu handlo­
wego. W 9 pierwszych miesią­
cach 1949 roku deficyt francu­
skiego bilansu handlowego Wy­
niósł 176 miliardów wobec 164 
miliardów w tym samym okre­
sie roku 1948. Miesięczny defi­
cyt handlu ze strefą dolarową 
wynosi 60 milionów dolarów.

PARYŻ, (PAP). Pięciodnio­
wy stra jk pracowników parys­
kiego Zakładu Oczyszczania 
Miasta zakończył się zwycię­
stwem robotników. Zarząd 
miejski zobowiązał się nie 
zwalniać personelu oraz u- 
wżględnić najważniejsze żąda­
nia W sprawie podwyżki płac.

3 tysiące tramwajarzy w 
Lyonie przerwało pracę doma­
gając się podwyżki płac.

Pracownicy gazowni Villette 
w Paryżu wszczęli wspólną ak­
cję o podwyżkę płac oraz prze­
ciw przewidywanym zwolnie­
niom.

PARYŻ, (PAP). W czwartek 
w godzinach wieczornych rady­
kał Rene Mayer, desygnowany 
na premiera stahął przed Zgro

er zapowiedział prowadzenie 
polityki „stabilizacji finanso­
wej“ oraz oszczędności w wy­
datkach, m. in. w wydatkach 
na świadczenia socjalne. Pro­
gram Mayera przewiduje rów­
nież dalsze ograniczenia prawa 
strajku.

Po przemówieniu Mayera roz 
poczęła się debata.

Udział ZMP w realizacji uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie kultury fiz. i sportu
Realizując wytyczne uchwa­

ły Biura Politycznego KC 
PZPR, w sprawie kultury f i ­
zycznej i  sportu, Zarząd Głów 
ny ZMP na ostatnim posiedze­
niu postanowił m. in.:

zobowiązać prezydia tereno­
wych zarządów ZMP do syste­
matycznej troski o sprawy k. f.

sportu;
powierzyć jednemu z człon­

ków prezydiów poszczególnych 
zarządów ZMP odpowiedzial­
ność za odcinek ku ltury fizycz­
nej i sportu;

ustanowić we wszystkich za­
rządach woj. etat instruktora 
k. f., którego głównym zada­
niem będzie praca na odcinku 
sportu wiejskiego i powołać 
nieetatowych referentów kult. 
fiz. i  sportu przy zarządach po 
wistowych, miejskich i dzielni­
cowych;

postawić zagadnienia kult. 
fiz. i sportu jako jedną z czę­
ści składowych normalnej pra­
cy kół ZMP, uwzględniając o- 
piekę, pomoc organizacyjną i 
ideologiczną nad najbliższym 
klubem, kołem, LZS-em;

objąć sprawozdawczością 
ilość członków koła, posiadają­
cych OSFiz, otoczyć opieką 
młodych przodowników sportu, 
powołać odpowiadające struk­
turze organizacyjnej szerokie 
zespoły sportowe aktywu, pra­
cującego w poszczególnych or­
ganizacjach sportowych.

Zespoły te będą zbierać się 
systematycznie, omawiając za­
gadnienia kultury fiz. i sportu 
ze swego terenu, przenosząc 
wytyczne ZMP do organizacji 
sportowych oraz czuwać nad 
doborem kadr i  wychowaniem 
sportowców w duchu ideologii 
ZMP. Pracą zespołu kieruje 
członek prezydium, odpowie­

dzialny za kulturę fizyczną i 
sport. Sekretarzem jego jest 
odnośny referent kultury fiz . i 
sportu.

Zarząd Główny ZMP posta­
nowił z kolei:

1) zobowiązać terenowe za­
rządy ZMP do:

a) współdziałania w dobo­
rze, spośród młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, kandydatów 
na kursy, szkoły i  uczelnie w.f.

b) otoczenia opieką politycz­
ną i wychowawczą kadry facho 
wej oraz zapewnienia właści­
wej kadry ideologiczne - oświa 
towej na kursach, szkołach i 
uczelniach w. f., znajdujących 
się na terenie danego zarządu, 
obsadzenia funkcji członków za 
rządów wszystkich organizacji 
sportowych na terenie ich dzia 
łalności ze specjalnym uWzględ 
nieniem Rad Sportu Wiejskie­
go,

2) Zwiększyć w programie 
szkół organizacyjnych ilość go 
dżin na teoretyczne i praktycz 
ne zajęcia k. f. i  sportu,

3) otoczyć większą opieką 
polityczną pismo „Przegląd 
Sportowy“ , powołać referenta 
sportowego przy Wydziale Pra 
Sowym Zarządu Gł. ZMP dla 
kierowania stałymi działami 
sportowymi pism młodzieżo­
wych,

4) zlecić Wydziałowi K.F. o- 
pracowanie i przeprowadzenie 
kursu działaczy sportowych 
ZMP (300 w zimie 1949/50 r., 
600 —- w lecie 1950 r.),

5) Zwołać w terminie 20 — 
30 października br., po plenar­
nych zebraniach zarządów 
u oj., jednodniowe narady akty­
wu organizacyjnego i sporto­
wego ZMP dla zapoznania go * 
wytycznymi pracy w organiza 
cjach sportowych.

ły  dla uczczenia zjednoczenia 
ruchu ludowego gromady: 
Młock, Sońsk, Ojrzeń i Krasno 
w pow nechanow°kim, oraz 
gminy Rudaienko w pow. miń­
sko - mazowieckim, Kłębów i 
Kobył w pow. radzymińsklm 
w woj. warszawskim. Podobne 
zobowiązania podjęły gromady 
Stara Kopanica, Jabłonów, Do 
brzyń z woj. wrocławskiego 
oraz chłopi gromady Kornica, 
Grudozanld, Smardy i  z in­
nych gromad w woj. wrocław­
skim.

Mieszkańcy gromady Baków 
pow. Brzeg postanowili dostar 
czyć do dnia 23 października 
nadwyżkę ziemniaków dla 
świata pracy. Podobnie postą­
pią chłopi z Kaziowie. Chłopi 
gminy Dobiesław w pow. Sła­
wno dla uczczenia Kongresu 
Zjed, oczeniowego, postanowili 
wysłać dla górników śląskich 
400 ton ziemniaków.

Mieszkańcy wsi Dziadowa 
Kłoda w woj. wrocławskim pO 
stanowili uregulować podatek 
gruntowy i  FOR do dnia 25 
października, a rolnicy Chro- 
bowa w pow. Żegań postano­
w ili przedterminowo spłacić 
wszystkie podatki i  należności.

5-lecle
UMCS w Lublinie
Rektorat i  Senat Akademic­

k i Uniwersytetu M arii Curie- 
Skłodowskiej wspólnie z Tow. 
Przyjaciół UMCS w Lublinie 
czynią przygotowania do ob­
chodu 5-lecia uczelni, otwartej 
w  1944 roku — niezwłocznie 
po wyzwoleniu miasta.

Program uroczystości prze­
widuje położenie kamienia wę 

igielnego pod budowę gmachu 
fizyki i  chemii oraz domów a- 
kademickich w ncwopoWstają- 
cej dzielnicy uniwersyteckiej, 
wmurowanie tablic z nazwi­
skami projektodawców i twór 
ców uczelni — Prezyden ta RP 
Bolesława Bieruta oraz Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego ł  KRN,

List z Moskwy

W dniu 19 bm. ludność Mo­
skwy odprowadzała na miejsce 
wiecznego spoczynku prochy 
wybitnego dowódcy, wiernego 
syna partii Lenina * Staiina, 
marszałka Związku Radzieckie 
go, Fiodora Tołbuchiiia.

Ulicami przeciąga nie koń­
czący się potok ludzki. Wszys­
cy zmierzają do do Sali Kolum 
nowej Domu Związków Zawo­
dowych, gdzie stoi urna z pro­
chami marszałka. Wokół niej 
rośnie pierścień wieńców: wień 
ce od prezydium Rady Najwyż 
szej i Rady Ministrów RFSRR, 
WCSPS, KCWKP(b), Rady 
Ministrów Białorusi, KC KP 
(b) i  Rady Ministrów Azerbej­
dżanu, KC KP(b) i Rady M i­
nistrów Gruzji, KC KP(b) i 
Rady Ministrów Armenii, wień 
ce, ziożone w imieniu żołnierzy, 
sierżantów, oficerów i genera­
łów zakaukaskiego okręgu wo­
jennego, którego wojskami do­
wodził do ostatniej chwili mar­
szałek Tołbuchin.

Ostatni hoid
w Sali Kolumnowej Zw. Zaw.

Z obnażonymi głowami, po­
grążeni w milczeniu i głębokim 
smutku, przechodzą Szeregi lu­
dzi przez Salę Kolumnową. 
Wartę honorową pełnią ofice­
rowie i generałowie, których 
nazwiska nieraz wymieniane 
były w rozkazach dziennych 
Stalina, poświęconych wspania 
łym zwycięstwom wojsk pod 
dowództwem marszałka Tołtra- 
china. Są to bohaterowie słyn­
nej operacji na odcinku Jassy 
— Kiszyniów, uczestnicy bitew 
o Sewastopol i Taganrog, u- 
czest.nicy bitwy o Zagłębie Do­
nieckie i okrytych chwałą wy­
praw wyzwoleńczych na Wę- 
jfry f do Rumunii i Bułgarii.

Ostatnia
Pierś każdego * nich udekoro­
wana jest orderami, otrzyma­
nymi w okresie wojny z rąk 
dowódcy — marszałka Tołbu-
china.

Zmieniają się warty honoro­
we. Miejsce weteranów wojny 
ojczyźnianej zajmują stacha­
nowcy przedsiębiorstw moskiew 
skich, komsomolcy, starzy bol­
szewicy, uczeni, pisarze, przed 
stawiciele świata sztuki, wszys 
cy, których sercu drogi i bliski 
jest marszałek Tołbuchin, pa­
triota, który wszystkie siły 
swej wielkiej duszy, całą potęż 
ną energię i niezłomną wolę 
bolszewicką, złożył na ołtarzu 
ojczyzny, poświęcił sprawie Le­
nina - Stalina.

Wieść O śmierci Tołbućhina 
pogrążyła w głębokim smutku 
również masy pracujące za­
przyjaźnionych krajów demo­
kracji ludowej. W sali ukazuje 
się delegacja rządu Ludowej 
Republiki Bułgarii, z D. Gane- 
wem na czele. Delegacja składa 
pod urną wieniec z żywego 
kwiecia. Naród bułgarski odda­
je hołd pamięci marszałka Toł 
buchina, pod którego dowódz­
twem wojska radzieckie wyzwo 
liły  Bułgarię spod jarzma fa ­
szystowskiego.

Do Sali Kolumnowej przyby­
wa delegacja węgierska z I. 
Kotacsem na czele. Delegacja 
obejmuje wartę honorową, od­
dając ostatnie honory bohate­
rowi wielkiej wojny wyzwoleń­
czej.

Następnie ukazuje się n® 
sali delegacja rządu Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, z S. 
Bugiczem na czele.

Wieńce Składają poselstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej i Re 
publiki Czechosłowackiej. Ba-

droga
A. Popow

Bohatera

Życiorysy Friedricha Wolfa 
i Karola Tkocza

N o w o m ia n o w a m y  sze f p rz e d -
a tew dcie ls-tw a d y p lo m a ty c z n e ­

go  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra ty c z n e j p rz y  R ządz ie  
P o ls k im , p ro f .  d r . F r ie d  - 
r ic h  W o lf,  u ro d z i ł  s ię  w  r o k u  1888 
■w N a d re n ii.  Z  z a w o d u  le k a rz , z y ­
s k a ł ś w ia to w ą  s ław ę  ja k o  l i t e r a t  
1 a u to r  d ra m a ty c z n y . W  b o g a ty m  
d o ro b k u  p iś m ie n n ic z y m  F . W o lfa  
z n a jd u je  s ię  m . in ,  d ra m d t 
,,C ja n k a li* ‘ , k tó r y  w  o k re s ie  m ię  
d ż y w o je n n y m  o b ie g i s ce n y  n ie m a l 
w s z y s tk ic h  te a tró w  ś w ia ta , p r z y ­
ję t y  e n tu z ja s ty c z n ie  w  k o ła c h  po­
s tę p o w y c h .

F r ie d r ic h  W o lf  b y ł '  w  czasie  
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j p o d o ­
f ic e re m  — le k a rz e m  w o js k o w y m . 
P rze życ ia  w  ty m  o k re s ie  u k s z ta ł­
to w a ły  je g o  p óźn ie jsze  p a c y f is ty ć z  
no  i  s o c ja lis ty c z n e  p o g lą d y , k ló -  
r y m  s łu ż y ł S w ym  p ió re m  do ro k u  
1933 w  N ie m cze ch , a p ó ź n ie j na 
e m ig ra c ji .

L a ta  h it le r y z m u  W o lf  s p ę d z ił na 
e m ig ra c ji :  w a  F ra n c ji ,  S z w e c ji, 
S tanach  Z je d n o c z o n y c h  i  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im . W  ty m  o k re s ie  w y ­
g ło s ił o n  szereg w y k ła d ó w  z dzie  
d ż in y  l i t e r a tu r y  i  s z tu k i te a t ra l­
n e j. W  ro k u  1945 p o w ró c ił  do N ie  
m ie ć ,g d z ie  p o ś w ię c ił s ię  C a łk o w i­
c ie  p iś m ie n n ic tw u . F r ie d r ic h  W o lf 
je s t obecn ie  je d n y m  z c z o ło w y c h  
d z ia ła c z y  K u ltu rb u n d u .

F r ie d r ic h  W o lf  je s t c z ło n k ie m  
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Je d n o śc i — 
SED.

*
N o w o m la n o w a n y  p rz e d s ta w ic ie l 

d y p lo rr  ueźny R ządu  P o ls k ie g o  
p rz y  R ządz ie  N ie m ie c k ie j R epu  • 
b i t k i  D em okra tycżhe .1  — IC aro l 
T k o c z  u ro d z i ł  się  16. I I .  1908 r .  w  
S z a r lo c iń c u  na Ś ląsku , Jako s y n

g ó rn ik a . J a k o  1 4 -le tn i c h ło p ie c  
ro z p o c z ą ł p ra cę  w  k o p a ln i „Ś lą s k “  
w  C h ro p a c z o w ie , lecz  po  d w ó c h  la 
ta c h  z o s ta ł z re d u k o w a n y  ża u - 
d z ia ł w  s t ra jk u .  W  ty m  o k re s ie  
ro z p o c z ą ł p ra c ę  p o lity c z n ą  w ś ró d  
g ó rn ik ó w  i  w  r o k  p ó ź n ie j w s tę o u -  
je  w  sze re g i K o m u n is ty c z n e g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

W  o k re s ie  k ry z y s u  i  m asow ego  
b e z ro b o c ia  na Ś ląsku , K a r o l  T k o c z  
je « t w s p ó ło rg a n iz a to re m  p ó łle ­
g a ln e go  Z w ią z k u  Z a w od o w eg o  
G ó rn ik ó w . Jest o rg a n iz a to re m  lic z  
n y c h  d e m o n s tra c ji ro b o tn ic z y c h  i  
w  ro k u  1933, ja k o  a k ty w n y  d z ia ­
łacz  ro b o tn ic z y , zo s ta je  p r z y ję ty  
do  K o m u ń is ty c z m e j P a r t i i  P o l­

s k i.
Za  d z ia ła ln o ś ć  p rz e c iw k o  ówczes 

n ć m u  re ż im o w i s a n a c y jn e m u , b y ł  
w ię z io n y . Po o puszczen iu  w ię z ie ­
n ia  w  lis to p a d z ie  1939 ro k u  ro z p o ­
czyn a  p racę  ja k o  ro b o tn ik  w  ta r ­
ta k u  w  B y to m iu ,  g d z ie  o rg a n iz u je  
g ru p y  sabo tażow e  do w a lk i  z o- 
k u p a n te m  h it le ro w s k im  na Śląs­
ku .

W c ie lo n y  w  ro k u  1942 p rz y m u s o ­
w o  do a rm ii  n ie m ie c k ie j u c ie k a  
po  trz e c h  d n ia c h  i  w s tę p u je  dó 
o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h . Ja ko  
c z ło n e k  desa n tu  p a rty z a n c k ie g o  o r 
g a tt!ż u je  m . in .  g ru p ę  b o jo w ą  na 
P o d h a lu  i  d o k o n u je  z n ią  szeregu 
a k tó w  sabo tażu .

Po w y z w o le n iu  Ś ląska p rzez  A r  
m ię  R adz iecką  w ra c a  w  ro k u  1945 
do K a to w ic ,  g d z ie  w  lu ty m  tegoż 
ro k u  zo s ta je  m ia n o w a n y  w ic e p re  
zy d e n te m  m ia s ta . O d 8 m a ja  1945 
r .  zo s ta je  p rz e w o d n ic z ą c y m  W o je  
w ó d z k le j R a d y  N a ro d o w e j w  K a ­
to w ic a c h , a n a s tę p n ie  p os łe m  do 
K R N  i  ppsłfem S e jm  R zeczy - 
p o s p o lite j.

— --------------------------------. --------------------------------------------- --

Echa rozmowy 
prem. Grotewohla 1 
z dziennikarzami 

polskimi
BERLIN, (PAP). Demokra­

tyczne dzienniki niemieckie za­
mieszczają na czołowych miej 
scach treść rozmowy przepro­
wadzonej przez premiera Gro­
tewohla z przebywającą w Ber 
linie delegacją dziennikarzy 
polskich.

Dzienniki podkreślają sta­
nowcze oświadczenie premiery 
Grotewohla, że rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
nie ma i nie będzie miał nio 
wspólnego z antypolską polity­
ką uprawianą przez dawne rzą 
dy niemieckie.

Obchody setne} rocznicy 
śmierci Chopina za granicą

W dalszym ciągu napływają 
wiadomości o przebiegu uro­
czystości chopinowskich.

W Meksyku
MEXICO CITY, (PAP). W 

setną rocznicę zgonu Chopina 
odbyły się w  Meksyku liczna 
imprezy muzyczne i artystycz­
ne. Radio meksykańskie trans 
mitowato koncert muzyki cho­
pinowskiej na cały Meksyk i 
Amerykę^ Łacińską. Dzienniki 
meksykańskie poświęciły uro­
czystościom wiele miejsca.

W Teheranie
TEHERAN (PAP) — 17 bm.

odbyła się w Teheranie uroczy 
sta akademia z okazji setnej 
rocznicy śmierci Chopina, 

Przemówienie o życiu i  twór 
czości Chopina wygłosił m in i­
ster spraw zagranicznych Ira ­
nu — Hdkrtlat. Szereg utwo­
rów Chopina odegrał pianista 
polski Adam Kapuściński.

W Budapeszcie 
BUDAPESZT, (PAP). Z o-

Żakończenle 
powszechnego 

szczepienia koni
W początkach października 

br. Służba Weterynaryjna 
MJfi, Rolnictwa i  RR, z pomo­
cą gromadzkich przodowni­
ków weterynarii, zakończyła 
powszechne badania koni na 
nosacizną.

W wyniku masowych akcji 
zbadano wszystkie konie w ca­
łym kraju.

kazjl 100 rocznicy zgonu Cho­
pina odbędzie się w  poniedzia­
łek wieczorem w Państwowej 
Operze reprezentacyjny wie­
czór chopinowski z udziałem 
orkiestry Filharmonii pod ba­
tutą dyrygenta polskiego Wi­
tolda Rowickiego. W koncer­
cie weźmie również udział zna 
hy pianista węgierski Imre 
U-ngar.

W Amsterdamie
AMSTERDAM (PAP) — Pod

protektoratem posła RP od­
była się w  Amsterdamie uro­
czysta akademia z okazji set­
nej rocznicy śmierci Chopina. 
Wykonawcą utworów Chopina 
był Stefan Askenase.

Na akademię przybyli przed 
stawiciele korpusu dyploma­
tycznego oraz świata politycz­
nego, dziennikarskiego, kultu­
ralnego i  artystycznego Ho­
landii. , ,
--------- — —i

Maszyna do głosowania 
w ONZ działa

Premia dla zdrajcy Tito

wiąca w  Związku Radzieckim 
delegacja chłopów albańskich 
oddaje wielkiemu marszałko­
w i ostatnią posługą składając 
u stóp katafalku olbrzymi wie 
nieć. i

Następuje chwila pożegna­
nia. Członkowie rządu podno­
szą urnę z katafalku i  kierują 
śię ku wyjściu. Na przedzie 
kroczą generałowie 1 oficero­
wie, niosąc na atłasowych po­
duszkach gwiazdę marszałkow­
ską zmarłego, jego ordery 1 
medale.

Przemówienie 
marsz. Wasilewskiego,

Czoło konduktu żałobne­
go powoli zbliża się do mau­
zoleum Lenina. Na trybunę 
wstępują członkowie rządu. 
Na Placu Czerwonym obecny 
jest w  komplecie akredytowa­
ny w Moskwie korpus dyplo­
matyczny krajów demokracji 
ludowej. Rozpoczyna się aka­
demia żałobna.

W imieniu rządu radzieckie­
go, Komitetu Centralnego 
WKPfb) oraz sił zbrojnych 
ZSRR wygłasza przemówienie 
minister sił zbrojnj^ch ZSRR, 
marszałek Związku Radziec­
kiego, Wasilewski.

„Naród radziecki i jego siły 
zbrojne — mówi m. in. mar­
szałek Wasilewski — tracą yr 
osobie towarzysza Tołbućhina 
nieustraszonego bojownika o 
■sprawę Lenina -  Stalina, o 
zwycięstwo komunizmu W na­
szym kraju, tracą Wielkiego 
działacza na polu wojskowości, 
przedstawiciela stalinowskiej 
szkoły wojennej. Wszystkie

swe siły ł  wiedzę, cały swój 
w ielki talent i bogate doświad 
czenie bojowe, całe swe świet 
lane życie, poświęcił marsza­
łek Tołbuchin naszej socjali­
stycznej ojczyźnie. Swym mę­
stwem i bohaterstwem w wal­
ce z wrogami ojczyzny zaskar 
b ił on sobie miłość 1 szacu­
nek całego narodu,

Ludzie radzieccy doskonale 
znali 1 kochali towarzysza Toł­
buchin a, nie ty lko jako jed­
nego z największych dowód­
ców naszych sił zbrojnych, 
lecz również, Jako męża stanu.

Wychowany przez partię boi 
szewików w duchu głębokiej 
ofiarności 1 oddania sprawie 
komunizmu, tow. ToJbuchin 
zawsze i Wszędzie, na każdym 
stanowisku, jakie powierzał 
mu rząd radziecki i  partia bol­
szewików, świecił przykładem 
ofiarnej służby naszemu naro­
dowi, przykładem wzorowego 
wykonania obowiązków wobec 
ojczyzny. Za wybitne zasługi 
bojowe wobec naszego pań­
stwa socjalistycznego, rząd ra 
dziecki odznaczył tow. Toł- 
buchlna Orderem Zwycięstwa, 
dwoma Orderami Lenina, trze 
ma Orderami Czerwonego 
Sztandaru, dwoma Orderami 
SuworoWa I stopnia, Orderem 
Czerwonej Gwiazdy 1 Wielo­
ma medalami.

Cały naród radziecki 1 jego 
siły zbrojne zachowają na wie 
ki w  swym sercu świetlaną pa 
mięć tow. Tołbućhina. wierne­
go syna partii bolszewickiej, 
Wybitnego dowódcy i organi­
zatora A rm ii Radzieckiej, pio 
miennego patripty i wielkiego 
syna naszej radzieckiej ojczy­
zn y ‘‘.

Następni« w imieniu ma*

LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z N. Jorku, że 
W czwartek odbyły się wybory 
trzech niesfałych członków Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Na miejsce Argentyny 57 gło 
sami Wybrany został Ekwador, 
a na miejsce Kahady 56 glosa 
m i Hśndustań.

W pierwszym głosowaniu na

itrzecie niestałe miejsce (na 
miejsce Ukraińskiej SER) Ju­
gosławia Otrzymała 37 głosów, 
a Czechosłowacja 20. Ponie­
waż kwalifikowana większość 
wymagana do wyboru wynosi 
39 głosów, odbyło się drugie 
głosowanie, w którym Jugosła 
Wia została wybrana 39 głosa­
mi. Czechosłowacja otrzymała 
19 głosów.

Obrady spółdzielców 
Polski I CSR •

W Centralnym Związku 
Spółdzielczym w  Warszawie 
obradowała w  dniu 20 bm. poi 
śko - czechosłowacka komisja 
współzawodnictwa pracy w  
spółdzielczości, ukonstytuowa­
na na podstawie zawartej w  
styczniu br. umowy o współ­
zawodnictwie polskiej i czecho 
słowackiej spółdzielczości.

Konferencja poświęcona by­
ła omówieniu 1 podsumowaniu 
dotychczasowych wyników 
współzawodnictwa pracy po­
między spółdzielczością obu 
krajów.

WIADOMOŚCI
z  Ï . & K I . R *

Dewaluacja funta zawiodła 
nadzieje kapitalistów w Anglii

pracujący«* irtoHcy wygłosił
przemówienie sekretarz Mos­
kiewskiego Komitetu Miejskie­
go WKP(b), I. Parfionow.

Ostatni Saint 1 defilada
Po akademii żałobnej, przy 

dźwiękach marsza żałobnego, 
uma z prochami marszałka 
Tołbućhina została wmurowa­
na w ściany Kremla. Rozlega­
ją się 24 salwy armatnie — o- 
statnie honory wojskowe, od­
dane wielkiemu dowódcy, okry 
temu chwałą bohaterowi w iel­
kiej wojny patriotycznej, mar­
szałkowi Tołbuchin owi.

Rozpoczyna etę defilada 
wojsk. Przez Plac Czerwony 
kroczą okryci chwaią genera­
łowie i  oficerowie radzieccy, 
uczestnicy zwycięskich walk, 
słuchacze Akademii Wojsko­
wych, artylerzyści, czołgiści, 
lotnicy, marynarze, oddziały 
piechoty i kawalerii. Oddają 
oni ostatnie honory wojskowe, 
salutują po raz ostatni jednego 
z największych działaczy woj 
skowych szkoły stalinowskiej, 
który poświęcił całe swe życie 
służbie ojczyzny. j

W Moskwie stanie pomnik 
marsz. Tołbućhina

Rada Ministrów ZSRR po­
wzięła uchwałę o postawieniu 
w Moskwie pomnika marszał­
ka Fiodora Tołbućhina. Imię 
Tołbućhina zostanie nadane 6 
dywizji strzelców i wyższej o- 
fleerskiej szkole artylerii zmo 
toryzowanej sił zbrojnych 
ZSRR.

Na fasadzie Akademii Woj­
skowej, im. Frunze w Moskwie 
i Sztabu Zakaukaskiego Okrę­
gu Wojskowego w Tbilisi, 
Wmurowane będą tablice pa 
miątkow«.

LONDYN (PAP) — Ogrom­
ne rozczarowanie budzi w W. 
Brytana fakt, ie  mimo prze­
prowadzenia dewaluacji funta 
1 potanienia wskutek tego to­
warów brytyjskich na ryn­
kach dolarowych, brytyjski 
eksport bynajmniej się nie 
zwiększył, jak tego oczekiiva- 
no. Popyt na towary b ry ty j­
skie w  Ameryce i Kanadzie po 
został zasadniczo taki sam, ja­
k i byt przed dewaluacją.

Widząc zbliżająca się nie­
uchronnie „katastrofę ekspor­
tową“ , rząd brytyjski dokłada 
wszelkich starań, aby zachęcić 
eksporterów do rozszerzenia 
eksportu dolarowego.

Ostatnim posunięciem W 
związku z tym problemem jest 
przyznanie przez rząd Ogrom­
nego, Wynoszącego 600 m ilio­
nów funtów kredytu firłńom 
eksportującym. Kofzyśtać z 
kredytów będą mogły jedynie 
firm y eksportujące do Kana­
dy i  St. Żjednoczonych. Kredy 
ty mają pokryć straty wynik­
ła wskutek prowadzenia pdsżu 
kiwań i badań rynków amery­
kańskiego 1 kanadyjskiego o- 
raż straty spowodowane wyso 
kim i kosztami reklatny.

PARYŻ. (PAP)). Jak dono­
szą niektóre dzienniki, rząd 
brytyjski rozesłał memoranda 
do Francji, Portugalii, Belgii, 
Hiszpanii i Unii Płd. A fryk i z 
propozycją rychłego zwołania 
do Londynu konferencji 
państw „mających interesy w 
Afryce“ .

Zadaniem konferencji ma 
być utworzenie komisji koordy­
nacyjnej do spraw afrykań­
skich. Komisja ta reprezento­
wałaby solidarny front europej 
skich państw kolonialnych prze 
ciwko ekspansji amerykańskiej 
na tereny afrykańskie, przewi­
dzianej m. in. w trumanow- 
skiiń programie „pomocy“  dla 
krajów zacófanyćh.

Prasa podkreśla jednak, że 
Anglicy zamierzają wykorzy­
stać przyszłą „kotnisję koordy­
nacyjną“  dla -własnych celów 
w przewidywaniu ośtrćj Walki 
z imperializmem amerykań­
skim W Afryce. Z tych też 
względów francuskie kola poli­
tyczne miały się odnieść z du­
żą rezerwą do tego nowego e- 
goistycztiego projektu b ry ty j­
skiego.

W kilku zdaniach
N O W X  J O R K . — W  W a śzyh g to - 

n!e Zakończyła *i<! — Pó 9-n rtiK 
s lę ra iiy fch  O braBaetl — p iftrw sza  
sesja *1 Ktwijrreśu UŚA.

Ńn ostatniej sćśjl ućliwaibfla 
szereg ustaw, iilącyctl po linii 
.rtwu;iartvjni>J“ liftpterlalistycz - 

aej l ajrteśyWJiej polityki St. żjCrt 
neczohyfch, odrzucono natomiast 
sżferet pfOjelUó#, k.tóryfctt ćelfetn 
była poprawa stopy życiowej spo 
łftcSeflstWa atnetyhaflsttle&O Ora* 
rozszerzenie jego praw demokra­
tycznych.

N . J O R K . — S p e c ja ln a  lcom ls ja  
p o li ty c z n a  Z a le c iła  W iększością  
g lc s ó w  p rz e d łu ż e n ie  d z ia ła ln o ś c i 
tz w . „M a le s o  Z g ro m a d z e n ia "  O f fź  
U  esu Bigocranlciooy,

B E R M N . 1* h m . o d b y ło  a ly  W
B e r lin ie  posiedzenie pienarne za 
rząau Towarzystwa Przyjaźni Nie 
miecko - Radzieckiej.

Że zlołońcitO rta pośiedzeiilii 
tym sprawozdania wytiika. ze od 
dnia 14 llpta br., tj, od tliWiil ta 
lotenla towarzystwa, iitzoa jf;h  
tzibnkńw wzrosła dwukrotnie i 
wiągiióta obecnie cjtrę  zali
cy osób

N O W Y  J o r k . — S e n a to r B y rd  
ze stauii W irginii ośwladfczyt, że
d e f ic y t  b u d ż e to w y  U S A  w  c iągu  
b ieżącego i  p rzysz łe g o  rolcu w y -  
b ies ie  15 m ild .  d o i.

7. ItS l d e p a rta m e n tu  h a n d lu  za­
p o w ia d a  się, Ze d e f ic y t  tego rocz- 
V f w yniesie •  m ild , doi,

r

I ,

SUKCESY GÓRNIKÓW ) 
TUŁY

Górnicy obwodu tulskiego o- 
siągnęli nowo sukcesy we 
współzawodnictwie socjalistycs 
nym w ramach czynu listopa­
dowego. Dnia 18 bm. kombi­
nat „Tułaugol“  wypełnił przed 
terminowo dziesięciomiesięczny 
plan wydobywania węgla. W 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym przeciętne wydobycie wę­
gla na dobę wzrosło o 14,2%, 
a we wrześniu przekroczyło o 
16% poziom przewidziany na 
ostatni rok planu pięcioletnie­
go.

PRZEMYSŁ BIAŁORUSI 
WYKONAŁ Z NADWYŻKĄ 

PLAN KWARTALNY
Opublikowano komunikat U- 

rzędu Statystycznego Republi­
ki Białoruskiej o wynikach wy 
konania planu gospodarczego 
republiki w trzecim kwartale 
1949 roku. Plan produkcji glo 
balnej całego przejnysłu bia­
łoruskiego wykonano w 100,5 
procentach. W trzecim kwarta­
le rb. przemysł wyprodukował 
o 37% więcej towarów niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego.

ODZNACZENIE 
STACHANOWCÓW 

Ponad 3.000 stachanowców 
przemysłu hutniczego wypełni 
ło już swe zadania pięciolet - 
nie. Są wśród nich przebijacze, 
stalownicy, spawacze rur. Pre­
zydium KC Związku Zawodo­
wego Metalowców odznaczyło 
listami pochwalnymi pierwszą 
grupę robotników przodujących 
zawodów, kierowników zmiano 
wych i majstrów, którzy wyko 
nali przedterminowo swe nor­
my pięcioletnie,

OWOCE CYTRUSOWE
NA UKRAINIE

Na wiosnę rb. zasadzono w 
południowych okręgach Ukrai­
ny około 50.000 sadzonek cy­
tryn i  pomarańczy. Sadzonki 
te przyjęły siłę doskonale i zaa­
klimatyzowały się. Obecnie koł 
chozy i s<|wchozy przygotowu­
ją śię do ochrony młodych roś­

lin przed zbliżającymi się mro­
zami.

Wydatnej pomocy w dziedzi­
nie uprawy roślin cytrusowych 
udziela kołchozom ukraiński in 
stytut naukowo - badawczy sa­
downictwa oraz instytucje nau­
kowo - badawcze obwodu odes 
skiego, ćhersońskiego, zakarpac 
kiego i zaporoskiego.
KONSERWY PONAD PLAN

Mołdawskie fabryki kon­
serw wypełniły 2 i pól miesią­
ca przed terminem roczny pian 
produkcji. Ziiłogi mołdawskich 
fabryk konserw, przystępując 
do Współzawodnictwa w ra - 
mach Czynu listopadowego, po 
Stanowiły dó końca r. b. Wy­
produkować popad plan 5 m i­
lionów puszek rozmaitych kon 
serw i w teh sposób przekro­
czyć pfzcdWOjefthy pożiohl pro 
dukcjl.
KOMBAJNEM — BOHATER 

Kombajner - komunista, Pro 
kop Nektow, stracił W walkach 
w Obronie ojczyzny obie nogi. 
Wracając ze rzpiiał-i «Ib do­
mu postanowił, iż będzie ztiow 
pracował w charakterze kom- 
hajnera.

Jego prawdziwie bolsźewic - 
ka, hieżłomna wola oraz npor- 
Czywy trening odniosły zwy - 
CiystwP: Nektow znów zasiadł 
za kierownicą kombajnu, któ­
ry  prowadzi doskonale, podob­
nie jak przed wojną. Nektow 
był pierwszym kOtnbajńcrem, 
który na tferenie bitiozlersldego 
Ośrodka maszynowego (obwód 
czkaiowsld) zorganizował ek - 
cję żniwną, trwającą całą do­
bę. Nektow ź poinoGą swego 
kombajhp dokonał sprzętu na 
powierzchni 730 lia upraw zbo 
¿Owych i przeszło 100 hekta­
rów słonecznika, Zajmując jed 
no z pierwszych miejsc wśród 
kombajnerów rejonu.



Nr üUO TRYBUNA LUDU

Odbudowa zabytkowego pałacu Paca

Trzy ul. M iodowej w Warszawie przeprowadza się prace przy renowacji połowu Pa­
ca, gdzie mieści sig M inisterstwo Zdrowia  Toto WAr

W interesie demokracji i pokoju
Po oświadczeniu premiera Grotewohla

T Oświadczenie tow. premiera Grotewohla, 
złożone dziennikarzom polskim w Berlinie, 
oświetla najistotniejsze zagadnienia, związa­
ne z powstaniem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i  wzajemnymi stosunkami mię­
dzy Polską Ludową a Niemcami Demokra­
tycznymi.

Opinia polska, dla której powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej jest w y­
darzeniem na skalę historyczną, przyjęła to 
oświadczenie z wielkim  zainteresowaniem i 
w ielkim  zadowoleniem. Albowiem treść ■wy­
powiedzi tow. Grotewohla odpowiada całko­
wicie zarówno naszym interesom narodo­
wym jak i  interesom całego Obozu pokoju 1 
postępu, z którym Polska Ludowa związana 
jest nierozłącznie.

Niemiecka RepubYka Demokratyczna zro­
dziła się z walki niemieckich auty-faszystów 
o jedność, pokój i demokrację. H-sła te znaj­
dują głęboki oddźwięk w masach pracujących 
rr'e tylko Niemiec Wschodnich, ale całych 
Niemiec.

Rząd Niemiec . Demokratycznych jest silnie 
związany z klasą robotniczą i masami pracu­
jącymi, a więc tym i warstwami, które wzięły 
na siebie ciężar walki o stworzenie nowych 
Niemiec, uwolnionych od militarystyczno-na- 
cjonalistycznego spadku tragicznej przeszłości. 
«Tak stw:erdza premier Grotewohl, wielkie 
zgromadzenia robotnicze, zwołane nazajutrz 
po proklamowaniu Republiki, były „manife­
stacją ścisłej harmonii między rządem a na­
rodem niemieckim“ . Społeczeństwo polskie z 
głęboką satysfakcją w ita słowa premiera 
Grotewohla, że „ustęp deklaracji rządowej, 
mówiący wyraźnie o uznaniu granicy na 
Odrze i Nysie jako . granicy pokoju, na 
wszystkich tych zgromadzeniach spotkał się 
z; jednomyślnym aplauzem ze strony ludności 
pracującej".

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej jest związany bezpośrednio z masami. 
Nie jest to rząd ludzi „zza biurka", lecz rząd, 
k tó ry — jak stwierdza premier Grotewohl, — 
opiera się na „czynnej współpracy ludności 
pracującej, bez której Niemiecka Republika 
Demokratyczna nie mogłaby nigdy iść na­
przód". Rząd nowych Niemiec czerpie swą 
siłę ze ścisłego związku z niemieckimi masa­
m i pracującymi i z oparcia się na „solidar­
ności międzynarodowej, na współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i wszystkimi krajami 

.demokracji ludowej".
Na szczególną uwagę zasługuje ten frag­

ment oświadczenia premiera Grotewohla, w

którym mowa jest o ogromnej pracy wycho­
wawczej i politycznej wśród młodzieży nie­
mieckiej. Ta młodzież — to przyszłość nie­
mieckiej demokracji. Milion członków orga­
nizacji Wolnej Młodzieży Niemieckiej i  700 
tys. Pionierów, to świadectwo, że młode po­
kolenie niemieckie wzrasta w takiej atmosfe­
rze ideowej i politycznej, która uczyni z tej 
młodzieży bojowników o postęp i  pokój, o 
przyjaźń I braterstwo z innymi narodami.

„Nigdy więcej nie powinny istnieć — mó­
w ił tow. Grotewohl — imperialistyczne, agre­
sywne Niemcy. Nigdy więcej Niemcy nie po­
winny zaatakować Polski, Związku Radziec­
kiego ani jakiegokolwiek innego narodu na 
świecie". Żaden rząd niemiecki nie występo­
wał jeszcze z takim wyznaniem wiary poli­
tycznej. Te słowna premiera Grotewohla budzą 
głęboki oddźwięk w  opinii polskiej i  wśród 
całego obozu pokoju.

Polityka Niemiec demokratycznych stwa­
rza przesłanki przyjaznego, sąsiedzkiego 
współżycia obu naszych narodów'. Premier 
Grotewohl stwierdza z całą stanowczością: 
„Chcemy raz na zawsze położyć kres polityce 
„Drang nach Osten", aby naród polski nie 
musiał żyć w  trwającej od stuleci obawie 
przed ekspansją m ilitarystów i imperialistów 
niemieckich, której straszliwym rezultatem 
była masakra jednej czwartej narodu pol­
skiego".

Demokracja niemiecka zdaje sobie sprawę z 
istoty obłędnej kampanii nacjonalistycznej, 
rozpętanej przez reakcyjne czynniki niemiec­
kie przy poparciu rządów anglosaskich, a 
zwróconej przeciwko obecnej granicy na 
Odrze 1 Nysie. Obóz demokracji niemieckiej 
z Socjalistyczną Partią Jedności rozumie, że 
akcja faszystów i reakcjonistów niemieckich 
Jest w równym stopniu zwrócona przeciwko 
demokracji polskiej, co ł przeciwko demokra­
cji niemieckiej. Dlatego premier Grotewohl 
raz jeszcze stwierdza kategorycznie: „Granica 
na Odrze i  Nysie jest granicą pokoju i uwa­
żam każdego, kto wysuwa żądanie zrewido­
wania tej granicy za wroga narodu niemiec­
kiego i  narodu polskiego oraz za podżegacza 
wojennego“ .

Interesy demokracji polskiej i demokracji 
niemieckiej jak również całego obozu poko­
ju  zbiegają się z sobą. Fakt, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna „popiera w całej 
rozciągłości kierowaną przez genialnego Sta­
lina politykę pokojową socjalistycznego mo­
carstwa światowego — ZSRR", czyni z no­
wych Niemiec mocne ogniwo wciąż potężnie­
jącego światowego frontu pokoju.

P rz e c iw  n a ru s z a n iu  K a rty  
N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h
Konferencja prasowa n min. Wyszyńskiego w Lakę Success

(D okończenie ze s tr. 1 -e j)
W ten sposób o zagadnieniu 

kandydata, reprezentującego tę 
lub ową strefę geograficzną, de 
cydowały kraja wchodzące do 
danej strefy i żaden inny kan­
dydat konkurencyjny dotych­
czas nio był wysuwany ani wy­
bierany. W 1946 r. wybrano do 
pierwszej Rady Bezpieczeń­
stwa 6 niestałych członków: Au 
stralię, Brazylię, Egipt, Mek­
syk, Holandię i Polskę. Od te­
go czasu na miejsce ustępują­
cego niestałego członka Rady 
Bezpieczeństwa zawsze wybie­
rano przedstawiciela państwa, 
wchodzącego do tej samej stre­
fy  geograficznej. Tak więc w 
końcu 1946 r. zamiast 3 niesta­
łych członków wybranych na 
jeden rok, dokonano wyboru no 
wych członków, należących do 
tychże stref geograficznych: za 
miast Holandii —• Belgię, za­
miast Egiptu — Syrię, zamiast 
Meksyku — Kolumbię. Gdy 
zaś upłynął okres pełnomoc­
nictw Australii, Brazylii i  Pol­
ski, wybrano w 1947 r. zamiast 
Brazylii — Argentynę, za­
miast Australii — Kanadę, za­
miast Polski — Ukrainę.

I w tym wypadku przestrze­
gano, w całej rozciągłości i 
bez odchyleń, 2 zasad: zasady 
sprawiedliwej reprezentacji 
geograficznej i zasady zgłasza 
nia nowej kandydatury po jej 
uzgodnieniu między krajami, 
wchodzącymi w skład odpo­
wiednich stref geograficznych. 
Było to postępowanie słuszne i 
legalne, ponieważ odpowiada­
ło art. 23 Karty oraz było 
sprawiedliwe i  zgodne z usta­
loną tradycją.

Obecnie — podkreślił m ini­
ster Wyszyński — pragnie się 
to podważyć w imię jakichś ko­
niunkturalnych względów poli­
tycznych.

Wiadome się stało, że w re­
zultacie targów zakulisowych 
między delegacją St. Zjedno­
czonych i pewnymi innymi de­
legacjami z jednej strony, a 
delegacją jugosłowiańską z dru 
giej strony, grupa delegacji ze 
St. Zjednoczonymi na czele 
zmierza do wprowadzenia do 
Rady Bezpieczeństwa przedsta 
wiciela Jugosławii. Grupa ta 
nie chce liczyć się z faktem, że 
kraje wchodzące do strefy Eu­
ropy wschodniej zaproponowały 
po uzgodnieniu między sobą nie 
Jugosławię, lecz Czechosłowa­
cję. Nie odpowiada to jednak 
widocznie intencjom i planom 
rządu USA, który gotów jest 
okazać całkowite poparcie roz- 
bijackiej działalności Jugosła­
wii również w nadchodzących 
wyborach do Rady Bezpieczeń­
stwa.

N ieudany eksperym ent 
przeszłości

Chcę tu przypomnieć, żc już 
w 1947 r. niektóre delegacje 
— i wtedy ze St. Zjednoczony­
mi na czele — próbowały wy­
sunąć kandydata krajów 
wschodnio - europejskich, nie 
licząc się z wolą tych krajów. 
Mimo, iż kraje te wysunęły 
wówczas w charakterze swego 
kandydata USRR, St. Zjedno­
czone próbowały na własną rę­
kę wysunąć kandydata Czecho­
słowacji i w ten sposób spowo­
dować zderzenie między Ukrai

Nie zdołają zagłuszyć głosu 
prasy demokratycznej!

Autor „Międzynarodówki zdrajców“ o nowej prowokacji
reakcji światowej

W dnîu 19 bm. odbyło się w
Klubie Międzynarodowej Prasy 
spotkanie przedstawicieli pra­
sy stołecznej z przybyłym do 
Warszawy, na zaproszenie Pol­
skiego Radia, wybitnym pisa­
rzem francuskim, autorem 
„Międzynarodówki zdrajców“' 

. oraz redaktorem pisma Komite 
tu Obrońców Pokoju „Les Par- 
t lsar>s de la Paix", Renaud de 
J°uvenel‘em.
1 °Uver>el poinformował ze- 

dziennikarzy stolicy o 
^ WDn: ach do procesu 

- '  .° niemu oraz przeciw
au.orowi przedmowy do „Mię­
dzynarodówki zdrajców" Andre 
W urmserowi procesu, w któ 
rym jako „oskarżyciele" wystąr 
pią niektórzy z wymienionych 
w książce członków tej m ię d z y  
narodówki spisku i zdrady, bę­
dącej narzędziem amerykań­
skiej ofensywy przeciw demo­
kracji i pokojowi.
: Amerykanie — spadkobiercy 
j hitlerowskich metod
‘ Książka — której egzem­
plarz otrzymał każdy z przyby 
łych na konferencję dziennika­
rzy — stwierdza, że nici zde­
maskowanych i udaremnionych 
w latach ostatnich spisków i 
działalności terrorystycznej 
przeciw krajom demokracji lu­
dowej, prowadzą do wywiadu 
amerykańskiego, bowiem A me 
ryk a przejęta w spadku po 
Niemczech hitlerowskich ich 
metody nienawiści rasowej i 
działalności policyjno-du wersy j 
nej, dążąc do panowania nad 
światem. Specjalny ustęp książ 
k i p. Jouvenel poświęcony jest 
działalności t. zw. „Zielonej

Międzynarodówki“ , będącej na
usługach wywiadu USA. Od­
dzielny rozdział omawia dzia­
łalność Mikołajczyka, procesy 
WIN, PKOPP (Porozumiewaw­
czy Komitet Organizacji Pol­
ski Podziemnej) oraz rolę b. 
ambasadorów Cavendish Ben- 
tincka i  Bliss Lane, ujawnioną 
w toku tych procesów.

W odpowiedzi na zapytania 
dziennikarzy p. Jouvenel wy­
jaśnił, że książka oparta jest 
na źródłach oficjalnych, na da 
nych zaczerpniętych ze sprawo 
zdań'stenograficznych z proce­
sów zbrodniarzy wojennych i 
organizacji szpiegowskich w 
krajach demokracji ludowej o- 
raz z broszury departamentu 
stanu USA p. t. „Aspekty po­
lity k i amerykańskiej", zawiera 
jącej m. in. instrukcje dla pla­
cówek amerykańskich oraz o- 
sób związanych z nimi w kra­
jach demokracji ludowej.

Zadaniem książki było o- 
strzec opinię publiczną przed 
amerykańską działalnością 
szpiegowską w krajach Europy.

Zdrajcy — w roli świadków
Znaczenie procesu jest jasne 

—■ oświadczył p. Jouvenel. .—: 
Posługując się jako pretekstem 
moją książką —• reakcja mię­
dzynarodowa i francuska za­
mierza zainscenizować proces 
menstre przeciw krajom demo­
kracji ludowej i chce, posługi­
wać się nim, by szerzyć atmo­
sferę nienawiści przeciw demo­
kracjom ludowym i ZSRR.

Proces ma być częścią kam­
panii prowadzonej przez pod-

iegaezy wojennych, toteż nic 
dziwnego, że jako „oskarżycie 
le" w procesie występują: A- 
bas Kupi, którego rząd albań­
ski umieścił na liście zbrodnia­
rzy wojennych i  który w okre­
sie wojny należał do grupy fa ­
szystowskiej, pozostającej w 
łączności z Niemcami, zdrajca 
Bułgarii faszysta Dymitrow, 
którego rola jako obcego agen­
ta została wyjaśniona w toku 
jego procesu i procesu Petko- 
wa, zdrajca Rumunii N. Bianu 
i Constantinescu — mężowie 
zaufania Maniu oraz pik. Jan 
Kowalewski z I I  Oddziału Szta 
bu Generalnego.

O tym kto jest inicjatorem 
procesu, świadczy fakt, iż jako 
rzecznicy „oskarżenia“ wystę­
pują znani z procesu Krawczen 
ki płatni plenipotenci mocodaw 
ców amerykańskich — adwoka 
ci Izard i Ileizman. Czołową 
postacią wśród „oskarżycieli" 
jest Abas Kupi, który przed 2 
miesiącami wyznaczony został 
na wiceprzewodniczącego t. zw. 
Komitetu Albańskiego, będące­
go rkrzędziem knowań Tita i 
greckich monarcho-faszystów 
przeciw niepodległości ludowej 
Albanii. Jako świadkowie wy­
stąpić mają również inni boba 
terowie „Międzynarodówki 
zdrajców": -— Bór-KomoroWski, 
Anders, Ripka, WelezeW, Ra- 
deseu, Ferenc Nagy — ludzie, 
którzy^ wyspecjalizowali się w 
zdradzie swoich krajów.

Wbrew rachubom
„oskarżycieli"

świadkami, powołanym:
przez R.Jouvenel i A.Wurmser,

są: Irena Joliot-Curle, Aragon, 
Louis Saillant, Julien Benda, 
Yves Farge, Gogniot, Pierre 
Cot, b. ambasador włoski w 
Warszawie. Reale, przedstawi­
ciele krajów demokracji ludo­
wej, przedstawiciele robotni­
ków polskich we Francji, u- 
czestnicy delegacji francuskich, 
które bawiły w krajach demo­
kracji ludowej i  inni.

R. Jouvenel podkreślił, że 
liczne procesy wytaczane ostat 
nio we Francji przeciw postępo 
wym pisarzom, dziennikarzom 
i prasie demokratycznej stać 
się mają, według planów reak­
cji, orężem w walce przeciw o- 
bozowi postępu i pokoju. M. in. 
Aragonowi wytoczono 14 proce 
sów. Procesy te inscenizowane 
pod różnymi pretekstami nie 
zdołają jednak zagłuszyć głosu 
prasy demokratycznej, a teren 
dia icii przeprowadzenia został 
przez inspiratorów źle wy­
brany.

W zakończeniu oświadczył 
R. Jouvenel: Wbrew rachu­
bom „oskarżycieli“  proces ten 
nie będzie procesem nad zwo­
lennikami pokoju, lecz nad pod 
żegaczami wojennymi, nie są­
dem nadl demokracjami ludo­
wymi, lecz nad „międzynaro­
dówką zdrady“ . Dowodzi tego 
szerokie echo, ■ jakie znalazła 
książka wśród rzesz czytelni­
ków we Francji i zagranicą o- 
raz żywe zainteresowanie pra­
sy demokratycznej przygodowy 
wanym procesem.

R. Jouvenel poinformował ze 
branych, że proces ma się roz­
począć 14 listopada.

ną i  Czechosłowacją. Próba ta 
doznała jednak niepowodzenia. 
Delegacja czechosłowacka z 
trybuny Zgromadzenia Gene­
ralnego protestowała przeciw­
ko tego rodzaju postępowaniu 
delegacji amerykańskiej, prze­
ciwko próbie podważenia Kar­
ty  i  tradycji, zgodnie z który­
mi zawsze przeprowadzano wy 
bory niestałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Obecnie pragnie się powtó­
rzyć nieudany eksperyment 
przeszłości. Chce się wykorzy­
stać zaostrzone stosunki mię­
dzy krajami demokracji ludo­
wej a Jugosławią, by upiec swe 
kasztany przy tym ogniu. 
Przy pomocy takiego manewru 
liczy się na osłabienie pozycji 
ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa, a pewne organy prasy na 
pomykają i  o tym, że zastoso­
wanie takiego manewru jest 
próbą wywarcia presji na rząd 
radziecki, by wymusić odeń 
pewne ustępstwa w innych spra 
wach.

Co się tyczy Jugosławii —- to 
— jak się wyraził „News 
Week“  w artykule z 17 paź­
dziernika br. — St. Zjednoczo­
ne postanowiły popierać kan­
dydaturę Jugosławii przeciw 
Czechosłowacji, uważając, że 
obecność w Radzie Bezpieczeń­
stwa Jugosławii, „te j upatrzo­
nej ofiary“ , jak nazwał ją 
„News Week" — będzie „czyn 
nikiem powstrzymującym Ro­
sjan“ ...

„R ęka rękę  m y je "
O Jugosławii — dodał mini­

ster Wyszyński — nie warto w 
tym wypadku mówić, ponie­
waż fakt zakulisowej zmowy 
rządu jugosłowiańskiego z rzą­
dem St. Zjednoczonych mówi 
sam za siebie. W pełni, jak wi 
dać, działa stara rzymska fo r­
mula prawna: „do ut des, fa ­
cio ut facias — daję, żebyś ty 
dał, robię, żebyś ty  zrobił". Po 
rosyjsku mówi się w takich wy 
padkach: „ręka rękę myje“ .

Jeśli przyjrzymy się temu u  
ważnie, jasne się stanie, że 
wchodząc na drogę takich ma­
chinacji i St. Zjednoczone i 
niektóre inno popierające je 
państwa nie mają oczywiście 
na względzie wzmocnienia 
ONZ, wzmocnienia je j autory­
tetu i wpływów, wzmocnienia 
współpracy i wzajemnego zro 
zumienia. Przeciwnie, krok ta 
ki może jedynie pogłębić roz- 
dźwięki, może być jedynie 
świadectwem, że blok anglo - 
amerykański zamierza iść po 
drodze dalszego rozbicia, dal­
szego osłabienia nawet tego mi 
nimum współpracy, jakie istnie 
je w ONZ. Na taki krok nie 
można się zapatrywać inaczej, 
jak na rzucenie wyzwania kra­
jom demokracji ludowej i  Zw. 
Radzieckiemu.

Naturalnie, krok ten nie może 
nie doprowadzić do komplikacji 
w łonie ONZ, nie może się nie 
odbić boleśnie na stanie rze­
czy w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Niewątpliwie te 
go rodzaju machinacje podwa­
żają podstawy ONZ, a przede 
wszystkim podstawy Rady Bez 
pieczeństwa. Nie po raz pierw­
szy jednak próbuje się podwa­
żyć podstawy Rady Bezpieczeń 
siwa, pomniejszyć jej znacze­
nie, przeszkodzić w jej pracy, 
by potem łatwiej było przypi­
sać winę za nie osiągnięcie po­
zytywnych rezultatów w Ra­
dzie Bezpieczeństwa temu, że 
w Radzie, istnieje zasada jed­
nomyślności. Dla nikogo nie 
może być tajemnicą do czego 
zmierzają na. dalszą metę or­
ganizatorzy te j nowej próby u- 
godzenia w Radę Bezpieczeń­
stwa. Można żywić przekona­
nie, te w ostatecznym wyniku 
machinacje te obrócą się w n i­
wecz i  że ten podstępny cel nie 
zostanie osiągnięty. Takich wy 
borów niestałych członków, 
przy tak jaskrawym lekcewa­
żeniu Karty NZ i ustalonych 
tradycji nie można będzie li­
znąć ani za legalne, ani za spra 
wiedliwe.

Z S R R  p rzec iw  naruszaniu  
K a rty  N Z

Delegacja radziecka będzie 
właśnie tak oceniała te wybo­
ry, jeśli większość Zgromadzę 
nia Generalnego nie da należ­
nej odprawy tym ciemnym 
knowaniom zakulisowym wro­
gów jedności i współpracy w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i  nie zastosuje środ­
ków, które nie pozwolą na po­
gwałcenie — i to tak brutal­
ne — Karty NZ. Zw. Radziec­
ki nigdy się nie godził i n ig­
dy się nie zgodzi z postępowa­
niem wbrew Karcie NZ — 
zwłaszcza wtedy, gdy podważa 
się same podstawy Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Z kolei minister Wyszyński 
udzielał odpowiedzi na. liczne 
pytania korespondentów.

Przedstawiciel towarzystwa 
radiowego „National Broadca- 
sting Company“  zapytał czy 
Z w. Radziecki poparłby kan­
dydaturę Jugosławii do Rady 
Bezpieczeństwa przed dwoma 
laty, i dlaczego obecnie nie po­
piera tej kandydatury.

Delegacja radziecka — odpo 
wiedział minister Wyszyński 
— popierała przed dwoma i 
trzema laty i zawsze popierać 
będzie taką kandydaturę, która 
zostanie wysunięta w imieniią 
którejkolwiek bądź strefy geo­
graficznej przez większość kra 
jów taj strefy.

Tu szef delegacji radzieckiej 
przypomniał, że w roku 1947, 
gdy kraje Ameryki Łacińskiej 
wysunęły kandydaturę Argen­
tyny, delegacja radziecka gło­
sowała na rzecz, tej kandyda­
tury, mimo iż między Argen­
tyną a Zw. Radzieckim, nieste­
ty  istniały wtedy, tak jak w 
znacznej mierze istnieją obec­
nie, bynajmniej nieświetne sto­
sunki.

Obecnie większość krajów 
strefy wschodnio-europejskiej
— Zw. Radziecki, Czechosło­
wacja, Polska, Ukraina i  Bia­
łoruś — jednomyślnie zapro­
ponowała Czechosłowację, a 
nie Jugosławię. Gdyby więc — 
podkreślił minister Wyszyński
— Jugosławia była wierna te­
mu dżentelmeńskiemu porozu­
mieniu i ustalonej tradycji, 
powinna byłaby wycofać swą 
kandydaturę, a nie konkurować 
z kandydaturą Czechosłowa­
cji.

Przedstawicie! BBC zacyto­
wał oświadczenie jugosłowiań­
skiego wiceministra spraw za­
granicznych, że „Jugosławia 
zasługuje na miejsce w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ze wzglę­
du na jej wkład w sprawę wy 
Zwolenia innych krajów".

Wyjaśniając swój punkt w i­
dzenia, minister Wyszyński po 
wiedział:

Czy naprawdę przedstawi­
ciel BBC nie orientuje się w 
zagadnieniu, związanym z tym 
oświadczeniem ? Cytowane o- 
świadczenie stwierdza, że Ju­
gosławia pretenduje do miej­
sca w Radzie Bezpieczeństwa 
w nagrodę za wkład, jaki wnio 
sła w dzieło wyzwolenia kra­
jów demokratycznych od hitle­
ryzmu. A  czyż Czechosłowacja 
nie wniosła swego V. kładu w 
to dzieło ? Myślę, że przedsta­
wiciel BBC, tej tak dobrze, po 
informowanej firmy, mógłby 
odpowiedzieć na to pytanie sa 
modzielnie. Wszak to firma 
nader solidna... Oświadczenie, 
że Jugosławia wniosła jakoby 
większy wkład w dzieło wy­
zwolenia od hitleryzmu, jest 
niesłuszne. A  Białoruś, Ukrai­
na, Polska, Czechosłowacja ? 
Wniosły one nie mniejszy, lecz 
znacznie większy wkład niż ci, 
któ rzy. gloryfikują swój kraj.

Odpowiadając następnie na 
pytanie przedstawiciela dzien­
nika kanadyjskiego „Montreal 
Star", minister Wyszyński pod 
kreślił, że w roku 1947 Zw. 
Radziecki głosował też na Ka­
nadę, jako na kandydata kra 
jów tzw. Wspólnoty Brytyj, 
skiej. My zawsze — oświadczył 
szef delegacji radzieckiej •— 
glosujemy uczciwie

Na pytanie korespondenta 
agencji France Pressa o to, 
jak ustosunkowałby się Zw. 
Radziecki do ewentualnego wy 
boru Jugosławii, szef delegacji 
radzieckiej przypomniał swe 
poprzednie słowa, że Zw. Ra­
dziecki nie mógłby uznać le­
galności wyborów sprzecznych 
z Kartą NZ i z przyjętą tra ­
dycją.

Co się zaś tyczy tego, co u- 
ezyni następnie Zw. Radziecki 
— dodał minister Wyszyń­
ski — to powinien Pan wie­
dzieć, że Zw. Radziecki nie 
zawsze zapowiada z góry to, 
co uczyni. Nie widzę tu ko­
nieczności naruszania tej do­
brej reguły strategicznej.

Powiedział Pan — brzmiało 
z kolei pytanie przedstawicie­
la agencji „Associated Press", 
żo wybór Jugosławii będzie 
dalszym krokiem na drodze 
kampanii anglo-amerykańskiej 
przeciwko Zw. Radzieckiemu. 
Jakże można pogodzić to z bry 
tyjską decyzją głosowania na 
Czechosłowację ? Widocznie w 
tej kwestii zachodzi rozbież­
ność między Amerykanami a 
Brytyjczykami 7

Minister Wyszyński: Bardzo 
mi miło słyszeć, że W. Bryta­
nia będzie głosowała na Cze­
chosłowację. Jeżeli jednak sza­
nowny korespondent pyta, jak 
można pogodzić to stanowisko 
z moim oświadczeniem, iż blok 
anglo - amerykański działa 
w kierunku osłabienia współ­
pracy w ONZ — to należy za­
p y ta j o to przedstawiciela 
Anglii. Zapewne korespondent 
jest poinformowany o tym, jak 
postąpi Anglia. Jeżeli Anglia 
będzie głosowała na Czecho­
słowację — to dobrze. Nie 
chce mi się jednak wierzyć, 
jest to bowiem sprzeczne z ca­
łym je j stosunkiem do wybo 
rów. Być może się mylę. Cie­
szyłbym się, gdybym się my­
lił.

Przedstawiciel tejże agen­
cji amerykańskiej poprosił na­
stępnie ministra o informacje 
co do propozycji radzieckiej w 
sprawie energii atomowej, któ 
ra — jak się wyraził — „mo­
głaby być złożona na Ogól­
nym Zgromadzeniu“ ;

ZSRR s to i na s tanow isku  
zakazu b ro n i a tom ow e j
Minister Wyszyński odpo­

wiedział:
Pyta Pan, czy Zw. Radziec­

ki ma zamiar uczynić jakiekol 
wiek propozycje W tej kwestii? 
Nie tylko ma zamiar, ale pro­
pozycje takie już uczynił. De­
legacja radziecka złożyła je 
dnia 23 września. Zw. Radziec­
ki proponuje, aby Generalne 
Zgromadzenie zwróciło się do 
wszystkich narodów z apelem 
o wydanie zakazu używania 
broni atomowej i  o podjęcie

praktycznych kroków w celu 
urzeczywistnienia tego zaka­
zu, to jest zastosowanie prak­
tycznych środków kontroli. Z 
komunikatu agencji TASS wia 
domo, że chociaż Zw. Radziec­
k i ma do dyspozycji broń ato­
mową od 1%47 roku, kiedy to 
minister spraw zagranicznych 
Mołotow powiedział, że dla 
Zw. Radzieckiego nie ma ta­
jemnicy bomby atomowej — 
Zw. Radziecki stoi i będzie 
stał mocno i  konsekwentnie na 
stanowisku zakazu broni ato­
mowej i  wprowadzenia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tego zakazu.

Przedstawiciel „National 
Broadcastirg Company“  zwró­
cił się do ministra Wyszyńskie 
go o wyjaśnienie w sprawie 
stanowiska ZSRR wobec wysu­
niętego przez państwa zachod­
nie projektu kontroli nad pro­
dukcją energii atomowej.

Delegat radziecki przypom­
niał, że — jak wynika z szere­
gu dokumentów — Zw. Ra­
dziecki wypowiada się za taką 
kontrolą międzynarodową, któ­
ra przewiduje istnienie inspek­
cji i prawo tej inspekcji do 
sprawdzania stanu produkcji 
energii atomowej, tak, by nie 
dopuścić do pogwałcenia de­
cyzji o zakazi® broni atomo­
wej. .

Minister Wyszyński przy­
pomniał w szczególności propo 
zycje ZSRR i  dnia 11 czerwca
1947 r.

Dalej minister Wyszyński 
przypomniał, że w myśl propo 
zycji radzieckich, utworzona 
zostałaby specjalna międzyna­
rodowa komisja kontrolna, roz 
porządzająca swym aparatem 
inspektorskim. Komisja ta zba 
dałaby działalność przedsię­
biorstw wydobywających suro­
wiec atomowy i produkujących 
energię atomową, skontrolowa­
łaby zapasy surowca atomowe 
go oraz materiałów i półfabry­
katów atomowych, wreszcie 
nadzorowałaby wykonanie kon 
wencji i ustaliłaby przepisy 
eksploatacji technicznej przed­
siębiorstw energii atomowej.

Jednakże Zw. Radziecki — 
oświadczył minister Wyszyń­
ski nie może zgodzić się z am® 
lykańskim planem kontroli, 
gdyż ten plan przewiduje w 
istocie rzeczy nie kontrolę mię 
dzynarodową, lecz amerykań­
ski super - trust.

Po tych wyjaśnieniach mini­
stra Wyszyńskiego, przedsta­
wiciel „National Broadcasting 
Company" zapytał przewodni­
czącego delegacji radzieckiej:

Czy właśnie o to chodziło 
gdy powiedział Pan, ża propo­
zycje USA jeśli zostaną wyko­
nane, będą naruszeniem suwe­
renności Zw. Radzieckiego ?

Minister Wyszyfeki: Naru­
szenie suwerenności rozpoczy­
na się wtedy, gdy wścibia się 
nos nie w te sprawy, co do któ 
łych udzieliło zezwolenia suwe 
renne państwo, a tym czasem 
są tu u nas amatorzy wścibia- 
nia nosa w nie swój® spirawy.

S praw a tzw . zagadnienia  
bałkańskiego

Z kolei minister Wyszyński 
w odpowiedzi na zapytania 
korespondentów agencji Tele- 
prese i dziennika „New York 
Times“  poruszył sprawę tzw. 
komisji pojednawczej dla Bał­
kanów, oraz kwestię przyczyn 
niepowodzenia rokowań, jakie 
toczyły się pod patronatem 
tej komisji w kwestii Grecji.

Chociaż nie jestem przewód 
niczącym komisji pojednawczej 
— stwierdził minister Wyszyń 
ski — to Jednak wiadomo mi, 
że rokowania na temat tzw. za

gadniemla bałkańskiego ni« da
ją pozytywnego wyniku wsku­
tek rozbieżności eo do niektó­
rych punktów. Jednym ■ ta­
kich punktów jest sprawa gra­
nicy albańsko - greckiej. Dele­
gacja radziecka zaproponowa­
ła, by w porozumieniu »twier­
dzono: Albania i Grecja o- 
świadczają nawzajem, że istnie 
jąea obecnie granica albańsko, 
grecka jest ostateczna. Zapro­
ponowano nam natomiast 
stwierdzenie, że Albania i Gr# 
cja zobowiązują się do nieuży­
wanie siły lub groźby zastoso­
wania »iły przy rozstrzyganiu 
sporów terytorialnych. Cóż to 
znaczy? Znaczy to, że sprawa 
granicy jest sporna i  że trzeba 
będzie do niej powrócić. Otóż 
delegacja radziecka uważa, ża 
sprawa granicy albańsko-grec- 
kiej jest bezsporna. Wiadomo, 
że Albania nie chce niczego od 
Grecji, ale Grecja usiłuje otrzy 
mać północny Epir, o czym nie 
jednokrotnie mówił rząd grec­
ki. Jeżeli komisja pojednawcza 
nie zgadza się z takim naszym 
stanowiskiem, — znaczy to, że 
komisja ta nie chce występo­
wać przeciwko roszczeniom te­
rytorialnym rządu greckiego. 
Nie możemy się zgodzić z ta­
kim ujęciem sprawy.

Minister dodał, że rozbieżno­
ści Istnieją również eo do in­
nych punktów.

Podstawowe warunki nie­
zbędne dla zapewnienia pokoju 
i demokracji w Grecji — jak 
stwierdził minister — zostały 
już sformułowane w propozy­
cjach radzieckich, opublikowa­
nych 20 maja 1949 r. 
Przedstawiciel agencji „Trans 

radio Press" zapytał, dlaczego 
Związek Radziecki, mimo tro ­
ski o właściwą reprezentacją 
geograficzną w Radzie Bezpie­
czeństwa i pomimo uznania no 
wego rządu w Chinach, nie do­
maga się natychmiastowej ko- 
rektury tej reprezentacji w eto 
sunku do Chin?

Minister Wyszyński: Chc&ł- 
bym zapytać z kolei, dlaczego 
Zw. Radziecki ma się spieszyć. 
Wszystko przyjdzie w swoim 
czasie.

Korespondentka „Internatio­
nal Newe Service" oświadcza­
jąc, żo zależy je j na atmosfe­
rze optymizmu, zapytuje prze­
wodniczącego delegacji radzie« 
kiej:

Czy może Pan powiedzieć ml
ca czym świat mógłby w obec­
nym czasie oprzeć swój opty­
mizm? Wydaje mi się, ż« 
świat potrzebuje pewnej dozy 
optymizmu.

Minister Wyszyński: Dla 
optymizmu istnieją oczywiście 
nieograniczone możliwości. Je­
śli mamy jednak mówić o Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych to tutaj niewiele potrzeba 
dla optymizmu. Wystarczyłoby 
przestrzegać niektórych ele­
mentarnych reguł: nie podsta­
wiać nogi swemu sąsiadowi, 
respektować Kartę NZ, prze­
strzegać zawartych porozu­
mień dżentelmeńskich, ni« 
snuć Intryg kuluarowych, nio 
ostrzyć noża przeciwko swemu 
bliźniemu. Na tej podstawie 
można było by — moim zda­
niem — wzmocnić Organizacją 
Narodów Zjednoczonych i  za­
pewnić rozsądną współpracą 
między różnymi krajami. Nia 
mówię już o tym, że należy wy 
rzec się propagandy nowej woj 
ny, a tym bardziej przygobowy 
wania nowej wojny, straszenia 
bombami, w szczególności ato­
mowymi.

Prawdą powiedziawszy obec­
nie zdaje się zarysowywać pe­
wien zwrot pod tym wzglą­
dem.

Maszyna do głosowania w ONZ 
czyli

wędrowny cyrk wuja Sama
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Nie zapomnimy o bohaterach 
którzy padli na ziemi polskiej

Dnia 20 »tycznia 1945 r. 
wrzał ciężki bój o miasto Ko­
ło w województwie poznań­
skim. Kilkakrotnie atakował 
wzmocnione pozycje niemiec­
kie oddział por. Lewakowa. 
Ogień bunkra uniemożliwiał 
wszelkie manewry. Straty by­
ły  ciężkie. Wówczas sierżant 
Nośnia rzucił się odważnie na­
przód i  eiałem swym zakrył 
ctwór bunkra, ziejący morder­
czym ogniem. Atak jednak zo­
stał odparty. Wtedy za przy­
kładem bohaterskiego sierżan­
ta poszedł por. Lewaków i 
trw ia  pozycje zostały zdobyte.

Sierżant Norula i  por. Le­
waków otrzymali pośmiertnie 
ty tu ł Bohaterów Związku Ra­
dzieckiego. Ćiała ich spoczy­
wają na przedmieściu Koła.

Te tylko jeden epizod * * h i­
storycznych kart' walki Arm ii 
Radzieckiej o wolność naszego 
kraju. Bo wiele takich grobów 
pozsianych jest po Polsce. Wie­
lu  bohaterskich żołnierzy A r­
m ii Radzieckiej poległo na na- 
saej ziemi. Towarzysze broni 
pochowali Ich pospiesznie i da­
le j poszli w bój.

Społeczeństwo polskie parnię 
ta  o swych oswobodzicielach. 
W  wielu miastach, we Wrocła­
wiu, Gdańsku, Krakowie i  in ­
nych, powstały wielkie cmen­
tarze - pomniki, poszczególne 
groby są otoczone opieką i 
czcią, ozdobione kwiatami.

Warszawa buduje wielki 
cmentarz, gdzie spoczną zwło­
k i takieh, jak Nosul i  Lewa­
ków — tysięcy bohaterskich 
Aołnierry radzieckich, którzy 
paefii przy forsowaniu Wisły.

Powstają wielkie cmentarze 
Ba polach krwawych bitew pod 
Pułtuskiem, Makowem, w wo­
jewódzkie warszawskim i w 
wielu teaych miastach Polski.

W Miesiącu Pogłębienia Przy 
Jaźni Polsko - Radzieckiej, w 
przededniu 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolueji Paździemiko- 
wej, powinniśmy specjalnie pa

miętać o tych, którym zawdzię 
czarny życie i  wolność.

W Warszawie przy ul. Żwir­
k i i  Wigury codziennie inne 
grupy ludzi wyrównywują te­
ren cmentarza, ozdabiają gro­
by.

Podobnie dzieje się w wielu 
miastach w Polsce.

Są jednak miejsca zapom­
niane, oddzielne groby w po­
lu, w lesie, w ciszy cmentarza 
wiejskiego. Nasze organizacje 
społeczne, jak Związek Samo­
pomocy Chłopskiej, Związki Za 
wodowe, Związek Bojowników 
o Wolność i  Demokrację, Liga 
Kobiet, a przede wszystkim 
młodzież, ZMP-owcy, harcerze, 
SP — powinni potraktować 
sprawę uporządkowania takich 
zapomnianych grobów, jako 
swoje bojowe zadanie.

Nie wolno zapomnieć e żad­
nej mogile zagubionej w polu. 
czy w lesie. Trzeba by istnie­
jące cmentarze zostały upo­
rządkowane, a zniszczone na­
grobki i  ogrodzenia odremon­
towane, trzeba pomóc w pra­
cy przy budowie nowych cmen 
tarzy. Ekshumacja zwłok bo­
haterów powinna odbywać się 
jak najbardziej uroczyście,

Niechaj, szczególnie teraz w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej — wzmo 
żona troska o groby naszyci', 
wyzwolicieli, synów wielkiego 
Związku Radzieckiego, będzie 
jeszcze jednym dowodem na­
szego hołdu i  wdzięczności dla 
nich.

A  gdy równocześnie prze 1 
dniem Zaduszek porządkować 
będziemy groby i cmentarze 
polskich żołnierzy, którzy pa­
dli, walcząc ramię • przy ra­
mieniu z żołnierzem Arm ii 
Radzieckiej, pamiętać będzie­
my, że ta wspólnie przelana 
krew, za wspólną sprawę, za 
wspólne ideały wolności ludu 
— scamentowała na zawsze 
wielką przyjaźń narodów ra­
dzieckich z narodem polskim.

M. B.

Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
w Warce zapomina o szkoleniu kadr

SB W zbudowała w Wojnowie
pierwszy „szybkościowiec44 wiejski

Załoga Spółdzielni Budowni­
ctwa Y/iejskiegó, zatrudniona 
przy budowie wsi spółdzielczo- 
produkcyjnej w Wojnowie, po­
w iat obornicki, ukończyła bu­
dowę pierwszego „szykościow- 
ea“  — jednorodzinnego domu 
mieszkalnego.

Dzięki dobrej organizacji pia 
er, budowa domu ukończona 
została w ciągu 7 dni. Przy bu 
dowie wyróżniły się tró jk i mu­

rarskie Pasternaka Antoniego 
i Biskupskiego Stanisława. 
Wiejski „szybkościowiec“  mie­
ści na parterze pokój, kuchnię, 
alkierz, umywalnię i spiżarni ■, 
na piętrze zaś strych i  drugi 
obszerny pokój.

Obecnie załoga Spółdzielni 
Budownictwa Wiejskiego wy­
kańcza drugi domek — .„szyb­
kościowiec“ .

I i  M A J U '  
[ W  M IŁ K U  W IM IS Z A !
102 N O W E  T R A K T O R Y  

S p ó łd z ie lcze  o ś ro d k i m aszyno -
w e  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  o t r r y  
m a ły  o s ta tn io  102 now e  t r a k to r y .  
M a s z y n y  po s k o n tro lo w a n iu  p rzez  
T O R  zo»taną p rzes łane  do je s ie n ­
n y c h  p ra c  w  p o lu .

O R Ł Y  T O J A W IŁ Y  S IĘ  
W  T A T R A C H

W  T a tra c h  p o ls k ic h  p o ja w iły  się 
d aw n o  n ie  w id z ia n e  o r ły  ska lne . 
S łużba  leśna  T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  
N a ro d o w e g o  za o b se rw o w a ła  d w ie  
p a ry  o r łó w  na HaH P yszn e j i  w  
D o lin ie  Plęcdu S ta w ó w .

O is tn ie n iu  g n iazd  o r lic h  po  p o ł 
s k ic  i s tro n ię . T a tr  ś w ia d c z y  ró w ­
n ie ż  zn a le z ien ie  w  les ie  p is k lę c ia  
o r ła  ■ k tó re  w y p a d ło  z gn iazda  w  
czasie w ic h u ry .  M ło d e  o r lą tk o , n ie  
u m ie ją c e  jeszcze la ta ć , chow ane  
Jest w  s p e c ja ln y m  pom ie szcze n iu  
w  b u d y n k u  d y r e k c j i  T a trz a ń s k ie ­
go p a rk u  N a ro d o w e g o  w  Z a k o p a ­
nem .

422 T O N Y  O W O C flW  L E Ś N Y C H  
Z E B R A N O  N A  Ś L Ą S K U

O d d z ia ł d o ln o ś lą s k i s p ó łd z ie ln i 
,.L a s "  z a k u p ił w  b ież . ro k u  422 to ­

n y  ró ż n y c h  o w o có w  le śn ych , m . in . 
367 S to n y  c z a rn y c h  Jagód, 36,2 t. 
m a lin  i  13 t .  Jagód czarnego  bzu. 
P o n a d to  za k u p io n o  3,3 to n y  g rz y  
b ó w  o raz  231,4 t ,  ró ż n y c h  o w oców .

K O B IE T A  B U R M IS T R Z E M  
K O S T R Z Y N A

B u rm is trz e m  K o s trz y n a  n ad  O- 
d rą  w y b ra n a  zosta ła  k o b ie ta , 32- 
lc tn ła  Iz a b e la  G ra b lls , zas łużona  
dz ia ła czka  spo łeczna, a k ty w is tk a  

P Z P R . A k ty w n a  I ow ocna  p raca  

to w . G ra b lls  na  te re n ie  K o s trz y - 
na sp o w o d o w a ła  w y s u n ię c ie  }e ] 
na te  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w isko .

R O B O T N IC Y  — C H Ł O P O M  

W y d z ia ł k u ltu ra ln o  -  o ś w ia to ­

w y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  ZS C h  w  
R zeszow ie , p rz e k a z a ł po  M  tys . 
z ł. n a  k a ż d y  p o w ia t,  ■ w y ją t ­
k ie m  ła ń c u c k i« » « , rze szow sk i« *»  

1 Jasła , k tó re  o trz y m a ły  po 100 
ty s . z ło ty c h , n a  n k n p  u rządzeń  
ś w ie t l ic o w y c h  z d o ta c ji  10» m lln .  
z ł., k tó rą  C R Z Z  o fia ro w a ła  Jako 
w y ra z  b ra te rs k ie j p o m o c y  k la s y  

ro b o tn ic z e j d la  p ra e u ją e y o h  c h ło ­
p ó w .

Na miejscu dawnej wytwór­
ni okuć budowlanych w Warce, 
zupełnie zniszczonej w r, 1945, 
został zorganizowany nowy za­
kład produkcyjny — Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych. Już 
pod koniec 1946 r. nowa fabry 
ka rozpoczęła normalną pro­
dukcję.

Dla miesakańoów Warki i o- 
kolicy zakład posiada duże zna 
czenia, fabryka zatrudnia bo­
wiem miejscowych robotników 
oraz małorolnych i bezrolnych 
chłopów z okolicznych wiosek. 
Szkoła przemysłowa przy fa ­
bryce jest jedyną szkołą zawo­
dową w promieniu 25 km. Zdo- 
bywają w niej przygotowanie 
zawodowe synowie robotników 
i chłopów.

Robotników więcej — 
plan ten sam

Fabryka w Warce podlega 
Zjednoczeniu Przemysłu Urzą­
dzeń Mechanicznych. Widocz­
nie jednak Zjednoczenie wyka­
zuje zbyt mało zainteresowania 
fabryką, gdyż w zakładzie tym 
rzuca się w oczy wiele niedo­
ciągnięć.

Fabryka Urząd^ń Mecha­
nicznych w Warce swój plan 
produkcyjny wykonuje. Do koń 
ca br. plan nawet wydatnie 
przekroczy. Jednak faktu tego 
nie można nazwać osiągnię­
ciem. Dlaczego?

Plan produkcyjny na rok 
1949 został sporządzony w sto­
sunku do planu zatrudnienia z

końca roku ubiegłego. Ale w 
pierwszych dwóch kwartałach 
bieżącego roku stan zatrudnie­
nia wzrósł o ponad 20 proc.

Zatrudnienie wzrosło — ale 
plan produkcyjny pozostał bez 
zmian.

Wprawdzie powiększoną zało 
gę stanowią uczniowie szkoły 
przemysłowej, jednak więk­
szość z nich pracuje w produk­
cji.

Brak należytej organizacji i 
podziału pracy nie pozwala na 
pełne wykorzystanie możliwo­
ści produkcyjnych tej grupy 
pracowników. Pociąga to za so 
bą obniżenie dyscypliny praey, 
szczególnie wśród młodych pra­
cowników. Dość częste są m. 
in. wypadki absencji.

Dyrekcja fabryki, jak rów­
nież Zjednoczenie nie zwróciły 
uwagi na zniżenie planu pro­
dukcyjnego. Nie zapobiegają 
temu również: organizacja par 
ty jija  i rada zakładowa. Swiad 
czy to o zbyt małym zaintere­
sowaniu się tych czynników sto 
sunkami produkcyjnymi w fa 
bryce.

Na terenie fabryki znajdują 
się stare remanenty, w tym 
ok. 10 ton półfabrykatów do 
okuć budowlanych. Kosztowne 
remanenty jak zamki, okucia 
okienne itp. pożera rdza. O u- 
płynnienie tych remanentów 
zwracała się kilkakrotnie dy­
rekcja do Zjednoczenia, inter­

weniowała organizacja party j­
na. AV wyniku tej interwencji 
powołano specjalną komisję, 
która sporządziła spis rema­
nentów, zainteresowano tą 
sprawą Zjednoczenie Okuć Bu 
dowlanych. Remanenty jednak 
po dziś dzień leżą nadal w fa ­
bryce... Obecnie, w okresie na­
silenia sezonu budowlanego, 
czas już najwyższy, aby warto 
ściowe remanenty oddać budów 
nictwu.

Załogę stanowią w przeważa
jącej mierze robotnicy przyu­
czeni. Dostrzegają luki w swo­
ich kwalifikacjach zawodo­
wych, toteż pragną je wypeł­
nić. Zwracali się z prośbą do 
dyrekcji fabryki o zorganizo­
wanie dla nich dokształcające­
go kursu zawodowego w godzi­
nach wieczorowych. Od roku 
wlecze się ta sprawa, interwe­
niował już Zw. Zaw. Metalow­
ców, jednak bez skutku. Kurs 
nie został dotychczas zorganizo 
wany, a jednocześnie dyrekcja 
fabryki narzeka na brak wy­
kwalifikowanych sił.

Trzeba podnieść 
kwalifikacje robotników

Produkcja w fabryce może 
znacznie wzrosnąć — taka jest 
opinia kierownika produkcji, 
tow. Rudnickiego. Wzrośnie 
jednak wtedy, kiedy podniesie 
się kwalifikacje robotników.

Podniesienie kwalifikacji 
wiąże się ściśle z wykorzysta­
niem maszyn produkcyjnych,

S K R K  radiofomzuje szkoły i świetlice,
miasto i wieś

Przed I  Tygodniem Społ. Komitetu Radiofonizacji Kraju
W dniach od 24 do 31 paź­

dziernika, odbędzie się w ca­
łej Polsce „ I  ■ Tydzień Społecz­
nego Komitetu Radiofonizacji 
K ra ju“ .

Naczelnym zadaniem, jakie 
stawia sobie istniejący już od' 
roku 19 iG i rozwijający się co­
raz pomyślniej SKRK, jest ma 
sowa mobilizacja społeczeństwa 
do współdziałania w realizacji 
doniosłego i  szeroko zakrojo­
nego państwowego planu ra- 
diofonizacyjnego.

Mamy w chwili obecnej mi­
lion 100 tys. radioabonentów, 
ilość radiowęzłów wynosi już 
700, zradiofonizowano 7 tysię­
cy szkół i 5 tysięcy świetlic. 
Plan 6-łetni przewiduje zwięk­
szenie liczby radioabonentów 
do 3 milionów, 100 radiowę­
złów obejmie swym zasięgiem 
25 tysięcy miejscowości, wszy­
stkie szkoły, zelektryfikowa­
ne i niezelektiyfikowane (cho­
dzi o szkoły wiejskie) będą 
zradiofonizowane przy użyciu 
aparatów sieciowych i bateryj 
nych. Dla wykonania tego am­
bitnego planu 1 dla jego prze­
kroczenia, potrzebna jest po­
moc społeczeństwa, wyrażają­
ca się w aktywnej działalno­
ści wszystkich komórek Spo­
łecznego Komitetu Radiofoni­
zacji. ,

Radio niesie oś wiatę 1 kulturę

SKRK kładzie wielki nacisk 
na radiofonizację szkół — punk 
tów zbiorowego nauczania, ro­
zumiejąc znaczenie radia, ja 
ko nowoczesnego środka oświa 
towo - wychowawczego. Osią­
gnięcia w tej dziedzinie są już 
duże. Do około 7 tysięcy zra- 
diofonisowanyeh już szkół, 
przybędzie jeszcze w b». dal­
sze 8 tysląee.

Niemniej ważnym odcinkiem 
działalności SKRK są świetli­
ce wiejskie i miejskie. Do oko­
ło 5 tys. świetlic już zradlofoni 
zowanych, przybędzie w roku

Nowoczesna pływalnia w stolicy

IV najbliższ . ..i czasie ic Oki ę.gotcym -Ośrodku K u ltu ry  Fizycznej w Warszawie, b- 
tica rty  zostanie nov:cczesny basen pływacki, k tó ry  widzimy na zdjęciu

Toto w AJ

1949 2 tysiące świetlic mło­
dzieżowych i  tysiąc świetlic
związkowych.

AY chwili obecnej mr.ny ogó 
łęm 12 tysięcy punktów zbio­
rowego słuchania radia — w 
szkołach, świetlicach, zakła­
dach wychowawczych. SKRK 
przewiduje w planie 6-letnim 
stworzenie 60 tysięcy takich 
punktów, które obsłużą około 
5 milionów osób dziennie.

Radio dla wsi 
i osiedli robotniczych

SKRK przewiduje budowę 
specjalnej radiostacji oświato­
wej, której program, obejmu­
jący wyłącznie zagadnienia 
oświatowo - kulturalne, dotrze 
do milionowych rzesz radio­
słuchaczy w miastach i  wsiach.

SKRK współdziała również 
aktywnie z dyrekcją radiofo­
nii przewodowej w dziedzinie 
zaopatrywania mieszkań chłop 
skich i  robotniczych w głośni­
ki mieszkaniowe. Poszczególne 
koła i oddziały SKRK mobili­
zują, w porozumieniu ■ radio­
węzłami, miejscową ludność do 
prac pomocniczych przy za­
kładaniu sieci radiowęzłowej, 
co przyczynia się do znaczne­
go przyspieszenia i ułatwienia 
prac nad radiofonizacją tere­
nu. Polski» Radio przy współ­
działaniu i  SKRK założyło do 
tąd 380 tys. głośników miesz­
kaniowych, z -tego 240 tys. w 
miastach i 140 tys. na wsi. Je­
szcze w br. SKRK zamierza

wraz z Polskim Radiem za­
instalować dalszo 80 tysięcy 
głośników mieszkaniowych.

SKRK otwiera w Banku Rol­
nym specjalny kredyt w wy­
sokości 100 milionów złotych, 
który mało i średniorolnym 
chłopom umożliwi nabywanie 
głośników na raty.

Prócz tego SKRK nawiązał 
kontakt z Państw. Centralą 
Handlową, która rozprowadzi 
jeszcze w br. pośród członków 
Zw. Zawodowych i członków 
SKRK 50 tysięcy aparatów 
dwuzakresowych polskiej pro­
dukcji „Talizman" i 25 tysięcy 
aparatów 3-zakresowych „Pio­
nier“ .

Interesujący program
„Tygodnia“

Tydzień SKRK będzie miał 
na celu nie tylko przeprowa­
dzenie zbiórki, której wyniki 
umożliwią radiofonizację 5 ty ­
sięcy szkól i świetlic, ale tak­
że szeroką propagandę zadań 
SKRK i mobilizację społeczeń­
stwa do współpracy s Komi­
tatom prze* masowy werbunek 
nowych członków.

W poszczególnych okręgach
odbędzie się uroczyste wręcze­
nie szkołom 8 tys. odbiorni­
ków, dostarczonych ■ subwen­
cji SKRK. Wśród llcsnych im- 
pr**, organizowanych w ca­
łym kraju, na specjalną uwa­
gę zasługuje wielki koncert w 
Hali Ludowej we Wrocławiu 
oraz wystawa prac radioama­
torów w Łodzi.

(m. k.)

Hitlerowscy zbrodniarze wojenni 
przed sądem w Bydgoszczy

W trzecim dniu procesu 
przeciwko hitlerowskim zbrod 
niarzom wojennym, odpowie­
dzialnym za eksterminacjo Po 
laków na terenie Gdańska i 
Pomorza, zeznawał w dalszym 
ciągu oskarżony Hildebrandt, 
który w dalszym ciągu próbu­
je przekonać sąd, że urząd 
wyższego dowódcy SS i policji 
miał jakoby charakter repre­
zentacyjny i  utrzymuje, te tzw. 
Selbstschutz nie był mu pod­
porządkowany, a odpowiedział 
rość za wysiedlania Polaków 
stara się przerzucić na hitle­
rowską policję bezpieczeństwa 
.(Sicherheitspolizei).

Demaskując wykrętne kłam 
stwa oskarżonego, przewodni­
czący odczytał podpisany 
przez Himmlera dokument, z 
którego jasno wynika, że os­
karżonemu Hildebrandtowi, ja 
ko wyższemu dowódcy SS i 
policji prowincji Gdańsk — 
Prusy Zachodnie, podporządko 
wani zostali szefowie policji 
bezpieczeństwa (Sicherheits­
polizei), policji porządkowej 
(Ordnungspolizei) oraz szef 
„Selbstschutzu“  Alvensleben.

Zmieszany Hildebrandt usi­
łuje zasłonić się tłumaczeniem, 
że dokument ten miał tylko zna 
czenie formalne. Na pytanie 
przewodniczącego, czy oskarżo 
ny nie wiedział o zbrodniach 
dokonywanych na Polakach 
przez Selbstschutz, Hilden­
brandt daje wykrętną i nie - 
jasną odpowiedź, ograniczając 
się do twierdzenia, że słyszał 
9 tych faktach,

Przewodniczący pyta ■ ku­
leli „Czy oskarżony słyszał o 
rozztrzolanłu 8 tys. umysłowe 
chorych przoa specjalny od - 
dział policji ?“

Hildebrandt daje odpowiedź 
twierdzącą, tłumacząc się prgy 
tym, ża inicjatorem tej akcji 
był rzekomo dr. Conti, który 
zbrodni tej dokonał w porożu- 
mieniu z Himmlerem, opierając 
się na odpowiednim dekrecie 
Hitlera.

Wobec tłumaozenia Hilde 
brandta, że ów specjalny od­
dział policji, który wymordo­
wał 3 tys. chorych podlegał 
wojsku ł policji bezpieczeń 
»twa, przewodniczący odczytał 
sprawozdanie złożono przez o- 
skarżonego Himmlerowi w spra 
wia użycia tego oddziału. W 
sprawozdaniu tym Hildebrandt 
podkreśla, że specjalny oddział 
policji, oprócz morderstw do­
konanych na umysłowo cho - 
ryeh używany był ponadto do 
konwojowania transportu więź 
niów polskich i  żydowskich o- 
raz do przeprowadzania ma­
sowych wysiedleń polskiej lud 
noścł Pomorza. Treść tego 
sprawozdania wykazuje, że 
oddział ten był podporządko­
wany bezpośrednio Hildebrand­
towi.

AY dalszym toku zeznań os­
karżony Hiledbrandt precyzo­
wał kompetencje pełnomocni •• 
ka komisarza Rzeszy do spraw 
umacniania niemczyzny.

Na tym rozprawę przerwano
do dni» 21 bzu.

które jeszcze nie jest pełne. 
Biak kwalifikacji niewątpliwie 
wpływa na zdarzające się czę 
sto wypadki niszczenia kosztow 
nych narzędzi.

Zagadnienie szkolenia jest 
więc rzeczą bardzo ważną.

Tych kilka szczegółów nie­
zbyt dobrze świadczy o Fabry­
ce Urządzeń Mechanicznych w 
AYarce.

Dyrekcja winna usprawnić 
pracę, przystąpić z energią do 
rozstrzygania palących spraw. 
Także organizacja partyjna 
musi się głębiej zainteresować 
zagadnieniami produkcji i po­
trzebami załogi.

AArreszcie stanem, jaki istnie 
je w fabryce winno zaintereso­
wać się Zjednoczenie Przemy­
ślu Urządzeń Mechanicznych. 
Zjednoczenie powinno poświę­
cić tej fabryce więcej uwagi i 
udzielić pomocy w pokonywa­
niu trudności.

TADEUSZ PIŁAT

Pierwszy polski 
silnik kutrowy

Komisja Napędów przy Poli 
technico Gdańskiej zatwierdzi­
ła projekt kutrowego silnika 
ropnego, skonstruowanego
przez majstra, gdyńskiej stocz 
ni rybackiej, Stanisława Rę­
kawka i inż. Nagawieckiego. 
Prace nad projektem trwały 
rok. AYszystkie części silnika 
będą wyprodukowane w kraju.

Listonosze wiejscy 
wykonali roczny plan 

kolportażu prasy
Listonosze wiejscy Okręgo­

wej Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w Gdańsku, obejmującej 
obszar woj. gdańskiego i  po­
morskiego, wykonali roczny 
plan kolportażu prasy, rozpro­
wadzając łącznie 33.600.000 eg­
zemplarzy pism.

Do końca roku listonosze zo­
bowiązali się podwyższyć ilość 
prenumeratorów czasopism o 
25 proc.

100 mi!n. zł na 
poprawę warunków 

komunalnych 
robotników Lublina

(Koresp. w ł.). Na poprawę 
warunków komunalnych świa­
ta pracy, Lublin otrzymał w 
tych dniach dodatkowo 100 mi 
lionów złotych. Suma ta bę­
dzie przeznaczona przede 
wszystkim na remont domów 
mieszkalnych. Remont obejmie 
32 kamienice, niezależnie od 
87 domów, remontowanych w 
tej chwili z kredytów FGM.

(do)

Zespoły lubelskie 
w Festiwalu Pieśni 

i Sztuki Radzieckiej
W LuM lni* odbyły dwu­

dniowe eliminacjo wojewódz­
kie wiejskich zespołów świe­
tlicowych, które przygotowały 
na rbHiający się Festiwal Ha­
ln i i  Srtuki Radzieckiej obfi­
ty program muaykl 1 pieśni ro- 
syjakied. W eliminacjach W E ią -  

ty wdział 22 «espoły, Uczące 
ponad 400 osób. Sąd konkur­
sowy zakwalifikował do udzia­
łu w  Krajowym Festiwalu 
Pleśni i  Sztuki Radzieckiej 
chór mieszany * Krzczonowa 
w pow. lubelskim oraz chór 
męski z Siennicy Różanej, pow. 
Krasnystaw. Spośród amator­
skich zespołów teatralnych 
wyróżnił się zespół z SoH, pow. 
Biłgoraj

W drugą rocznicę 
śmierci

red. J. Wasowskiego
W dniu 21 hm. upływa dru­

ga rocznica śmierci Józefa AYa 
sowskiego, znakomitego dzien­
nikarza, pisarza i  profesora, 
który w ciągu przeszło 40-let- 
niej pracy wychował kilka po­
koleń dziennikarzy. Dorobek 
pisarski red. AYasowskiego o- 
bejmuje wiele pozycji 1 stano­
wi syntetyczny plon myśli nie­
strudzonego pisarza, traktują­
cego publicystykę jako jedną 
z najważniejszych ..źwigni u- 
społecznienia kultury.

Red. AYasowski piastował 
po wyzwoleniu godność pierw­
szego prezesa Żarz. Gł. Z'w. 

Zaw, Dziennikarzy,

1715 proc, normy wyrobili
t rze j  in s ta la to rzy

Insta latorzy Państwowego P rzedsięlAorstwa ln.Aulacji Soh 
nitarnych i  Budownictwa P r żernysiowego: Antonii R o lo ff, 
Stefan Stępkowski i Eugeniusz Skowroński, zatrudnieni 
przy budowie I I I  pawilonu PKPO, us ta lili nowy rekordK 
wyrabiając przy montażu t r  asy kanalizacyjnej 1715 proo.:

normy
F o to  A B

Wynalazek
rzeszowskich robotników

przyniesie ogromne oszczędności
(Koresp. wł.). Na plantacji 

buraka cukrowego w gospo - 
darstwłe rolnym pod Rzeszo­
wem odbył się pokaz nowego 
przyrządu do ogławiania bu­
raków cukrowych, skonstruo­
wanego przez robotników rze­
szowskich Propelę i Laneraa 
oraz inspektora Rejonowej Plan 
tacji Cukrowni Przeworsk 
Hłatkiego. Ogławiacz, któięgo 
podstawę stanowi nóż obraca­
jący się na osi, pozwala na po­
ważne oszczędności w robociź- 
nie, pozostawiając również czy 
sta liście buraczane, tak cen­
ne jako pasza dla bydła.

Na pokazie ustalono, iż no­
wy przyrząd, którego ko3zt 
produkcji nie wyniesie więcej

niż 1 tys. zł, da w zastosowa­
niu 10 tys. złotych oszczędno­
ści na zbiorze buraków z 1 ha, 
przy czym zmechanizowanie o- 
gławiania zachęci wielu rolni­
ków do kontraktowania bu­
raków.

Jeśli zważymy że na rb. na 
terenie całego kraju zakontrak 
towano 250 tys. ha buraków 
cukrowych a koszt zbioru z 1 
ha zmniejszył się o 15 tys. 
(gdyż obecnie wynosi 25 tys. 
zł) to przy masowej produkcji 
i powszechnym zastosowaniu 
wynalazek rzeszowskich robot 
ników zaoszczędzić może na 
robociźnie 8 miliardy 750 mi­
lionów złotych w ciągu jednej 
kampanii nie licząc wartości 
liści buraczanych. (Bł)

I  S l ^ O H / F  m

Ligowa niedziela bokserska 
nie zapowiada się ciekawie

N a jb li is s *  l ig o w a  n ie d z ie la  b o k -  
•e ra k *  n i«  za po w iad a  się z b y t c le  
k a w ie . P rz y c z y n ą  tego Jest la k t ,  
że c zo ło w e  d ru ż y n y  s p o tk a ją  się
x n a js ła b s z y m i. N ie s p o d z ia n k i są 
w ię c  p ra w ie  że w y k lu c z o n e . N ie  
z n a czy  to  je d n a k , że w s z y s tk ie  
s p o tk a n ia  będą m a ło  in te re s u ją c e . 
W p ro s t p rz e c iw n ie . N ie k tó re  w a l 
k l  n a p e w n o  d os ta rczą  w id o w n i du 
żo em octfl.

W  I  L id z e  w a lc z y ć  będą : 
w  B yd g o s z c z y : ,.Z w ią z k o w ie c “  

—* „G w a rd ia “  W arszaw a ;
w  K a to w ic a c h : „B a to ry **  — 

„ G w a rd ia “  G dańsk ;
W Ł o d z i: ,, Z  w ią z k  o w i e>cM —

„G e d a n la  -  K o le ja r z “  G d a ń sk ; 
K a tra L n i«  fa w o ry ta m i w  ty c h  •

m eczach są ob ie  ,,G w ard ia»1 i  „G a ­
dan ia  -  K o le ja r z “ .

W  n  L id z e  w a lc z ą : 
w e  W ro c ła w iu : „S ta l** — „W łó k -  

n ia rz “  Ł ó d ź ;
w  P o z n a n iu : „Z w ią z k o w ie c  W a r 

ta “  — „O g n iw o “  W ro c ła w ;
w  K ra k o w ie :  „O g n iw o  C raoov1aM- 

— „ K o le ja r z “  P oznań .
W  I I  L id z e  s i ły  d ru ż y n  są b a r­

d z ie j w y ró w n a n e , n iż  w  L id z e  
p ie rw s z e j. B a rd z o  c ie k a w ie  zapo - 
w la  da się m ecz w e  W ro c ła w iu .

W s z y s tk ie  je d n a k  nasze p a p ie ­
ro w e  o b lic z e n ia  m ogą  b y ć  p rze ­
k re ś lo n e  ty m , że c z o ło w i re p re ­
z e n ta n c i p oszcz e g ó ln y c h  d ru ż y n  
z g ru p o w a n i na obo z ie  t re n in g o ­
w y m  w  W a rs z a w ie  m o g ą  n ie  s ta r  
to w a ć , a w ów czas  — o  n ie sp o ­
d z ia n k i n ie  tru d n e .

Nowe rekordy radzieckie
L e k k o a t le ty k «  ra d z ie e k »  na  *»- 

k o ń c z e n ia  sezonu  m a do  za n o to ­
w a n i«  k l ik a  n o w y c h , b a rd zo  ła d ­
n y c h  su kcesó w . Podczas za w o d ó w  
ro z e g ra n y c h  w  T b i l is i  na s ta d io ­
n ie  „D y n a m o "  u s ta n o w io n o  I  n o ­
w y c h  re k o rd ó w  ZS H R , a m ia n o ­
w ic ie :

17 -le tn la  G. Z y b in a  w  rz u c ie  
d y s k ie m  u z y ska ła  w y n ik  41,1* m ., 
co Jest n o w y m  re k o rd e m  w  k a te ­
gorii J u n io re k ; d ru g a  Juniorka 
Bogdam ow a p rz e b ie g ła  1O0 m . w  
c ia s ta  12,2 sek. — co ró w n ie *  Jest 
n o w y m  re k o rd e m  d la  d z ie w czą t 
do  18 la t ;  t rz e c i re k o rd  u s ta n o ­
w iła  K o łd za d ze  ( ró w n ie ż  ju n io r ­
ka ) w  b ie g u  na 80 m . p . p t. — 
12,1 sek.

P rz y k ła d  m ło d z ie ż y  p o d z ia ła ł za 
ra ź l iw ia  na  s e n io ró w . S zta fe ta

4 x  1.606 m . w  « k ła d z ie  B le ło k u -  
ro w , P o p o w , S ld o re n k o  1 W e e ty u - 
sm o u z y s k a ła  czas 16:00,0, lepszy  
od d aw n e go  re k o rd u  ZS R R  o 
8,4 aek.

W  t ró js k o k u  S nezerbakow  w y ­
n ik ie m  16,43 m . u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  ZS R R . D a w n y  re k o rd  b y ł  
w  p o s ia d a n iu  Z a m b r im b o rc a  1 w y ­
n o s ił 15.23. (1944 r .) .

W y n ik  Szczerbakowa Jest J e d ­
n y m  *  n a jle p s z y c h  u z y s k a n y c h  w  
rb . na iw ie c ie .

N a  ty c h  sam yA h za w o d a ch  s p r lh
t e r k i  A d a m e n k o  .1 s iecze n o w a  w y  
ró w n a ły  re k o rd  ZS R R  w  b ie g u  na 
100 m . — 11,9 sek., H e in o  L ip p  
w  p c h n ię c iu  k u lą  u z y s k a ł d o b ry  
w y n ik  16,38 m „  a A n d re je w a  w  
te j sam ej k o n k u re n c ji  m ia ła  
14,56 m .

Zawody atletyczne w Warszawie
Z in ic ja t y w y  s e k c ji  a t le ty c z n e j 

Z K S  O g n iw o  -  E le k try c z n o ś ć  p rz y  
E le k t ro w n i W a rs z a w s k ie j odbędzie  
się w  d n iu  22. X . o godz. 18-ej cie 
ka w a  im p re z a  a tle ty c z n a  p o ś w ię ­
cona p rz o d o w n ik o m  p ra c y .

W  p ro g ra m ie , poza częścią o f i ­
c ja ln ą , p rz e w id z ia n e  są z a w o d y  
zapaśn icze  m ię d z y  Z K S  Z w ią z k o ­

w ie c  S k ra  a Z K S  O g n iw o  — F le k  
try c z n o ś ć  — n a js i ln ie js z y m i zespo 
ła m i z a p a ś n ic z y m i ro b o tn ic z e j 
W a rsza w y . O dbędzie  s ię  ró w n ie ż  
poka z  podnoszen ia  c ię ż a ró w .

Im p re z a  o dbędz ie  s ię  w  now o * 
o tw a r ty m  D o m u  K u l t u r y  d z ie ln ic y  
P o w iś le , p rz y  u l.  W yb rze że  K o ś ­
c iu s z k o w s k ie  87.

W kilku zdaniach
W a lne  Z e b ra n ie  P Z B  odbędzie  

się w  sobotę, 22 b. m . o godz. 15-o j. 
O b ra d y  to c z y ć  się będą w  s a li ko n  
fe re n c y jn e j C R Z Z  s 

*
F iń s k i Z w ią z e k  B o k s e rs k i u s ta li ł  

ju ż  s k ła d  d ru ż y n y  n a ro d o w e j na 
m ecz z P o lską , ó s e m k a  fiń s k a  w y  
g ląda  n a s tę p u ją c o : H a m a ia in e n , 
P ir in e n , A la n n e , L iń d b e rg , T i i ja n -  

j d e r, Salo, O ja n e n  i  K u u s c la . W  
j  a k ła d s lą  ty m  n ie  w id z im y  zna ­

n y c h  z a w o d n ik ó w , ja k  P iis p y , S il-  
ja n d e ra x i.

*
P raska  „S p a r ta “ , k tó ra  z a jm u je  

o be cn ie  d ru g ie  m ie js c e  w  ta b e li 
m is trz o w s k ie j CSR, dozna ła  w  P ra  
dze - .k o m p ro m itu ją c e j p o ra ż k i z 
b u d a p e sz te ń sk im  FT C , p rz e g ry w a  
ją c  1:9 (1:1). W y n ik  ten  m oże n a ­
s tro ić  nas tro c h ę  o p ty m is ty c z n ie  
p rzed  m eczem  C zechos łow ac ja  — 
P o lska .
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Partyzancki
werbunek

W budownictwie warszaw­
skim na skutek braku sił ro­
boczych, dało Się zaobserwo­
wać w roku bieżącym szcze­
gólne natężenie partyzanckie 
go werbunku robotników. 
Najrozmaitsze przedsiębior­
stwa budowlane używają wy­
szukanych chwytów, aby 
zwerbować dla siebie nie ty l­
ko robotników wykwalifiko­
wanych, lecz także i siły nie 
wykwalifikowane.

Zdarza się niemal codzien­
nie, że np. SPB „wykrada“ 
cieśli, zatrudnionych w PPB, 
obiecując im większe zarob­
ki, a PPB odwdzięcza się 
„wykradaniem“ betoniarzy 
typ. Przy czym zjawisko par­
tyzanckiego werbunku wycho 
dzi już poza granice miasta, 
obejmując swym zasięgiem 
miejscowości prowincjonalne.

W  ubiegłym miesiącu np; 
na rynek w Płońsku zajecha­
ny pewnego dnia samochody 
ciężarowe i osobowe. Z samo 
«drodu osobowego wysiadł ja ­
kiż jego mość z tubą w ręku, 
stanął na prowizorycznym 
podwyższeniu i wygłosił „mo 
Wę", wzywającą mieszkań­
ców, by ochotniczo zgłaszali 
się do pracy na budowach w 
Warszawie, obiecując chęt- 
nynj wysokie zarobki. Zgłosi­
ło się wtedy około 100 Osób, 
które wyjechały do stolicy. 
Niestety, nie udało się nam 
ustalić, jakie przedsiębior­
stwo reprezentował ów jego­
mość.

Wszystkie rodzaje party­
zanckiego werbunku nie są 
objawem zdrowym. Werbu­
nek taki, chociaż daje czasa­
mi doraźne efekty, W zasa­
dzie hamuje tempo prac, 
wykonywanych przez poszczę 
gólne firm y. Uniemożliwia on 
prowadzenie racjonalnej go­
spodarki kadrami robotników 
budowlanych, paraliżuje pra­
cę Urzędów Zatrudnienia w 
w tej dziedzinie.

Bo przecież Urzędy Zatru­
dnienia „trudnią się“  m. in. 
również sprowadzaniem * 
prowincji s ił roboczych, z tą 
tylko różnicą, że czynią to 
planowo, bez uszczerbku dla 
miejscowych zakładów pracy.

Werbowanie więc robotni­
ka na własną rękę powinno 
być zwalczane przez kierow­
ników robót, jeżeli zaś ci nię 
rozumieją jeszcze różnicy 
między kapitalistycznym a 
socjalistycznym rynkiem pra 
cy — organizacje partyjne 
Winny ini to wytłumaczyć.

Partyzancki werbunek siły 
roboczej może i musi ryko­
szetem odbić się również na 
stosujących go dotychczas „z 
powodzeniem“ przedsiębior­
stwach budowlanych, (w. b.)

Otwarcie Wystawy 
Szkolnych Kas

Oszczędności
20 bm. w gmachu PKO przy 

ub Sienkiewicza odbyli) się o- 
twai-fcie Wystawy Szkolnych 
Kas Oszczędnbści.

Wy-sthwa ma na cciii poka­
zanie Społeczeństwu stolifcy 
dwuletnich wyników akcji (osz­
czędnościow ej, p rzep row adzo­
n e j przez m łodz ież szkolną.

Uwagę zwiedzhjćjcych Wy­
stawę przyciągają artystycznie 
wykonane plansze, obrazują­
ce dotyfehcżaśową działalność 
szkół w tej dziedzinie. Wśród 
eksponatów zwraca uwagę fre ­
zarka, wykonana ze złomu, ze­
branego przez młodźież w ra­
mach systemu „O“ .

Ze względu na doniosłość zd 
gadnienia, było by wskazane, 
aby jak najwięcej młodzieży 
szkolnej zwiedziło tę interesu­
jącą wystawę, (m. d.)

Kurs języka
rosyjskiego 

dla dziennikarzy
Komisja Szkoleniowo - Od­

czytowa przy Zarządzie Od­
działu Warszawskiego Z w. 
Zaw. Dziennikarzy RP, orga­
nizuje kurs języka rosyjskiego 
dla członków, aplikantów i 
Praktykantów Związku.

kret^l°SZenia Przyimuie se-

delegacl reddai la -U;, , . redakcyjni w term nie
d0 d™  ^^Października br.

Pracownicy UMCS 
odgruzowują 

Warszawę
Do Warszawy przybywają 

niemal codziennie wycieczki 
z wszystkich części kraju, ce­
lem Zwiedzenia trasy W—Z. 
W ubiegłą niedzielę stolica go­
ściła ok. 35.000 wycieczkowi­
czów.

Między innymi przybyła do 
stolicy z inicjatywy koła asy­
stentów Uniw. M arii Curie- 
Skłodowskiej w  Lublinie pod 
kierownictwem Kom. Odbudo­
wy Stolicy 80-osobowa grupa 
profesorów, asystentów, pra­
cowników administracyjnych i
fizycznych tej uczelni.

Profesorowie, asystenci i 
pracownicy fizyczni i  admini­
stracyjni zajęli Się w  stolicy 
uporządkowaniem skweru im. 
Marii Curie-Skłódowskiej, da­
jąc tym samym dbwód swoje­
go eńtużjaztiiu dla odbudowy 
Warszawy, (w. b.)

Akademicy warszawscy przygotowują się 
do Międzynarodowego Tygodnia Studenta

Tydzień, od 14 do 21 listopada włącznie będzie „M iędzy­
narodowym Tygodniem Studenta", Zgodnie z uchwalą M ię­
dzynarodowego Zw iązku Studentów, młodzież wyższych 
uczelni W arszaw y, podobnie jak postępowi studenci całego 
świata, obchodzić będzie swój tydzień w  tym roku pod ha­
słem« „Studenci <— łączcie się w  walce o pokój, niezależność 
narodową ł demokratyczne wychowanie".

Do akcji tej przygotowuje 
się młodzież akademicka całej 
Polski, szczególnie zaś W ar­
szawy. W ie lk ie  przemiany, 
które nastąpiły na naszych 
wyższych uczelniach, pozwoli­
ły  na zasilenie w ielkiej rodzi­
ny studenckiej poważnym pro­
centem młodzieży robotniczo- 
chłopskiej, związanej bezpośre 
dnio z masami pracującymi. 
W ięź tę trzeba będzie wzmoc­
nić jeszcze bardziej, właśnie w 
czasie trwania „Tygodnia".

Pomoc społeczeństwa
M im o niewątpliw ie polep­

szających się z roku na rok 
warunków, studenci w  mieście 
tak bardzo zniszczonym, jak 
W arszawa, potrzebują pomo­
cy społeczeństwa. Z b ió rk i u- 
liczne, które odbędą się pod­

czas „Tygodnia“ , będą jedną 
z form  tej pomocy. Część ze­
branych funduszy przeznaczy 
się na pomoc dla walczących
0 wolność studentów krajów  
kolonialnych.

Wdzięczne pole do popisu 
mają tu związki zawodowe, 
ESCh, Liga Kobiet, harcer­
stwo, szczególnie zaś ZM P  i
1 Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego. W szystkie te organi­
zacje mogą nie ty lko  zająć się 
zbiórką pieniężną, ale takie 
organizacją terenowych komi­
tetów obchodu „Tygodnia", 
które z czasem powinny prze­
kształcić się w  lokalne koła 
Towarzystwa Przyjaciół M ło­
dzieży Szkół Wyższych.

Bogaty program
„Międzynarodowy Tydzień

Studenta" rozpocznie się w  
poniedziałek 14 listopada uro­
czystą, centralną akademią w 
Teatrze Polskim, podczas któ­
rej zostanie omówiona działał 
ność i  zadania M iędzynarodo­
wego Zw iązku Studentów.

Radio Polskie przygotowuje 
bogaty program o radościach 
i  troskach, osiągnięciach i  bra­
kach życia studentów.

Najbardziej uroczystym mo 
memtem „Tygodnia" będzie 
obchód Międzynarodowego 
Dnia Studenta (17 listopada), 
połączony *  masówkami na 
wszystkich wydziałach uczel­
ni, w ielkim  wiecem na Marlen 
sztacie 1 pochodem studentów, 
k tó ry przedefiluje ulicami mia 
sta.

W  ramach imprez przewi­
dziana jest w ielka zabawa w 
sali Politechniki i  koncert z 
udziałem uczestników konkur­
su chopinowskiego, audycja 
radiowa z Domu Akademic­
kiego przy pl. Narutowicza z 
cyklu „Przy sobocie po robo­
cie", masowe biegi, organizo-

Warszawiacy pomogą sobie i gazowni 
zużywając oszczędnie gaz

Gazownia Warszawska osiąga szczyt swoich możliwo 
ścl produkcyjnych. Przeciążone do ostatnich granic piece, nie 
m o g ą  wytwarzać więcej niż 130 tys. m, sześć, gazu dziennie. 
Ostatnio c o r a z  częściej zdarzają się dni, w  których zużycie 
gazu osiąga tę właśnie wysokość.

Sytuację „rfttu je“  na razić kotowie i Kole, doprowadzono, j r  —  ----  ---------
fakt, że krzywa zużycia spa- 
da wydatnie w dni ciepłe, co 
pozwala na zaoszczędzenie 
pewnej ilości gazu i Zmagazy­
nowanie go w zbiornikach.

Niebezpieczne miesiące
Jeszcze 1 września br. zuży­

cie gazu wynosiło „tylko“  91,5 
tys. ni sześć. Od tego czasu 
jednak doprowadzono gaz na 
Targówek, napełniono gazeiri 
przewody dalszych kilkunastu 
ulic w centrum Pragi oraz w 
śródmieściu Warszawy lewo­
brzeżnej, otrzymały gaż nowe 
bloki kolonii WŚM-u na Mo-

*------   ̂ ------ --^
go do osiedli zorowskich.

W rezultacie w kilkuset no­
wo wybudowanych mieszka­
niach syczy niebieski płomień 
kuchenek gazowych i  pali się 
40Ó noWozainstalowanyćh ga­
zowych latarni ulicznych, roz­
mieszczonych w różnych punk 
tach miasta.

Środki zabezpieczające
Dlatego też na dalekich krań 

Oach sieci^gazowćj oraz w jej 
odgałęzieniach bocznych słab­
nie ciśhienie i  płbńlień w pal­
nikach nie jest tak silny jak 
parę tygodni temu.

Dyrekcja Gazowni zdając 
sobie Sprawę z ro li jaką w ży­
ciu codziennym mieszkańca 
stolicy odgrywa kuchenka ga­
zowa, robi wszystko aby przy­
śpieszyć budowę dwóch gene­
ratorów gazu wodnego. Dały­
by one około 30 tys. m sześć, 
na dobę. Ekipy techniczne 
„Mosto - Stalu“ , które montu­
ją aparaturę generatorów za - 
mierzają ukończyć pracę do 
końfca stycznia 1950 r.

Czy zaistnieje konieczność 
wprowadzenia ograniczeń w 
zużyciu gazu przez konsumen­
tów prywatnych w stolicy?

Nie, ale pod warunkiem, że 
każdy ograniczy u siebie zu­
życie gazu, że będzie używał 
go tylko w wypadku bez­
względnej potrzeby i gasił 
płomień zaraz po ukończeniu 
gotowania. (Ek)

Przebudowana i poszerzona ul. Krucza 
zostanie oddana do użytku w listopadzie br.

Roboty przy całkow itej przebudowie ul. Kruczej dobie­
gają już końca. 880-metrowy odcinek tej u licy od A le i Jerozo­
limskich do skrzyżowania z Mokotowską w  Piękną bę­
dzie oddany do użytku w  listopadzie br. Nowa Krucza od­
ciąży w  poważnym stopniu ulicę Marszałkowską i  Aleję 
Stalina,

Przebudowa ulicy Kruczej 
stanowi jedną z najpoważniej­
szych inwestycji w tegorocz­
nych robotach drogowych. W 
toku prac wynikły tu bardzo 
poważne trudności, które trze­
ba było pokOhać. Ulica K ru ­
cza w myśl nowego założenia 
została poszerzona z 8,5 do 
13 m. W związku z tym ttźe- 
ba było przesuwać na inne 
miejsce zbrojenie chodników, 
które w nowym planie zakry­
wa nawierzchnia jezdni.

Nieregularna linia
Projektodawcy wprowadzili 

przy budowie ulicy Kruczej 
niepraktykowano dotychczas 
w budownictwie drogowym, 
innowację. Ulica Otrzymała nie 
regularne linie. Posiada ona 
liczne wklęśnięcia i wypukło­
ści oraz szerokie pasy zieleni. 
Domy przy ul. Kruczej nie bę­
dą ustawjone w idealnej lin ii 
prostej, lecz różnorodnie. Teh 
nowy sposób budowy i zabu­
dowy ożywi i  urozmaici, zda­
niem fachowców, wygląd sto­
licy.

„Eksperymentalni“ Krucza 
otrzymała również nowocze­
sne „wysepki bezpieczeństwa“ , 
budowane na wzór moskiew­
ski. Wysepki te posiadają wy­
sokość 6 cm. Po obu końcach 
będą się nieco wznosić ku gó­
rze. Wzniesienie wysepek ko­
nieczne jest do założenia w i­
docznej z daleka, nawet przy 
mgle, świetlnej instalacji o- 
strzegawczej.

Z wiosną roku przyszłego 
odda się do użytku przedłuże­
nie ul. Kruczej przy śródmiej­
skim Domu TowaroWym. W 
tdn sposób Krucza Włączy się 
w Bracką i  wyjdzie aż na Plac 
Warecki.

Trasa trolleybusów
Ruch komunikacyjny MZK 

skupi się w poważnym Stop­
niu na ulicy Kruczej. Tędy 
przebiegnie większość autobu­
sów, kursujących dotychczas 
przez Aleję Stalina i  ul. Mar­
szałkowską. L inia troileybuso- 
wa, która łączy obecnie Mo­

kotów7 ze Stadionem Wojska 
Polskiego skręci bezpośrednio 
w ulicę Kruczą i pobiegnie po 
przez Aleje w kierunku pół­
nocnych dzielnic Warszawy. 
Biuro Projektów opracowuje 
obecnie nowy typ lamp dla u-

licy Kruczej. Lampy te o bar­
dzo silnej konstrukcji będą 
jednocześnie spełniać rolę słu­
pów, podtrzymujących napo­
wietrzną sieć trolleybusową.

Już dzisiaj wzdłuż ulicy Kru 
czej powstają nowoczesne wieł 
kie gmachy. Obok PKPG bu­
duje się gmach dla „Społem - 
Pal“ , „Polimexu“ itp.

W planie 6-letnim przebudo 
wana i zabudowana na całej 
d,ugości Krucza stanie się u li­
cą „biurowców“ (w. b.)

Osiągnięcia PSS we Wrocławiu
W celu usprawnienia zaopa­

trzenia świata pracy w artyku 
ły  pierwszej potrzeby oraz 
zwiększenia przepustowości 
sklepów — Powsz. Spółdz. Spo 
żywców we Wrocławiu przedłu 
żyła godziny sprzedaży.

Ostatnio w 12 sklepach spo­
żywczych PSS w dzielnicach ro 
botniczych i  peryferyjnych 
przedłużono godziny sprzedaży 
dó godz. 20. Począwszy od przy 
szlego tygodnia, wszystkie skle 
py PSS we Wrocławiu będą 
rozpoczynać sprzedaż o godz. 6. 
Ponadto od 23 bm. w niedziele 
czynnych będzie 60 sklepów 
spożywczych PSS w godzinach 
od 8.30 do 12.30.

W celu rozszerzenia branżo­
wej sieci dystrybucyjnej, PSS 
otworzyła w bież. miesiącu 15 
nowych sklepów konfekćyjno - 
tekstylnych, 15 — skórzane - 
obuwniczych, 3 — z artykułami

gospodarstwa domowego oraz 
2 ■ papiernicze.

Do końca roku PSS urucho­
mi dalszych 15 sklepów kon- 
fekcyjno - tekstylnych, 5 — 
skórzano - obuwniczych oraz 8 
— z artykułami gospodarstwa 
domowego.

Obecnie PSS we Wrocławiu 
pokrywa ponad 60 proc. zapo­
trzebowania świata pracy w 
artykuły spożywcze oraz po­
nad 20 proc. — w artykuły skó 
rżano - tekstylne i gospodar­
stwa domowego.

Dzięki intensywnej akcji 
szkoleniowej pracowników i 
między oddzialbwytn nai-adom 
produkcyjnym, systematycznie 
wzrastają obroty spółdzielni. 
Podwyższony w 100 proc. — w 
stosunku do pierwszego półro­
cza br. — plan obrotów towa­
rowych, spółdzielnie zobowiąza­
ły  się Wykonać na dzień 15 lis­
topada br.

wane przez Akademickie Zrze 
sienie Sportowe i  -wiele in ­
nych Imprez, w  których społe­
czeństwo warszawskie weźmie 
zapewne jak najaktywniejszy 
udział.

Naczeliiyni hasłem miesz­
kańców . sto licy w  dniach ód 
14 do 21 listopada powinna 
być pomoc studentom, (ar)

Niemowlęce poczynania
Państwowe Przedsiębior­

stwo Druków i  Przyborów  
Księgowych, u l  Reytana W  
wykluło się niedawno, w po­
czątkach września br., a za­
mieszania zdążyło zrobić juz 
sporo.

Wszystkie bowiem. przedsię 
biorstwa państwowe o trzy­
mały zawiadomienie te j in ­
sty tuc ji, stwierdzające, że 
ty lko  przy ul. Reytana IG 
mogą zamawiać potizebńe 
im  książki kasowe, ka rty  
dziennikowe, raporty  kaso­
we itd.

Blankietów tych , ksiąg, 
ka rt jest jednak wiele i to W 
najprzeróżniejszych rodza­
jach i  wzorach, a szanowne 
przedsiębiorstwo nie uznało 
za stosowne nadesłać insty-

„ Rezerwowe*4 domy 
na Muranowie 

zapewnią ciągłość 
prac na zimą

Zmierzając do Jak najmniej­
szego zahamowania prac w 
okresie zimowym przedsiębior­
stwa budowlane starają się 
przed zimą wybudować i  „zam 
knąć" jak największą ilość bu­
dynków, tak, by później można 
było w nich prowadzić prace 
wykończeniowe, a mianowicie 
tynkowanie wnętrz, zakładanie 
instalacji, podłóg itp.

Do zimowych robót wykoń­
czeniowych PPB BOR włączył 
ostatnio również i budowę ścia 
nek działowych. W myśl tej 
zasady wszystkie domy Mura­
nowa, które nie będą w tyhi 
roku ukończone, budowane są 
obecnie bez tych ścianek, dzię­
ki czemu wzrasta tempo budo­
wy murów zewnętrznych.

W tym roku na odcinkach 
„B “  i „C“  osiedla Muranów 
postawione będą wszystkie do­
my, które w myśl planu mają 
stanąć na tym terenie. Część 
z nich — prawdopodobnie o- 
siem — zostanie oddana do 
użytku, reszta zaś posłuży jako 
obszerny „rezerwuar“ , w któ­
rym całą zimę pracować bę­
dzie kilkuset robotników. Po­
dobne rezerwy stworzone zo­
staną na .Mirowie, Młynowie 
i Nowym Mieście.

„Rezerwowe“  domy na Mu­
ranowie wykorzystane będą 
również jako teren ćwiczeń dla 
kobiecych kursów zawodowych, 
prowadzonych przez bryga­
dzistę Skrzyneckiego. Ma on 
w tej chwili pod swoją opieką 
50 kobiet, z których najwięcej, 
bo 20 uczy się malarstwa, 12 
z nich będzie tynkarkami, 10 
murarkami i 0 — szklarkami.

(jam)

Mieszkańcy stolicy piszą:

Pożegnalny występ 
Lwa Oborina

P o ż e g n a ln y  w y s tę p  zn a ko m ite g o  
p ia n is ty  ra d z ie c k ie g o , L w a  O bo­
r in a , z a p o w ie d z ia n y  na d z ie ń  24 
b m . (p o n ie d z ia łe k , godz. 19)» 
w ż b u d z iE ^P lb rz y m ie  z a in te re s o w a ­
n ie . L e w  O b o rin  w y k o n a  ty m  r a ­
zem  szereg  u tw o ró w  B acha , B ee t- 
h cve n a , C ho p ina , C za jko w sk ie g o , 
R a ch m a n in o w a , S k r ia b in a  i  P ro ­
k o fie w a .

C a łk o w ity  d ochód  z k o n c e rtu  
je s t p rzezn a czo ny  na  odbudow ę  
gm ach u  F ilh a rm o n i i  N a ro d o w e j 
w  W a rsza w ie . W  z w ią z k u  z ty m  
w s z y s tk ie  passe - p a r to u t  1 b ile ­
t y  u lg o w e  są n ie w a żn e . P rze d ­
sprzedaż b i le tó w : IM P E T , K ru c z a  
48 (róg  a l. S ik o rs k ie g o ), w  godz. 
9 — 16, w  d n iu  k o n c e r tu  do godz. 
13 w  IM P E C IE , potem , w  kasie  
R om y.

Skup ziemniaków 
na Wybrzeżu

Gmtnńe spółdzielnie woj-
gdańskiego skupują dziennie 
ok. 700 ton ziemniaków. Pod 
względem organizacji skupu na 
przodujące miejsce wysunęły 
się Spółdzielnie powiatów: 
tczewskiego, kartuskiego i koś- 
cierskiego.

W celu całkowitego zaopa­
trzenia świata pracy, Centrala 
Rolnicza w Gdańsku sprowa­
dza ■ część ziemniaków z woj. 
białostockiego. Dostawy ziem­
niaków będą zakończone w 
pierwszych diniach listopada 
rb. W akcji skupu bierze u- 
dziął ok, 120 gminnych spół­
dzielni.

Wiele czystsza byłaby 
Warszawa, gdyby ŻOM robił 
to do czego się zobowiązał. 
Pracownicy tego przedsiębior­
stwa pojmują niekiedy w bar­
dzo oryginalny sposób swoją 
pracę. Oto relacja ob. I. R. 
(nazwisko znane redakcji):

„D om  p rzy  u l. Czeczota 18 za­
m ieszku je  ok. 60 osób. M a m y  3 
kosze Co śm ieci, ustaw ione w  pod 
w flrk u . S bm . funkc jonariusze  
Z O M -u  w y n ieś li Jo z podw órza, 
ustaw ia jąc  następnie na w ąsk im  
chodniku  naszej m ale j u lic zk i. 
Zatarasow ano nam  w  te n  sposób 
w ejścia  do dom u.

M in ę ło  parę  dn i. W  n iedzie lę  
p aru  o b yw ate li „pod dobrym  h u ­
m orem *1 w y w ró c iło  k u b ły , w ysy ­
pu jąc  Ich  zawartośó na chodnik 1 
jezdn ię .

Już ósmy dzled k u b ły  leżą na 
uliey . L o ka to rzy  w y rzu c a ją  śm le- 
cl obok 1 w  ten sposób pow stał 
Ju l po tw orny , cuchnący śm iet­
n ik " .

Mimo woli nasuwa się py­
tanie po co w takim razie robi 
się „Miesiąc Czystości“  dla ko­
go oczyszczamy stolicę z gru­
zów, jeżeli ZOM tak często 
lekceważy swoje obowiązki. • 

*
Niektórzy inkasenci Elek­

trowni w każdym abonencie,

którego nie zastaną raz lub 
dwa razy w domu, gdy przyj­
dą spisywać stan licznika, w i­
dzą „typa“ , którego należy tę­
pić. A  przecież trudno być 
„Ossowieckim-“  i  wyczuć kiedy 
Ob. inkasent zechce nas od­
wiedzić. Najbardziej „przegra 
ni są“  samotni. Ob. J. A. w 
ten sposób precyzuje swoje 
żale pod adresem Elektrowni: 

„N ie  m a m n ie  p rzew ażn ie  w  
domu. In ka s e n t nie może oczyw i­
ście odczytać liczn ik a  1 w ystaw ić  
rach u n ku . Chodziłam  do M u ra  
E le k tro w n i p rz y  uL  T a rg o w ej »8 
— uiścić należność. Odm ówiono  
m i p rzy ję c ia  p ien ięd zy , bo m am  
spisany p ro to kó ł za to , że d rzw i 
nie  o tw ie ra m . P ros iłam , aby  In ­
kasent przyszed ł po godzinach u- 
rzędow ania, Jak będę w  dom u. 
Pow iedziano m l, te  in kasen t nie 
Jest obow iązany tego robić  1 p rzy  
chodzić dw a ra zy , m nie  natom iast 
grozi w y łączen ie  św ia tła" .

Panowie inkasenci Elektrow 
ni, trzeba iść z „prądem“ cza­
su. Czy np. nie wystarczyło by 
gdyby abonent spodziewając 
Się waszej wizyty, a nie mo­
gąc być w domu, podał wam 
stan licznika na kartce papie­
ru i  kartkę tę przypiął po­
wiedzmy na drzwiach miesz­
kania, lub pozostawił u sąsia­
da?

Działalność łódzkiego Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła

Zakład Doskonalenia Rzemio 
sła w Łodzi rozwinął szeroko 
zakrojoną działalność na polu 
szkolenia nowych kadr rze­
mieślników Oraz podnoszenia 
poziomu zawodowego sil już 
zatrudnionych w rzemiośle.

W okresie od 1945 roku do 
chwili obecnej Zakład prźeszko 
l i ł ponad 8.700 osób. Zakład 
organizuje rocznie ok. 80 kur­
sów/ różnych specjalności, przy 
gotowujących rzemieślników 
do egzaminów czeladniczych i 
mistrzowskich. M. in. prowadzo 
ne są stałe 12-mdesięczne kur­
sy przysposobienia zegarmi-

tucjom  potrzebnych próbek 
czy wzorów.

Kierownicy wydziałów go 
spodarczych poszczególnych 
placówek państwowych rwą 
sobie (jeżeli m ają) włosy.

Rzeczywiście co tu robić 
— koniec roku blisko, i  d ru ­
ków potrzeba co niemiara.

Podobno przy ul. Reytana 
iG stał wczoraj olbrzym i o- 
gonek interesantów.

■—■ Po słoninę, czy po w i­
nogrona? — inform ow ali się 
czekających przechodnie.

—  Po Wzory druków  —- 
rzucił szef któregoś z wy­
działów.

—  Nie damy się nabrać— 
odparł jakiś zażywnie wyglą 
dający pdn i  stanął na koń­
cu kole jki. (E k).

strzowskiego i 8-miesięczne 
kursy dla ślusarzy narzędzio­
wych.

Wspólnie z SCh i Ligą Ko­
biet prowadzi Zakład szereg 
kursów kroju i szycia dla ko­
biet. Kursy te organizowane są 
głównie w małych miastecz­
kach i we wsiach. W woj. łódź 
kim czynnych jest obecnie 86 
tego rodzaju kursów.

Na cele szkoleniowe Zakładu 
przeznaczono w roku bież. po­
nad 51 milionów złotych.

Zgodnie z planem Zakład ma 
przeszkolić w roku bież. 3.500 
rzemieślników.

Prace jesienne rolników lubelskich
Dotychczasowy przebieg je­

siennej akcji siewnej na tere­
nie woj. lubelskiego przedsta­
wia się pomyślnie. Do dnia 10 
bm. na zaplanowane 485 tys. 
ha ziemi pod zasiewy ozime, 
obsiano 482 tys. ha, co stenowi 
99,3 proc. W tym plan zasiewu 
rzepaku wykonano w 106 proc., 
■zasiewów żyta — w 100 proc., 
siewnikami rzędowymi zasiana 
48 proc. ogólnego planu' obsie­
wu jesiennego.

Poważną pomocą państwa 
było przeznaczenie znacznych 
kredytów na prace związane z 
orką i siewem oraz zakup ziar

na siewnego i sztucznych nawo 
zów, na co przede wszystkim 
spółdzielnie produkcyjne i mło­
dzieżowe oraz wsie samopomo­
cowe, jak również mało i śred­
niorolni chłopi na Lubelszczyź- 
nie otrzymali 77 miln. zł.

Poza kredytami rozprowadżo 
no na akcję siewów jesiennych 
1.244 tony wysoko kwalifiko­
wanego ziarna siewnego oraz 
ponad 17 tys. ton różnych na­
wozów sztucznych.

Jednocześnie z jesienną ak­
cją siewną prowadzone są pra­
ce przy wykopie karto fli oraz 
zbiór buraka cukrowego.

Zjazd lekarzy powiatowych 
woj. białostockiego

W Bielsku Podlaskim odbył 
się 2-dniowy zjazd lekarzy po­
wiatowych woj. białostockiego, 
poświęcony omówieniu dotych­
czasowych osiągnięć służby 
zdrowia w woj. białostockim 
oraz je j potrzeb i planów dal­
szej rozbudowy.

W roku 1945 w woj. biało­
stockim było czynnych - zaled­
wie 5 szpitali, dziś jest ich 25 
z liczbą około 3 tys. łóżek. Po­
nadto w roku bieżącym buduje 
się ośrodek zdrowia i szkołę 
pielęgniarską w Białymstoku, 
cśrodki zdrowia w Gołdapi i 
Łomży,

W pierwszym półroczu rb. w 
29 ośrodkach znajdujących się 
w województwie udzielono 
177.460 porad. W tym samym 
okresie w stacjach opieki nad 
matką i dzieckiem zbadano

5.839 matek oraz 25 tyś. dzie­
ci w wiektl do 8 lat i 35 tys. 
dzieci w wieku szkolnym. Po­
ważnym osiągnięciem białostoc 
kiej służbj* zdrowia jest udo­
stępnienie szpitali — mało i 
średniorolnym chłopom.

Pracownicy służby zdrowia 
wskazywali na konieczność 
zwiększenia opieki sanitarnej 
nad ludnością wiejską. Wysu­
nięto szereg konkretnych wnio 
sków, zmierzających do skoor­
dynowania pracy ambulatoriów 
i gabinetów lekarskich Ubezpie 
czalni Społecznej z działalno­
ścią ośrodków zdfowia.

W drugim dniu uczestnicy 
zjazdu wzięli udział w otwar­
ciu nbwoodbudowanego szpita­
la w Hajnówce oraz ośrodków 
zdrowia w Bielsku Podlaskim i 
Boćkach.

Dziennikarze
szwedzcy

zwiedzają Muranów
Wczoraj zwiedziła osiedlą 

muranowskie, bawiąca od k ilku  
dni w Warszawie, wycieczka 
dziennikarzy szwedzkich.

Goście interesowali się postę­
pami prac, dając wyraz swe­
mu podziwowi dla niezwykłego 
tempa budowy. Szczególnie in ­
teresowali się budową szybkoś­
ciowców 1 stosowanymi tu ta j 
nowoczesnymi metodami pracy»

Dziś Szwedzi opuszczą Wais 
szawę, udając się w dalszą po­
dróż po Polsce, (jam)

Rzemieślnicze 
spółdzielnie pracy
Centrala Rzemieślnicza w 

Gdańsku rozpoczęła organizo­
wanie nowych rzemieślniczych 
spółdzielni pracy. Dwie pierw­
sze spółdzielnie pracy fryzje­
rów powstały w Gdańsku i  So­
pocie, szewska w Kwidzyniu i 
krawiecka w Gdańsku. Obecnie 
znajdują się w organizacji «pół 
dzielnie krawieckie w Gdańsku 
i Lęborku.

Spółdzielnie pracy, których 
członkowie są wykwalifikowa­
nymi rzemieślnikami, korzysta­
ją z pomocy Państwa w posta­
ci długoterminowych kredytów 
na z - '—p maszyn, urządzeń itp.

Szkolnictwo 
pow. częstochowskim

S O M
woj. olsztyńskiego 

w pracach jesiennych
W jesiennej kampanii siew­

nej Spółdzielcze Ośrodki Maszy 
nowe woj. olsztyńskiego zaora­
ły mało i  średniorolnym chło­
pom ponad 10 tys. ha grun­
tów. Siewy zboża i nawozów 
sztucznych wykonano Siewnika 
mi rzędowymi na obszarze 
16.785 ha. Przodujące miejsca 
W tych pracach zajęły ośrodki: 
Nidzica,, Susz, Morąg i Ostró­
da. Również poważny jest u- 
dział ośrodków w omłotach. 
Po 10 bm. wymłócono ponad 
406 tys. kwintali zboża.

W celu szybszego zakończe­
nia jesiennych prac w poiu, o- 
środki pomagają majątkom 
PGR w kopaniu ziemniaków.

Rozwój oświaty i  szkolnic­
twa w powiecie częstochow­
skim był przedmiotem obrad 
konferencji oświatowej, w  kio 
rej udział wzięli przedstawi­
ciele władz szkolnych i człon­
kowie gminnych komisji oświa 
towych z całego powiatu.

Jak wynika ze SpraWbżdań 
powiat częstochowski posiada 
dużjń osiągnięcia na tym polu^ 
W 141 szkołach podstawowych 
uczy się 26 tys. młodzieży, z 
czego 80 proc. młodzieży kształ 
ol się w  szkołach 7-klasowych, 
Pian 6-letni przewiduje odda­

nie do użytku nowych 21 
szkół. W powńećie czynne są 
też 3 szkoły średnie i  2 szko­
ły zawodowe. 80 proc. uczniów, 
uczęszczających do tych szkół, 
to młodzież robotniczo-chłop­
ska.

Na terenie powiatu zorgani­
zowano też ostatnio 94 kursy 
dla analfabetów, 30 kursów 
dokształcających i 6 kursów 
gimnazjalnych dla dorosłych. 
Ponadto powiat posiada 18 
świetlic szkolnych i  148 bib lio­
tek, liczących łącznie ponad 
26 tys. tomów.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

Warszawa, ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 41 .

1.
OU.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

O g ł a s z a
Przetarg ofertowy na sprzedaż: 

Samochód osobowy m-ki Adler
„  D .K .W .

sztuk

ciężarowy

półtifżarOwy

Tatra 
K arrie i 
Mercedes 
Gaz AA. 
Guv
Opel P. 4

m ożna  c o d z ie n n ie  od 
. w  m a ga zyn ie  ZE O W ,

W y ż e j w y m ie n io n e  pojSfc&y og lądać 
godz. 8-e j do 14-ej do d n . 2. X I ,  1949 
W Arsżaw a, u l.  K o le jo w a  59-61-63.

O fe r ty  ż p o d a n ie m  c e n y  n a le ż y  sk ład a ć  w  z a la k o w a n y c h  k o - 
,t p e r ta c h  z n a p is e m  „P rz e ta rg  n a /s a m o c h o d y 1* w  D z ia le  Zaopa- 

trż ć n ia  ŻfeOW , W arszaw a, u l. W y b rż . K O ściuszk. 41, I I  p. 
(s k rz y n k a  o fe r t  db p rz e ta rg ó w ).

P rz y s tę p u ją c y  db p rz e ta rg u  w in ie n  w p ła c ić  do k a s y  g łó w n e j 
Z E O W  m in im u m  3 p rbc . o fe ro w a n e j s u m y  i  k w it  za łą czyć  do 
o fe r ty .

D n ia  4. X I .  1949 r .  o godz. 10-ej n a s tą p i p rz e ta rg .
Z je d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  O k rę g u  W a rsza w sk ie go  zastrzega 

sob ie  p ra w o  d ow o lne g o  w y b o ru  o fe re n ta  i  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ­
ta rg u  beż p o d a n ia  p rz y c z y n y .

...........................  ^  255-K

Pokazy hodowlane 
w woj. poznańskim
Jesienne pokazy hodowlane 

w Wieikopolsee i na Ziemi Lu­
buskiej zakończono przeglądem 
bydła i trzody chlewnej, zorga­
nizowanym w Wolsztynie. Po­
kaz ten, 17 z rzędu, był wiel­
kim sukcesem hodowców miej­
scowych. Wyróżnionym hodow­
com wypłacono ogółem 260 tys. 
zł nagród. Wystawcami byli 
przeważnie drobno i średniorol 
ni chłopi oraz zespoły Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych. 
Specjalny sukces odniósł zespół 
hodowlany PGR z Dąbrowy No 
wej, który wystawił tucznika 
wagi 460 kg.

R A D I O

SO B O TA  — «  P A Ź D Z IE R N IK A

P rogram  I  na  fa li 1559,3 m .

P rogram  Oni a 5.33, na Jutro  
23.55, S ygnał czasu 15.00, W iad o ­
m ości 12.04 15.00 20.00 23.00, W s*e - 
chnica 9.15.

8.40 „G lo s  m &ją k o b ie ty “ , 8.50
9.35 10.10 M u z y k a , 10.00 P C K , 10.50 
In fo rm a c je ,  10.55 D la  k la e  n i  — 
V , 11.15 „C h le b “  — A l .  T o łs to ja ,
11.35 U tw o r y  Ja na cka , 12.30 D la  
w s i. 12.55 „M e lo d ie  lu d o w e “ , 13.25 
P rz e rw a , 16.20 U tw o r y  M e n d e ls o h - 
na, 17.00 N o w e  k s ią ż k i, 17.15 R a­
d z iecka  m u z y k a  b a le to w a , 17.40 
„S y lw e tk i  u c z o n y c h " , 17.50 M u ­
zyka  ro z ry w k o w a , 18.20 „G lo s  m a ­
ją  k o b ie ty " ,  16.40 , 7. naszych  p ie ­
ś n i" ,  19.00 „H is to r ia  m u z y k i p o w ­
sze c h n e j", 20.40 M u z y k a  ta neczna , 
21.45 P ogadanka , 22.00 M u z y k a  na 
dob ra n oc , 23.10 M u z y k a  r o z r y w ­
k o w a , 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P rogram  n na fa li 395,8 m .

Początek au d yc ji 3.10, W iado- 
moScl 5.15, 6.00, 6.45.. 16,00, 20,00 
23.00.

P rogram  dnia 13.30, na Jutro  
23.10, Wszechnica 8.15 18.40.

3.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
C z e ch o s ło w a c ji, 6.05 7.10 0.00 M u ­
zyka , 6.35 G im n a s ty k a , 8,35 P rz e r ­
w a  13.33 D la  k la s  X —X I ,  14.00 P rze  
g lą d  k u ltu r a ln y ,  14.10 N a jc ie k a w ­
sze a u d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 
14.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 14.55 M u ­
zyką  s ło w ia ń ska , 15.30 D la  ś w ie t­
l ic  d z ie c ię c y c h , 16.35 M u z y k a , 17.00 
„ P r z y  soboc ie  po  ro b o c ie “ , 18.90 
z  k r a ju  1 ze ś w ia ta . 18.15 M u z y ­
ka  lu d o w a , 19.00 S k rz y n k a  o g ó l­
na. 19.15 K o n c e r t  O rk . GeVta, 20.46 
F e lie to n y  o  M o s k w ie , 21.40 „C z a ­
p a je w “  — FurB nanow a, 22.09 M u ­
z y k a , 22.15 M o z a ik a  m uzyczna  z 
C z e c h o s ło w a c ji, 23.15 M u z y k a  p o ­
w ażna , 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “ .

R e d a k c ja :
W a*'szawa, u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-S3-23. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł Zagra ­
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-12-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta r ia t, 
8-22-28. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-51-04'. R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64, R e d a k to r T e c h ­
n ic z n y  8-57-62. D z ia ł Depesz 

8-02-05.
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  s w  
k r a ju  z ł 150.— , p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na je d e n  
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—, z a g ra ­

n iczn a  z ł 300.— .
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  z g łe tz e n iu  p re n u m e ra ł y 
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y ­

te ln y  adres .
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.

S m o lna  13, te ł.  8-29 84. 
K o lp o r ta ż , te l .  8-71-80, B łm o  
R e k la m  1 O g łoszeń  8-50-23. 
D ru k .  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RŚW  

»♦Prasa“ , u l.  S m o ln a  li).

B-90910



TRYBUNA LUDU

Z książką do każdej chaty 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej

Reakcyjny rząd fiński 
godzi w wolność słowa

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDO“)W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej rozwinął ożywioną akcję 
kulturalno - propagandową na 
wsi.

Wysłano 178 kin objazdo­
wych Filmu Polskiego i W iej­
skiej Spółdzielni Kinowej, któ­
re mają obsłużyć 5.000 gro­
mad. Raporty, napływające z 
terenu dowodzą, że filmy, któ­
re dobrano jak najstaranniej 
cieszą się ogromnym powodze­
niem.

F.kipa kin objazdowych zaj­
muje się również kolportażem 
broszur i książek o tematyce 
radzieckiej. Przed każdym se­
ansem odbywa się krótka po­
gadanka o znaczeniu miesiąca 
pogłębienia przyjaźni.

Również „ARTOS“ rozpo­
czyna działalność kulturalną 
na wsi. W najbliższym czasie 
wyruszy w  teren 26 ekip a rty­
stycznych, z bogatym progra­
mem pieśni radzieckich. Obja­
dą one 500 wsi, położonych w 
najdalszych zakątkach kraju. 
Tę samą akcję podejmą świe­
tlicowe zespoły robotnicze i 
zespoły Związku Samopomocy 
Chłopskiej.
„Marsze szlakiem zwycięstwa“

Inną akcją, zaplanowaną 
przez ZSCh w okresie Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, są „Marsze 
szlakiem zwycięstwa" w  któ­
rych weźmie udział 3.250 spor­
towych zespołów ludowych. W 
niektórych województwach 
marsze rozpoczęły się 17 bm.. 
w  innych odbędą się 23 lub 
30 bm.

Według obliczeń do końca 
miesiąca w marszach weźmie 
udział 150 tysięcy mieszkańców 
wsi, starszych i młodzieży.

317 tysięcy książek
Związek Samopomocy Chłop 

sklej zwrócił szczególną uwa­
gę na zaopatrzenie w paździer­
niku wszystkich wsi w książki, 
broszury i plakaty. Do świet­
lic gromadzkich wysłano 2.000 
biblioteczek, z których każda 
posiada 21 książek autorów ra 
dzieckich, tłumaczonych na ję­
zyk polski, ponadto 7.000 pla­
katów propagandowych, 7.150 
kompletów haseł i sloganów, 
16.000 broszur, z togo 6.000 bro­
szur poświęconych życiu ro­
dzinnemu w ZSRR, a 3.000 — 
Rewolucji Październikowej i 
jej znaczeniu dla Polski.

Poza tym ZSCh, wspóln'e z 
Centralną Księgarnią Rolniczą 
zaopatrzył 2.000 spółdzielni 
gminnych w książki do sprze­

daży. Cena ich nie przekracza 
180 zł. Ogółem wysłano na 
wieś 317.Ó00 książek, z tego 
72.000 stanowią wydawnictwa 
radzieckie, 108.000 polskie wy­
dawnictwa rolnicze i 68.000 be­
letrystyka.

Po raz pierwszy w dziejach 
wsi polskiej, książki sprzeda­
wane będą również na placach 
w specjalnie zbudowanych kio­
skach. Można w nich będzie- 
nabyć również pisma „Przy­
jaźń“ i „Wolność“ .

Odczyty o ZSRR
We wszystkich świetlicach, 

działających na terenie wsi bę­
dą wygłaszane odczyty. Do ak­
cji tej wciągnięto 600 uczestni 
ków trzech wycieczek na U- 
krainę. Podzielą się oni swoi­
mi wrażeniami z pobytu w 
USRR. Poza tym przewidziane 
są referaty: „Związek Radziec­
ki w  walce o pokój“ , „Rodzi­
na w ZSRR“ i „Szósta roczni­
ca b itwy pod Lenino“ . Do koń­
ca października planuje się 
wygłoszenie 4.000 odczytów w 
świetlicach wiejskich, 3.000 w 
ośrodkach gminnych i 7.000 w 
gromadach.

1.167 zespołów ludowych 
w konkursie sztuk radzieckich

Poważną akcją, która cieszy 
się ogromnym powodzeniem 
na wsi, jest udział wiejskich 
zespołów artystycznych w kon 
kursie sztuk radzieckich. Do­
tychczas do konkursu przystą­
piło 1.167 zespołów. W przy­
gotowaniu konkursu współpra­
cują z ZSCh przedstawiciele: 
partii politycznych, M inister­
stwa Kultury i Sztuki, M in i­
sterstwa Oświaty. ZMP. Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego i 
Wojewódzkich Rad Związków 
Zawodowych.

Pierwsza eliminacja woje­
wódzka odbyła się w  Lublinie 
w dniach 15 i 16 bm. W elim i­
nacji wystąpiły zespoły tea­
tralne, chóralne, orkiestry, ka­
pele oraz zespoły taneczne. Ko­
misja konkursowa wytypowa­
ła na eliminację ogólnokrajową 
w Warszawie dwa zespoły chó­
ralne z Siennicy Różanej, pow. 
Krasnystaw i z Krzczonowa, 
pow. Lublin. Kolejna elim ina­
cja odbędzie się 22 bm. w Olsz 
tynie, a następnie w Kielcach, 
Rzeszowie, Białymstoku, Kato­
wicach itd.

Nagrody konkursowe d!a 
najlepszych zespołów ufundo­
wały: Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej i Za­
rząd Główny Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej. (J. K.)

Cała postępowa prasa fiń ­
ska wystąpiła do walki o pra­
wa robotnicze, protestują«
przeciwko polityce rządu,, któ­
rej rezultatem były krwawe 
wypadki w Kemi.

Nie długo trzeba było cze­
kać na reakcję rządu. Dn. 10 
września ogłoszono wiado­
mość, że minister sprawiedli­
wości Suontausta Wniósł do są­
du skargę przeciwko trzem czo 
łowym dziennikom postępo­
wym, a mianowicie przeciwko 
organowi Komunistycznej Par 
t i i  Finlandii — „Tyókansan 
Sanomat“ , Demokratycznego 
Związku Narodu Finlandii 
(DZNF) — „Wapaa Sana“  i 
organowi szwedzkiemu DZNF 
— „Ny Tid“ .

Jako powód — podano fakt 
ogłoszenia przez te dzienniki 
57 notatek i artykułów na te­
mat krwawych wydarzeń w 
Kemi.

Ofensywa „prawna“

Reakcyjny rząd fiński wyży 
skał w tym celu dotyczące 
prasy przepisy kodeksu karne­
go — które powinny były słu 
żyć do walki z prasą faszy­
stowską. To pociągnięcie „pra 
wne“  — było jeszcze jednym 
pogwałceniem traktatu poko­
jowego, którego postanowienia 
żądały bezwzględnej walki z 
faszyzmem, przy równoczes­
nej pełnej swobodzie rozwoju 
mchów demokratycznych i po­
stępowych.

Artykuły i notatki, o które 
chodziło ministrowi sprawiedli 
wości, broniły tych właśni?

Wieś Wicrchnije Ozorki po­
dobnie jak inne wsie radziec­
kie posiada, dzięki ustrojowi 
socjalistycznemu, nowe oblicze. 
Wieś posiada swą własną inte­
ligencję. Istnieje tu klub, bi­
blioteka, czynna jest wszechni­
ca kołchozowa.

Wieczorami osada tonie w 
potokach światła elektryczne­
go. Szczególny gwar i ożywie­
nie panuje prze'd klubem wiej­
skim, gdzie afisze zapowiada­
ją odczyt kołchoźniczki, Boha­
terki Pracy Socjalistycznej, 
Aleksandry Niesinowej na te­
mat „Metody pracy, które po­
mogły mi zebrać 33 eetnary ży 
ta ozimego z 1 ha“ . W sali od­
czytowej zebrało się już ponad 
150 o*ób, między innymi i mło­
de koleżanki lektorki - człon­
kinie je i brygady, które wspól­
nie z nią walczyły o bogate plo
ny.

Całe audytorium słucha od­
czytu w skupieniu, starając 
się nie uronić zeń ani jednego 
słowa.

Dzięki sifkcesom kraju
— Mam dopiero 23 lata — 

mówi Niesinowa — moje osiąg­
nięcia byłyby nie do pomyśle­
nia bez sukcesów mego kraju. 
Ogniwo, którego jestem kie­
rowniczką, wyhodowało po 33 
eetnary zboża z 1 ha. W jaki 
sposób udało nam się to osią­
gnąć? Miałyśmy nasiona pierw 
szego gatunku. Płodozmiany w 
kołchozie są prawidłowe, polo- 
wo-łąkowe. Żyto ozime, zgod­
nie z planem płodozmianu, sia­
łyśmy na czarnym ugorze, 
wzbogaconym jeszcze nawo­
zem. Nawieźliśmy po 30 ton 
próchnicy na 1 ha. Uprawę u- 
goru rozpoczęłyśmy jesienią 
natychmiast po uprzątnięciu 
pszenicy jarej, która była wy­

Raul Palmgren
Red. N a c z e ln y  „W a p a a  S ana"

postanowień traktatu, broniły 
praw mas pracujących Finlan 
dii.

Socjaldemokratyczny rząd 
Fagerholma posunął się aż tak. 
daleko, że w materiałach os­
karżenia znalazły się jako do­
wody winy, utwory literackie, 
dzieła sztuki, wiersze, obrazy, 
fotosy dziennikarskie.

Poprzedni rząd fiński wsła­
w ił .się procesem przeciwko pi­
sarzowi Pentii Chaanciaja — 
oskarżonemu o napisanie arty 
kułu na temat kryzysu. Obec­
ny rząd fiński wszczął postę­
powanie , sądowe przeciwko 
dziennikowi „Wapaa Sana“ m. 
in. w związku z zamieszcze­
niem wiersza szwedzkiego poe 
ty, poświęconego akcji straiko 
wej w Odalena (w 1931 r.).

Prześladowania prasy pistę 
powej nie były niespodzianki 
dla fińskich mas ludowych. Za 
równo Fagerholm, jak i m ini­
ster sprawiedliwości — to wy 
eliowankowie akademickiego 
stowarzyszenia faszystów skie- 
gc „Karelia“ . Okoliczno": ta 
jeszcze dobitniej uwypukla 
fakt, jak nisko upadła prawi­
ca socjaldemokratyczna, i czyich 
praw broni w Finlandii.

Seryjne procesy
Nie poprzestając na ściga­

niu i gnębieniu p’-asy demo­
kratycznej — rozpoczęto rów­
nież ściganie poszczególnych 
działaczy postępowych.

Wytoczono więc sprawę są-

si,ana na gruntach po wielolet­
niej lucernie.

W dalszym ciągu Niesinowa, 
prosta chłopka, a obecnie stu­
dentka liceum rolniczego, szcze 
gółowo wykłada program ro­
bót rolniczych, których doko­
nało je i ogniwo w ciągu roku.

Po odczycie wywiszała się 
ogólna, ożywiona dyskusja, któ 
ra trwała półtorej godziny. Koł 
chodnicy mówili o stalinowskim 
planie ofensywy przeciwko po­
susze, o nowych gatunkach na 
sion, o organizacji pracy koł­
chozu.

Czym interesuje się wieś 
radziecka

Poruszone przez prelegentke 
aktualne sprawy oraz zagad­
nienia naukowe, na temat któ­
rych zabierano głos w dysku­
sji, wszystko to jest znamien­
ne dla wsi radzieckiej, która 
już od dawna zapoznała się z 
naukowymi podstawami upra­
wy roli.

Tematyka wykładów na
wszechnicy kołchozowej nie
ogranicza się jedynie do kwe­
stii rolniczych. Chłopi intere­
sują się żywo astronomią, poli­
tyką międzynarodową, literatu-
rą.

W ciągu ostatnich miesięcy 
w Wierchnich Ozierkach od­
były się odczyty na następują­
ce tematy: „Zasługi uczonych 
rosyjskich w rozwoju darwini- 
zmu“ , „Atom i energia atomo­
wa", „W ielki poeta rosyiski, 
Puszkin“ , „Wydarzenia w Chi­
nach“ .

A teraz spójrzmy na inną 
wszechnicę kołchozową we wsi 
Lipriażka (obwód kirowogradz- 
ki, Ukraina). W ciągu ostat­
niego roku wygłoszono tu 286 
odczytów. Szczególne zaintere­
sowanie kołchoźników wywoła­
ły  odczyty: „Pochodzenie życia

dową naczelnemu redaktorowi 
dziennika „Ny Tid“ , posłowi 
— do parlamentu Atos Wirta- 
nenowi; naczelnemu redaktora 
wi „Tyókansan Sanomat“  — 
posłowi Mauri Ruemia; naczel 
nemu redaktorowi „Wapaa 
Sana" — -Raul Palmgrenówi o- 
raz współpracownikowi tego 
dziennika —- pisarzowi Jarno 
Peunanenowi.

Równolegle wytoczono spra 
wy przywódcom KPF: przewo 
dniczącemu partii — Ajmo 
Aałtonenowi i sekretarzowi 
partii Wille Pessi — za publi­
kowane w prasie wywiady, 
przemówienia i artykuły.

W ten sposób rząd zamierza 
nie tylko zdławić demokratycz­
ną prasę opozycjną, lecz zara 
zem pozbawić kierownictwa 
partie lewicowe.

Sądownictwo fińskie zyska­
ło już sobie ponurą sławę są­
downictwa . reakcyjnego. Gdy 
więc reakcyjny rząd Fagerhol- 
ma zwraca się do reakcyjnego 
sądu o obronę swojego „hono­
ru“ , niewątpliwie obronę tę o- 
trzyma.

Organizacje postępowe i ma 
sy ludowe kraju wiedzą jed­
nak jasno, jakiego to „honoru“ 
broni rząd Fagerholma. Wie­
dzą, że rząd rozpętał walkę o 
zdławienie wolności słowa, wal 
kę przeciwko postępowi, gwał 
cąc postanowienia konstytucji 
i traktatu pokojowego.

Masy ludowe, klasa robotni­
cza Finlandii pod przewodnic­
twem KPF — nie zrezygnują 
z walki o swe prawa.

radzieckiej
na ziemi“ , „O stopniowym 
przejściu od socjalizmu do ko­
munizmu“ , „Kraje demokracji 
ludowej na drodze do socjali­
zmu“ . Poczynając od praktycz­
nych kwestii rolnictwa, a koń­
cząc na wielkich zagadnieniach 
filozoficznych — oto ogromna 
skala tematów, na które co­
dziennie wygłasza się odczyty 
w tysiącach wszechnic kołcho­
zowych ZSRR.

Instytucje te — to ogniska 
kultury na wsi; przyczyniają 
się one w znacznej mierze do 
zatarcia różnicy między mia­
stem a wsią, między pracą u- 
mysłową, a fizyczną.

Organizacja wszechnic
Jak wygląda strona organi­

zacyjna tych wszechnic kołcho­
zowych ?

Otóż organizuje się je zwy­
kle przy klubie wiejskim. Spo­
śród przodujących obywateli 
wsi wybiera się kierownika. O - 
gólne kierownictwo i nadzór 
sprawuią filie  Wszcchzwiązko- 
wego Towarzystwa Szerzenia 
Wiedzy Politycznej i Nauki. Fi 
lie takie istnieją obecnie we 
wszystkich centralach obwodo­
wych Związku Radzieckiego. 
Często urządza się wykłady i 
odczyty przyjezdnych prelegen 
tów, w tej liczbie i wybitnych 
uczonych. Niedawno w jednej 
ze wsi obwodu moskiewskiego 
wygłosił odczyt prezydent 
Akademii Nauk ZSRR, prof. 
Wawiłów. Z reguły odczyty wy 
głaszają przedstawiciele m iej­
scowej inteligencji wiejskiej — 
nauczyciele, agronomowie, le­
karze i kołchoźnicy.

Na terenie ZSRR czynnych 
jest obecnie kilka tysięcy in ­
stytucji oświatowych tego ty ­
pu. Mają one przed sobą wiel­
ką przyszłość.

B. LEWIN

Szkoła dobrych gospodyń

Państwowe Gimnazjum  i Liceum Przemysłu Gastrono 
micznego, ma za zadanie wyszkolić kadry gospodyń i kie­
rowniczek przedsiębiorstw gastronomicznych. Na zdję­
ciu lekcja w I  klasie licealnej pt. „ Rodzaje potraw  zie­
mniaczanych“ . Zdumione uc zennice po raz pierwszy usły­
szały, że tak wiele potraw można przyrządzić z k a rto fli

F o to  A R
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Dwie premiery w teatrach moskiewskich
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Sobko, napisał ciekawą sztukę, 
demaskującą prawdziwe obli­
cze chorążych „demokracji za­
chodniej“ , mówiąc prościej — 
je j rozkładową, antyhumanisty 
czną istotę. Rodzina Crosby — 
pokazana w tej sztuce — to 
burżuazyjna Anglia w minia­
turze. Mr. Crosby jest tak bo­
gaty, -że potrafił zachować 
„dżentelmeński" tryb życia na­
wet w okresie ograniczeń wo­
jennych: sztab służby, zacho­
wanie tradycji właściwych po­
ziomowi życiowemu „dobrze wy 
chowanego“  Anglika. Pani 
Crosby, córka Crosbych — Jen­
ny oraz je j narzeczony — Ran- 
dolph, są to również reprezen­
tanci burżuazyjnej moralności 
angielskiej.

Czym jest ta moralność w 
istocie, o tym właśnie mówi 
sztuka Sobki zatytułowana 
„Poza drugim frontem“ . W at­
mosferę rodzinną Crosbych 
odziera się całkiem nieoczeki­
wanie człowiek z innego świa­

ta, w osobie lotniczad radziec­
kiej — Tani Jegorowej. Jego- 
rowa zjawia się tu w towarzy­
stwie Jenny Ciosby: obie u- 
ciekły z niemieckiego obozu 
koncentracyjnego we Fran­
cji. W obozie Tania ocaliła ży­
cie Jenny, a ta przez wdzięcz­
ność zaprosiła Tanię do Londy­
nu.

Jak naprawdę wygląda ta 
przyjaźń, dowiadujemy się 
wkrótce. Zza oceanu przybywa 
amerykański wspólnik pana 
Crosby — Sam Gibson, zanie­
pokojony losem zakładów prze­
mysłowych w Nadrenii, któ­
rych jest właścicielem wespół 
z Crosbym. Gibsonowi nie cho­
dzi bynajmniej o to, że fabryka 
pracuje dla niemieckiego prze­
mysłu wojennego na szkodę je­
go kraju. Gibson myśli o tym, 
jak zachować zakłady od a- 
lianckich bombardowań lotni­
czych. Kosztuje, go to 200 tys, 
dolarów, które musiał wypła­
cić pewnym niewyraźnym osob­

nikom ze sztabu zjednoczone­
go dowództwa.

O te j brudnej transakcji do­
wiaduje się przypadkiem Ta­
nia Jegorowa, a wówczas przy 
jacielska sielanka kończy się. 
Tania jest już bowiem niebez­
pieczna dla „przyzwoitej“  ro­
dziny Crosbych. Nie będzie fa ­
bryki, nie będzie i  pieniędzy, a 
to wystarcza, by ulotniły się 
„patriotyzm“ , sumienie i  „szla­
chetne ideały“  angielskich 
„przyjaciół“  Tani.

Walka o zyski, o dochody 
przeciwstawiona jest w sztuce 
bardzo przekonywająco. Jenny 
Crosby staje się wspólniczką 
aferzysty - gangstera Gibsona; 
popełniając wstrętną zdradę 
Jenny wciąga Tanię w pułap­
kę, której następstwem jest o- 
bóz koncentracyjny, tym ra­
zem — amerykański. Lecz to 
wszystko stanowi logiczny f i ­
nał scenicznej historii o „zac­
nej“ rodzinie angielskiej, i  jej 
moralności. Sztuka uwydatnia 
i podkreśla jaskrawo kontrast 
pomiędzy czystością i prostotą 
duszy radzieckiego człowieka, 
poniiędzy jego narodową du­
mą i wysoką moralnością, a bra 
kiem wszelkich skrupułów i

bezideowością gnijącego, impe­
rialistycznego świata.

Sztuka Sobki, której tematy­
ka opiera się na płaszczyźnie 
moralno - etycznej, grana jest 
z dużym powodzeniem w mo­
skiewskim Centralnym Teatrze 
Czerwonej Arm ii.

*
Polityczne oblicze „zachod­

niej demokracji“  odsłania sztu 
ka braci Tur pt. „W illa  w ci­
chej uliczce“ , wystawiona rów­
nież w Moskwie, w Teatrze Le­
ninowskiego Komsomołu.

Willę w cichej uliczce zajmu­
je ambasada pewnego obcego 
mocarstwa. Funkcjonariusze 
tej ambasady ogarnięci są lę­
kiem przed potężnym ruchem 
światowym w obronie pokoju i 
bezpieczeństwa powszechnego, 
przed sukcesami obozu demo­
kracji z ZSRR na czele. „Ko­
munizm -— to już nie szósta 
część kuli ziemskiej, jak to by­
ło przed wojną“  — mówi rad­
ca owej ambasady. Żadne prze 
strzenie nie obronią nas przed 
tą burzą ideową“ ...

Radca ambasady i jego ko­
ledzy, zaopatrzeni w legityma­
cje korespondentów prasowych, 
pragną ze swej rodaczki, za- 

| trudńionej w ambasadzie, u-

czynić narzędzie antyradziec­
kiego szpiegostwa i kalumnii. 
Oszukują swą ofiarę tw ier­
dząc, że jedynym celem poli­
tyki ZSRR jest wojna prze­
ciwko „zachodniej demokracji“ . 
Lecz niepozbawiona zdrowego 
rozsądku i uczciwości kobieta 
demaskuje oszustwo i przecina 
nici prowokacji.

Sztuka braci Tur odsłania u- 
miejętnie kulisy tzw. „zimnej 
wojny“ , dla której celów im­
perialistyczni grabieżcy chwy­
tają się wszelkich środków — 
od szpiegostwa i  oszustwa aż 
do pospolitej zbrodni.

Jak podkreśla krytyka ra­
dziecka, sztuki Sobka i braci 
Tur są przejawem żywego, ak­
tywnego i bojowego udziału ra 
dzieckiego teatru w toczącej 
się na szerokim frcmcie walce 
o pokój i  demokrację — prze­
ciwko siłom wstecznictwa i pod 
żegaczom wojennym. Teatr 
radziecki, podobnie jak litera­
tura, nie pozostaje w tyle 
za aktualną problematyką ży­
cia i stara się z powodzeniem 
tę problematykę — w pełnym i 
wszechstronnym oświetleniu — 
udostępnić najszerszym masom 
publiczności. B. D.

W Jadwisinie szkolą siq 
pracownicy kulturalno-społeczni

W Jadwisinie nad Narw ią mieści się Centralna Szkoło 
Pracowników Kulturalno-Społecznych. Jest to pierwsza 
w Polsce placówka, mająca za zadanie kształcić kadry 
kierowników artystycznych: placówek ku ltura lno  - spo­
łecznych, wydziałów kulturalno-ośioiatowych, organizacji 
społecznych oraz in s tru k to r óiv prac ku ltura lno - oświa­

towych. Na zdjęciu gmach szkoły r .„0 WAF

Konceity pianistów radzieckich 
dta polskiego świata pracy

Po zakończonym Konkursie 
Chopinowskim radzieccy człon 
kowie ju ry  oraz laureaci ra­
dzieccy udają się na tournee 
po całej Polsce. W tournee bio 
rą udział: prof. prof. P. Sie­
riebriakow i L. Oborin, oraz 
laureaci: Bella Dawidowie«, J. 
Murawlew, W. Mierżanow, T. 
Gusiewa, E. Malinin i L. So­
sina.

W dniu 23 bm. Mierżanow, 
Sosina i jeden z polskich lau­
reatów dadzą koncert w Żyrar 
dowie dla robotników miejsco­
wych zakładów przemysłu wło 
kienniczego. Tego samego dnia 
prof. Sieriebriakow koncerto­
wać będzie w Poznaniu. Na­
stępnego dnia wystąpią w Po­
znaniu laureaci: Dawidowicz, 
Malinin i Murawlew. Występy 
te zbiegną się z ogólnopolskim 
zjazdem i popisami młodzieży 
wyższych szkół artystycznych.

Na 24 bm. zapowiedziany- 
jest występ prof. Oborina w 
Warszawie w sali Filharmonii 
Stołecznej.

25 bm. prof. Sieriebriakow i 
laureatka Gusiewa dadzą kon 
cert dla świata pracy w Prusz 
kowie, w sali Związku Zawodo 
wego Kolejarzy.

Dalsze tournée przewiduje 
występy w dn. 26 bm. w Byd­
goszczy (Sosina) ) i Wrocła­
wiu (prof. Oborin), dn. 27 bm.

w Toruniu (Sosina), 30 bm. w 
Wałbrzychu (Mierżanow).

Szczególnie pracowity dzień 
będą mieli pianiści radzieccy 
31 bm. Dawidowicz i  Malinin 
wystąpią w Warszawie, Mier­
żanow we Wrocławiu, Mura­
wlew i Gusiewa w Krakowie, 
prof. Sieriebriakow w Olszty­
nie.
1 Dn. 3 listopada przewidzia­

ne są koncerty: w Katowicach 
(Murawlew i Gusiew), w 
Białymstoku (Sosina) i K iel­
cach (Mierżanow), dn. 4 listo­
pada w Radomiu (Mierżanow) 
i Rzeszowie (prof. Sieriebria­
kow) i wreszcie 5 listopada 
odbędą się dwa ostatnie kon­
certy: prof. Sieriebriakowa — 
w Przemyślu i prof. Oborina— 
w Szczecinie.

Niezależnie od występów dla 
robotników Zakładów Żyrar­
dowskich i kolejarzy Pruszko­
wa, przewidziane są koncerty 
dla świata pracy we Wrocła­
wiu, Katowicach, Wałbrzychu 
etc. Ponadto „Arto,s“ , który 
wziął na siebie organizację 
koncertów, przeznacza znaczną 
ilość biletów ulgowych dla 
świata pracy na wszystkie wy 
stępy pianistów radzieckich.

Program koncertów obejmu­
je prócz utworów Chopina, 
dzieła innych kompozytęrów 
m. in. rosyjskich i radzieckich.

Wszechświat w pudełkach
W Ośrodku Rozpowszechniania Filmów 

Oświatowych
Ponad 2.500 okrągłych, bla­

szanych pudełek stoi na pół­
kach licznych szaf magazynu 
Okręgowego Ośrodka Rozpow­
szechniania Filmów Oświato­
wych w Warszawie. W ich wnę 
trzu mieści się cały wszech­
świat. Wszechświat oglądany z 
różnych stron, o różnej porze, 
w różnych stadiach rozwoju; 
wszechświat, widziany lunetą 
astronomiczną, precyzyjnym mi 
kroskopem, a nawet promienia­
mi Roentgena.

Taśma film u oświatowego u- 
trwaliła widok bezkresu 
gwiazd, przepastnych głębin 
oceanów, wnętrza ku li ziem­
skiej, odsłoniła tajemnice bu­
dowy organizmu zwierzęcego i 
ludzkiego. Teraz, opatrzona od 
powiednim tytułem i numerem, 
spoczywa w blaszanym pudeł­
ku wśród setek sąsiadów w tzw. 
filmotece oświatowej, by słu­
żyć wychowaniu człowieka.

W kancelarii kierownika pa­
nuje ożywiony ruch. Na listę 
abonamentów przybywają co­
raz to nowe szkoły i  świetlice, 
zamawiające filmy. Co pewien 
czas zamienia się kancelaria w 
salę projekcyjną. To prelegen­
ci świetlicowi zapoznają się z 
filmami, które wieczorem słu­
żyć będą do ilustracji ich od­
czytów.

Trudna i  odpowiedzialna jest 
praca personelu Ośrodka. Nie 
wystarczą tuta j jedynie facho­
we wiadomości z dziedziny f i l ­
mu. Pedagog i filmowiec współ

nie szukają nowych dróg stoso 
wania film u oświatowego, prze 
lamują niejednokrotnie uprze­
dzenia, powiększają . sieć pun­
któw wyświetlania.

W roku 1948/49 Ośrodek ob­
służył 365 szkół podstawowych 
i przedszkoli, 83 szkoły ogólno­
kształcące średnie i 88 szkół 
zawodowych różnego typu. Gdy 
w roku 1947/8 zaledwie 39 świe 
tlić korzystało z pomocy f i l ­
mu oświatowego, w roku 1948/9 
liczba ta wzrosła do 295. W ro 
ku 1947/8 oglądało film y o- 
światowe 254.730 osób; w ostat 
nim roku frekwencja widzów 
wynosiła 410.850.

Warszawski Ośrodek Roz­
powszechniania Filmów Oświa 
towych dysponuje ponad 400 
filmami (przeważnie polskimi 
i  radzieckimi), z dziedziny bio­
logii, chemii, geografii, histo­
rii, higieny, hodowli, medycy­
ny, przemysłu, rolnictwa, tech­
niki, nauk społecznych i poli­
tycznych itp. Mimo to ciągle 
jeszcze jest ich za mało.

Film  oświatowy służy wie­
dzy, wiedza — postępowi. Po­
pularyzując wiedzę, opartą na 
marksistowskim światopoglą­
dzie, skracając czas nauki, u- 
przystępniając najtrudniejsze 
zagadnienia — ma film  oświa­
towy i popularno - naukowy o- 
gromną rolę do spełnienia. Trze 
ba dbać usilnie nie tylko o jego 
rozpowszechnianie, ale także o 
jego produkcję.

TADEUSZ WESOŁOWSKI

X V II mistrzostwa szachowe ZSRR
Przed kilku dniami rozpoczę 

ły  się w Leningradzie doroczne, 
XV II mistrzostwa szachowe 
ZSRR. Z 11 arcymistrzów, któ 
rym i dysponuje obecnie Zwią­
zek Radziecki, w tegorocznym 
championacie, bierze udział 9, 
nie grają jedynie mistrz świa­
ta — Botwinnik i arcymistrz— 
Bondarewski.

Losowanie dało wynik na­
stępujący: 1. Furman, 2. So­
kolski, 3. Kopiłow, 4. Tajma- 
now, 5. arcymistrz Ragozin, 6. 
Liubliński, 7. arcymistrz Ko­
tów, 8. arcymistrz Smysłow, 9. 
arcymistrz Flohr, 10. Geller, 
11. arcymistrz Keres, 12. arcy­
mistrz Lilienthal, 13. Aronin, 
14. Petrosan, 15. Mikenas, 16. 
Goldberg, 17. arcymistrz Bron- 
sztajn, 18. arcymistrz Lewcn- 
fisz, 19. arcymistrz Bolesław- 
ski, 20. Chołmow.

W pierwszej rundzie Kotow 
wygrał z Petrosanem, Smysłow 
— z A roninem, Ragozin — z 
Goldbergiem, Geller przegrał z 
Keresem, Sokolski zremisował 
z Bolesławskim, a Chołmow z 
Furmanem. Partie Kopiłow — 
Lewenfisz, Liubliński — Mike­
nas, Tajmanow — Bronsztajn 
i Flohr — Lilienthal zostały 
przerwane.

W drugiej rundzie Mikenas 
wygrał z Kotowem, a Bolesław 
ski z Kopiłowem. Zremisowali: 
Chołmow z Keresem, Aronin z 
Flohrem, Lewenfisz z Tajmano 
wem i Furman z Sokolskim. 
Partie Lilienthal—Geller, Gold 
berg -— Liubliński, Petrosan— 
Smysłow i Bronsztajn — Ra­
gozin, zostały odłożone.

Turniej potrwa, jak zwykle, 
około 40 dni.
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Nawiasem mówiąc.^

„Cud(inad Tybrem
Jak wiadomo powszechnie,

gospodarka wioska, ujęta w 
obrożę „planu Marshalla“ , 
przedstawia obraz nędzy i roz­
paczy, czego jednym z dowo- 
dów jest zastraszająca liczba 
ponad S milionów bezrch it- 
nych. Nawet prasa burżuazyj- 
.na nie może ukrywać już dlu- 
żi j  tych smutnych prawd.

jakież było zdziwienie czy- 
ti Iników prasy burżuazyjnej, 
gdy kilka dni temu, dzienniki 
te triumfalnie ogłosiły, że —■ 
według oficjalnego ośioiadcze- 
n¡a ministra pracy — Fanfa- 
ri'ego — bezrobocie nie zwięk­
sza się, lecz zmniejsza, i  ze 
liczba bezrobotnych, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, jest 
dziś niższa o... pół m iliona fl),

W jak i sposób pan minister 
dokonał tego „cudu“  arytme­
tycznego?

Okazuje się, iż zastępy bez­
robotnych, które skreślił z ra­
chunku min. Fanfani, bynaj­
mniej nie rozpłynęły się w po­
wietrzu, ani nie stanęły rrrzy 
maszynach i  warsztatach fa­
brycznych, lecz zniknęły jedy­
nie z urzędowych spisów i  sta­
tystyk państwowych urzędów 
zatrudnienia.

Po prostu — na polecenie 
pomysłowego ministra, setki ty 
sięcy bezrobotnych — pod róż­
nymi pozorami — skreślono * 
urzędowej ewidencji, co nie 
znaczy, oczywiście, by ta armia 
bezrobocia przestała istnieć w 
rzeczywistości.

Kuglarskie sztuczki min. 
Fanfani‘ego mogą oszukai 
tylko tych, którzy chcą byd 
oszukani.

Tego rodzaju sposoby „zmnte) 
szania" bezrobocia stanowią 
kolejny oszukańczy manewr 
reakcji włoskiej, która ani 
chce, ani może dać sobie radę 
z narastającymi trudnościami 
gospodarczymi.

Wprawdzie mogą być jeszcze 
we Włoszech ludzie, którzy 
wierzą w rozmaite „cudy“ , lec* 
w „cud“  min. Fanfani‘ego n ik t 
z pewnością nie uwierzy.

, D.

Sztuki plastyczne
SALON JESIENNY 

W LUBLINIE
W muzeum Lubelskim odbyło 

się uroczyste otwarcie jesien­
nej wystawy malarskiej. Wy­
stawa obejmuje 71 obrazów 21 
malarzy lubelskich.

WYSTAWY SZTUKI 
LUDOWEJ

W drugiej dekadzie listopad» 
w galach Miejskiego Ośrodka 
Propagandy Sztuki w Łodzi, o  
twarta zostanie ogólnopolska 
objazdowa wystawa sztuki lu­
dowej i  rękodzieła. Specjalny 
dział wystawy poświęcony bę­
dzie sztuce regionów: łowickie­
go, wieluńskiego, sieradzkiego 
i  rawsko - opoczyńskiego. O- 
twarcid wystawy poprzedzą 
konkursy na jrt:ace z różnych 
rodzajów twórczości ludowej.

*
Wystawa sztuki i  rękodzieła 

ludowego, otwarta w Państwo­
wym Muzeum we Wrocławiu, 
cieszy się niebywałym powodze 
niem.' W okresie ostatnich 5 ty  
godni zwiedziło ją  ponad 12 tys. 
osób, w tym 70 proc. robotni­
ków i młodzieży szkolnej.

SPÓŁDZIELNIA 
PLASTYKÓW W SOPOCIE

W Sopocie artyści - piasty 
cy założyli spółdzielnię pracy, 
której celem jest produkcja ar­
tystyczna, ze szczególnym u-
względnieniem elementów mor­
skich i regionalnych. Współpra 
cując ściśle z Centralą Przemy 
siu Ludowego i Artystycznego, 
nowa spółdzielnia prowadzić bę 
dzie poza działami ceramiki i 
tkactwa, dział projektów 
wnętrz, szczególnie wnętrz o- 
krętowych. Ponadto czynne są 
sekcje: dekoracyjna, gra fik i u- 
żytkowe.j, pamiątkarstwa, za- 
bawkarstwa oraz malowania 
na tkaninach.
WYSTAWA REPRODUKCJI 

MALARSTWA 
RADZIECKIEGO 
W KRAKOWIE

W Krakowskim Domu Piasty 
ków otwarta została wystawa 
reprodukcji malarstwa radziec 
kiego ubiegłego trzydziestole­
cia oraz rosyjskiej twórczości 
malarskiej X IX  wieku. W uro­
czystości otwarcia wystawy 
wzięli liczny udział przedstawi­
ciele krakowskiego świata kul­
tury i sztuki.

MAZURSKA SZTUKA 
LUDOWA

W Mrągowie, na Mazurach, 
otwarta została wystawa ma­
zurskiej sztuki ludowej. Na wy 
stawie zgromadzono ponad 450 
eksponatów.' Na szczególną u- 
wagę zasługują wyroby ręko­
dzielnicze, jak: tkaniny o sta­
rych wzorach, obrusy, kapy na 
łóżka, skrzynie z motywami 
malarstwa ludowego, ceramika, 
obrazy i in. Oddzielne miejsce 
na wystawie zajmuje zbiór sta 
ryeh druków mazurskich.


